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Ogrom nieszczęście, jaki zwalił sig ng. Europe w postaci wiel-

kiej wojny 1914 roku - natchnął Wilsona, szlachetnego prezy-
denta Stanów Zjednoczonych Ameryki ~ do-wysunięcia projektu
utworzenia Ligi Narodów, jako wielkiego międzynarodowego try
bunalu I regulatora stosunków między mocarstwami, które wczoraj
jeszcze dokonywały sobie straszliwego upustu krwi, nazywając

wszelkie umowy „papierkami bez wartości" (Niemcy), ń potem

miały do rozwiązania &prawę utworzenia Stanów Zjednoczonych

Europy.

Dziś Liga Narodów, narodów, które ogniem i mieczem mu-

siały ustalić nową kartę dziejów, usiłuje rozwiązać trzy zasadni-

cze zagadnienia:

1) rozbrojenie, »

2) gwarancje bezpieczeństwa,

3) arbitraż.

Pierwsze z nich - rozbrojenie - jest tą kwadraturą kola,

której niesposób było rozwiązać od początku historji świata, trzy-

mającego wjednej ręce różdźkę oliwną, w drugiej - taki czy in-
ny nóż, który podnoszono w kierunku nieba, aby Bóg błogostawi!.

I ponieważ każdy o jednakowe błogosławieństwo pięknie prosił -

więc niebo było w kłopocie: komu błogosławić? - a ziemia zawsze

była ufarbowana na czerwono. Jednak kultura zmierza ku temu,

aby walkę zbrojną zamienić na walkę umysłową, z dodatkiem fi-

zycznego surogatu w postaci sportu I ten wysiłek kulturalny Liga

bierze na swe barki, starając się o znalezienie środków zdolnych do

zażegnania przyszłej burzy wojennej.

Główne role w akcji Ligi grają MacDonald i. Herriot, przed-

stawiciele dwu potęg europejskich, których zdanie waży najwię-

cej na wagach, wręczanych bogini sprawiedliwości. Daleko mniej

świat dzisiejszy interesuje się tem, co powie na forum Ligi np.

Danja, kraj, który projekt rozbrojeniowy zaczyna u siebie wpro-

wadzać w życie, - Więcej natomiast liczy się z mową premiera |

Anglji i Francji.

Jest to zrozumiale i zarazem potwierdzające zasadę, która

głosi, że im kto silniejszy, tem więcej ma racji i posłuchu u słab-

szych.

MacDonald, o którym Lloyd George powiada, że „w ciągu

siedmiomiesięcznych rządów, nie mial ani jednego dnia socjaliz-

mu" - oceniając położenie spraw wysuniętych w Genewie, orzeka:

"Żadne umowy nie są w stanie osiągnąć celu, jeśli temu
nie odpowiadają stosunki rzeczywiste pomiędzy poszczegól-

nemi państwami. Minie wiele lat zanim ludzkość zostanie ule-

czona ostatecznie. Bolesnem jest, gdy trzeba stwierdzić, że

właśnie po tak strasznej wojnie Europa nie zmyła z siebie

hańby militaryzmu".

. A więc. „stosupki rzeczywiste", Wytworzenie. tych.stosunków

rzeczywistych jest rzeczą ogromnie trudną w ustroju, w jakim
żyjemy, gdy konkurencyjna walka kapitału - w pogoni za zys.

kiem - zawsze pcha w jednym szeregu kuped i żołnierza na pod-

bój. Proszę sobie wyobrazić np. takie stosunki między Polską .a

Niemcami, które uważają, że po przyłączeniu Górnego Śląska do

Polski, stracili część Vaterlandu, w czem ich niejako upewnił sam

MacDonald, który w obronie pokrzywdzonych Niemiec posunął

się tak daleko, że uchwałę Ligi z roku 1921 nazwal niewłaściwą.

Albo proszę sobie dziś wyobrazić „rzeczywiste stosunki" mię.

dzy Polską a Rosją, która co tydzień urządza dywersje na pogra-

niczu i manewry na Helu.

Albo „stosunki rzeczywiste" z Litwą, która perjodycznie upo-

mina się o zwrot Wilna, urządzając gościnne występy „szaulisów"

na polskiej ziemi....

Trudno sobie zatem wyobrazić te „stosunki", które dziś wy-

magają zbrojnej baczności, tej samej, co nie pozwala najkultural»

niejszemu mieszkańcowi Londynu i Warszawy spać w niezamknię-

tem na klucz mieszkaniu, na które poluje tak zw. złodziej, t. j.

ten, co ma mniej i gorzej, a chciałby mieć odrazu więcej 1 lepiej.

Otóż dopóki ów „wielki złodziej" będzie pożądał dóbr bliźniego -

niema mowy o „niezamkniętych zamkach" i o powszechnem roz-

brojeniu,

Socjalista z Labour Party (tej samej, która w 1920 roku prze-

ciwna była dostarczeniu Polsce broni do walki z Rosją), rozumie

to - i powiada: „minie wiele lat, zanim ludzkość zostanie uleczo-

na ostatecznie"- a dalej - „Europa nie zmyła z siebie hańby mi-

litaryzmu".

Jakiż stąd wniosek? Wniosek taki, że Liga stara się 7 będzie

się starać o pokój powszechny, ale nie może ręczyć za to, że pokój

już, będzie. &

I, ponieważ tak jest,. Liga troszczy się o arbitraż i winnej;
bezpieczeństwa.

I oto i MacDortald i Herriot, dwaj koryfeusze i autorytety w |-
Genewie, godzą się na punkcie stworzenia siły, ktbrlby' mogła
zmusić innych do posłuszeństwa. Stąd arbitraż i gwarancja bez-

pieczeństwa opdrte o siłę ześrodkowaną w rękach, ludzi dobrej
woli".

Jeśli chodzi_o Polskę - to kraj nasz, jako mountwg drugo-
rzędnej sily i znaczenia, jest więcej, niż ktokolwiek, zaintereso-

(Ciąg dalszy ze strony 5-eJ) a  
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Rozwiązania Sęjmu i nowych wyborów Zgo o współ-

życia z narodem ukraińskim i białoruskim - < Rozdziału

kościoła od państwa - Wykonanie reformy "gnu i stwo-
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Dotychczas wydobyto 10 zwiok z
masy kamien! 1 ziemi, które zasypały
wioskę Someo w Szwajesrji skutkiem
obsunięcia się ziemi po długotrwałych
deszczach
Mieszkańcy dotknięc! katastrofę

wioski prowadzą dalej gnergiczne po-
szukiwania dia odkopanta reszty
zwłok, których ma być zagtnlonych
jeszcze kilkadziesiąt

   

 

Skutkiem pokąsania dwuch kotów
przez wściekiego psa w Budziszynie
w Czecho.SlowneJl wszystkie koty w
promieniu piętnastu mil w Ilczbie
przestłodwa tysięce zostały schwy.
tane 1 zatrute gazem

Skutkiem obfitych deszczów pada.
jących od dłuższego czasu w Połud.
niowej Austral/i zapowiadają się nad.
zwyczajne zbiory pszenicy i wszelkich
zbóż

Skutkiem obiitego poływienia na
pastwiskach owce posiadają piękną
1 czystą wołnę, której wywór tego
roku będzie znacznie większy jak w
latach ubiegłych, jak stwierdza sekre
tare kustralijskiego departamentu rol.
nlctwa F, Pauly z Melbourne.

Kochająca łona pan! Andrews z
Brighton, Anglja, oceniia stratę swe.
go męża na $10.00 1 otrzymała wy.
rok sądowy skazujący motocyklistę
któr! zabił jej męża na zapłacenie
tej bumy.

Przywódes niepodiegłościowców to.

po wart" matóżyr
rowy post z powodu powtarzających
się ciągle muzuhnatisko-hinduskich
zaburzeń, znajduje się bliski śmierci
x’powoflu nadzwyczejnego wyczerpa.
nia.

fego postu jest pojednanie
nienaw dzących się pomiędzy .sobs
Hipdurów z powodu różnic religl}-
nych.

Nrąd bolszewicki zakuzfi u tar.
merów w Zachodniej Kanadzie ol.
brzymie ilości kont dla użytku armji
bolszewickiej w. Potudntowe]: Ukra-
inie, gdzie liczba koni ogromnie zma.
inta z powodu wybicia kont na mięso
w czasie głodu przed dwoma laty.  

+Grabakiego; by n

Zjaad ZPSL
w Krakowie miał kilka momentów
wyspe [muuującychśSlrebcny się
one w odpowiednich uéhwalach, skie»
rowanych pod adresem rządu, któ-
rego działalność _podgawnli -bazdzo
ostrej krytyce szczególnie posłowie dr.
Putek i Sanojea. _4.
Stosunek rządu do prac  

wicowpch byl rowniet dywo. omawia-
ny. Ogółem, także podczas dyskusji,
stwierdzono, że rząd Sywala ciężary
sanacji skarbu na więśi na drobne»
go rolnika, gdy równstześnie przy»
znaje różne ulgi, m nawet koncesje
wielkim obszarnikom i/lpitałom.
Na szczególną wydgę zasługuje

przemówienie prezesą cklubu parla-
mentarnego ZPSL., posła Walerona,
zwłaszcza jego część, poświęcona oce-
nie sytuacji obecnej. Poseł Waleron
podkreślił przedewszyśtkiem, te łą-
czenie się Chjeny z Piastem postępuje
dalej. Stronnictwa prawicy i Piasta
myślą o ponownem ujęciu w swe rę. i
ce wladzy. Dato więc do obalenia |
rządu p. Wł. Grabskiego. Czy ZPSL.
będzie popierał rząd P. Grabskiego na-
dal, jest wątpliwe. Wleś jest w roze
paczliwej nędzy, rząd pic dla polep-
szenia jej położenia nił robi. Gdyby
więc rząd p. Grabskieco "upadł, trze-
ba myśleć o nowym. Prawica i Piast
-jak zaznaczono, myślą o stworze-
niu rządu własnego. lgcz same nie
stanowią jeszcze większości. Czynią
więc zabiegi, aby do (ej większości
wciągnąć NPR. Poseł Waleron wątpi
jednak w powodzeni tych rabiegów.

Nie ulega watpliwoigi, te prawica
chee zagarngé owoce sądów p. Wł.

się
przed społeczeństwom, że to ona upo-
rządkownła życie gospodarcze w pri»
stwie W odpowiednim momencie po.
kusitaby sig o rozwiązanie sejmu i
przeprowadzenie pod swą batutą wy-
borów. Trzeci Sejm może zmienić kon-
stytucję. Wybrany pod naciskiem
"dziewiątki" sejm ten skasowalby za.
strzełone ludowi prawa, a niewatpli-
wie 1 powszechne prawo głosowania,
Należy tedy już dziś zorganisować

odpór i przeciwstawić się bezwzględ›
nie tym próbom, Poseł Waleron za.
strzegł się, iż mówi we własnem imie-

(Ciąg dalszy na str. 6.01.)
 

LOT NAOKOŁO ŚWIATA ZOSTAŁ FORMALNIE

0 3, --- ZAKORCZONY
 

Lotnicy złożyli raport o dokonaniu dzieła - Uzyskali wyjąt-

kowe odznaczenia za dokonanie nadzwyczajnego czynu
-------' e

SEATLE, Wash, 20 wrześ- Oceanem Spokojnym, Sekretarz

  

nia. - Podróż lotników amery- wojny Weeks udekorował zwy-
kańskich naokoło świata została cięskich lotników wyjątkowym od

i wczoraj w i nadanem jalni
południe, gdy lotnicy dla lotników wszechówiatowych,
li na miejscowym polu lotnicze,
z którego wyruszyli przed 5 mie-
sigcami w „wiekopomną wyprawę
połwietrzną: naokoło świata.
Przybywających zwycięzców po

z niesłychanym zapałem
dziesiĄtki tysięcy -ludzi, zebra-
nych umyślnie w tym celu z róże
nych stron . Dalekiego Zachodu.
W imieniu prez. Coolidge'a po-
witał lotników gen. Morton, ko-
mendant 9 korpusu, mającego
swoje terytorjum w stanach nad
 

Kat Gruzji gfieral Budienny, śmiertelnie rannylene"swej. rodzinie skaleczy! łonie uchoPOSTRZELONY ŚMIERTELNIE PRZEZ POWSTANCA GRU-ZIĄSKIEGO - BOLSZEWICY W NIELUDZKI SPOSÓBZNECAJA SIE NAD LUDNOSCIA GRUZINSKA
rzuceniem W nię miuminfowym gar.nuszklem, gdy, prosila, ałoby dat cośnu wyżywienie dzieci, Sędzia odro-czył sprawę do dnia następnego dlazbndania kłótni rodsinnej.

za dokonanie nadzwyczajnegoczynu pierwszego whistorji ludzkości okrążenia ziemi drogą po-wietrzną.
WANDA SIEMASZKO WY-BITNA ARTYSTKA DRA-MATYCZNA PRZYJEŻDŻADZISIAJ DO NEW YORKU
Znana nietylko w Polsce, alei poza granicami kraju, najwybitniejsza artystka dramatyWanda _Siemaszko, -przdzisiaj na pokładzie parowcalympic do New Yorku. .

Porywczość ukaranaCAMDEN, 29 września. =- Stróżosadronyw wieriontu za niebezpieczne postrze.Jenie k:/ku chłopców śrutem, którzyw.Nerbio sześciu weszli w. cmentarzstruożony przez Cattlloga dla sblora.

 
     Pźdża0.

KONSTANTYNOPOL, 20 wrze-nia, - Według wiadomości. o-trzymanej z wiarygodnych źró-del, gen. Budienny, naczelny. wódz bolszewiekiej armji w Gru.zji zwalczającej w barbarzyński

W ostatnich dniach bolszewicystracili 2,000 osób, oskarżonycho współudział w powstaniu, a10,000 rzucili do więzień jako podejrzanych o, sprzyjanie powstańcom.

nia grzybów. Jeden z postrzelonychchłopców jest bliski śmierci, -Su6Ł(cmestarny zostanie oskarżony o ta-bójstwo w drógłm stopalu, feżeli ran.ny elgtko chloplec umrze.
OFIARA NIEOSTROŻNOŚCI' CZY:SAMOBÓJSTWO
BALTIMORE, 29 września, - Fr.sposób przeciwbolszewickie po-wstanie Gruzinów, został śmier-telnie postrzelony przez powstań-ca gruzińskiego, w chwili, gdywsiadał do automobiłu, by się -_

do głównej kwatery, |

-

YONKERS, 29 września

-

Z listów, przewiezionych przez | pasz został postawiony przed sedgranicę niedostatecznie strzef0n4 | go. oote oskarżony o- wynika, iż bolszewicy znęca- | utrzymania »wej radzinie storone) x |Js sxę'w harbarzyński sposób nad | niejetnich dzieci. _Wichsi |
bezbronną ludnością gruzińską. oprócz

-m.

OSKARZONY 0 NIEDA-

WANIE UTRZYMANIA

   A   

| śmiercionośne

zest J. Kabe, były pretydent fabry-
X1 Kube Piano Company, został

mertwy w swym  garatu
połotonym r tytu' domu, Smferć zo-
staja spowodowana gazami wydoby.

się z pędzącego motoru su-
tożysbila. Knabe niezrwodnie znał

skutki wyciewów z
motbro będącego w ruchu, w mimo to
trzymal motor w ruchu podczas na.
prawy, który spowodował wlaśnie jee
go śmierć

D

 

2 LATA WIĘZIENIA DLA

MLODOCIANE] BANDYTKI

ALEXANDRIA, 20 września.
Miss M. Wilcox, lat 19 pochodzące z
Baltimore, Md, została skazana na
dwa Inta więzienia ze usiłowanie do.
donanis rabunku. Panna Wilcox ża-
luje, żo z powodu niedoświadczonia
zmusrona jest przerwać swą karjerę
bandycką.

33 bandytów bolszewickich -

. ujętych przez

Mnich Szmaragd skaza»

ny na 12 lat więzienia  

  

Za zabicie arcybiskupa Jerzego,
głowy cerkwi prawosławnej

w Polsce

WARSZAWA, 29 września, -
Mnich Szmaragd, który ubiegłego
roku zamordował arcybiskupa Je.
rzego, głowę cerkwi prawosławnej
w Polsce, został skazany na dwa.
naście lat więzienia,
ArcyWskup Jerzy został: zabity

w swojem biurze w Warszawie
podzac audjencji udzielonej Szma.
ragdowi, który przybył do War.
szawy specjalnie z Wolynia dla
zabiela metropplity.

POLSKA STARAS

O ZMIANĘ WARUNKÓW

POŻYCZKI W PARYŻU

MINISTER SIKORSKI JE.

DZIE DO LONDYNU

I PARYZA

  

Dla przestudjowania angiel-

skiej i francuskiej orga-

nizacji wojskowej
 

WARSZAWA, 29 września. -
Minister spraw wojskowych Wł.
Sikorski wyjeżdża w tych dniach
do Paryża i Londynu dla przestu.
djowania francuskiej i anglels-
kiej organizacji wojskowej i u-
zbrojenia,
Whit Yx$"celént podroty:

generała Sikorskiego w Paryżu,
ma być przekonanie rządu Her.
riota dla cofnięcia trudnych za-
strzeżeń na 400,000,000 franków
"pożyczki, przyznanej dla Polski
przez parlament francuski,

- Skutkiem reform finansowych,
budżet na wydatki wojskowe zo-
stał olbrzymio zmniejszony, a
Polska, według zdania gen. Si.
korskiego, potrzebuje uzbrojenia,
Wydatki Polski na uzbrojenie

wojskowe na rok 1925 wynoszą
zaledwie 35 procent całego budże-
tu, podczas gdy w 1924 roku, wy-
nosiły jeszcze 40 procent.

W ciągu dwudziestu pięciu lat b
dań i pomiarów członkolwe rządo
komisji mierniczej zdołait dokona
pomiaru zaldewie jednej trzeciej czę-

obszaru olbrzymiego półwyspu,
posiadającego półtora miljona. mill
kwadratowych powierzchni a zale.
dwie sto tysięcy mieszkańców.

Dokladnie są pomierzone wybrzeta
Oceanu Spokojnego w głąb do naj.
wyższych szczytów pasma górskiego
zawierających bogate pokłady, wszel-
kiego rodzaju minerałów.

   

WARSZAWA, 29 września.

ścigana energicznie przez polską

władze polskie

BANDYCI DZIAŁALI Z ROZKAZU

: SZPIEGÓW BOLSZEWICKICE

Woykow nowym przedstawicielem bolszewickiej

Rosji w Warszawie -

 

 

- Banda rozbójników bolsze«
wiekich, która w ubiegłym tygodniu obrabowała pociąg posplesz«
ny, jadący z Brześcia Litewskiego do Pińska, została prawie w
całości ujęta. 33 opryszków osadzono w więzieniu, a reszta jest

policję i żandarmerię.
Przywódcy bandytów przybyli z Rosji, a szeregowcy rekru«

towali się z miejscowych bandytów białorusko-ukraińskich.
Ostatni napad na pociąg jest dowodem, że rząd bolszewicki

nie ma zamiaru wyrzec się swego planu niepokojenia Polski przez
organizowanie zbrodniczych band na Kresy Wschodnie, przy po-
mocy miejscowych bandytów dla wywołania ruchu powstańczego
na Kresach. Rząd polski wobec napadów zachowuje zimną krew,
zwalczając napady jedynie przy pomocy sił policyjnych i żandar=
merji.

'Rxęd polski zgodził się na przyjęcie nowonaznaczonego do
Polski przedstawiciela bolszewickiej Rosji Piotra Woykowa. Przed
miesiącem rząd polski odmówił przyjęcia Woykowa, jako posła
bolszewickiej Rosji na zasadzie, iż brał czynny udział w wymor«
dowaniu rodziny carskiej. Rząd bolszewicki zaprzeczył temu, wo-

szewickiego.

statni tydzień był okresem bez-
czynności w świecie finansowym
i politycznym, Transakcje finan-
sowe zależały jedynie od pogło-
sek i ograniczały się przeważnie
do przedaży i kupna niemieckich
obligacyj przedwojennych, które
zakończyły się prawie zupełnym
krachem.
Wobec powszechnego niezado-

wolenia z zawartego angielsko-
rosyjskiego układu o wzajem.
nych odszkodowaniach, zachodzi
możliwość niezatwierdzenia tegoż
traktatu przez parlament i spo-
wodowanie nowych wyborów do

_lparlamenlu przez odwołanie sięg
rządu do opinji wyborców. Wie
doki zapowiadanej międzynarodo
wej pożyczki niemieckiej nie są
najlepsze z powodu utknięcia na
martwym punkcie planu mi dzy:

narodowego ograniczenia zbfojeń

- z powodu odmowyzgody przez

Japonję podpisania uchwalonego

 protokułu, zwołującego na przy-
 

Niemcy wprowadzają w ży-

cie telefony bezdrutowe

 

Próby z telefonami bezdrutowemi na pociągach pospiesznych

-Wypadły zadawalające dla ekspertów telefonicznych

BERLIN, 29 września. - Po
dwuch latach prób, niemieccy in-

źvnierowie telefoniczni zaprowa-

dzili na pociągach ekspresowych

' stałą obsługę telefonów bezdru-
towych, która się okazała. nie-

zwykle udałą w skutkach, Nara-
zie obsługa telefonów bezdruto-

wych będzie wprowadzona w ży-
cie na pociągach _pospiesznych

nad

Menem, Frankfurt nad Odrą -

Szczecin, Gdańsk i Królewiec.
Wczoraj odbyły się udatpe roz

mowy pomiędzy pasażerami po-

ciągu pospiesznegó Hamburg -

Berlin›a osobami zamieszkałemi

w Berlinie i innych -większych

miastach niemieckich. Telefonu

jący na ›pociągu pasażerowie

przesłali odpowiednie sygnały do
głównej centrali bezdrutowej sta-

cji telefonicznej w Spadawie -

skąd przy pomocy specjalnych

instrumentów, zostało pawiązane

połaczenie powietrzne pomiędzy

telefonującymi pasażerami pocią

gu Hamburg-Berlin i osobami

mieszkającemi w Berlinie.

Dia uskutecznienia , połączenia

potrzeba było zaledwie kilka mi.
 nut. Brzmienie głosu podczas roz

  

mowłbylu bardzo wyraźne, Dla
zabezpieczenia paażerom możno
ści spokojnego załatwienia tele-
fonów, w jednym z wagonów jest '
specjalna komora telefoniczna, w
której operator telefonu bezdru-
towego jązuj ie te-
lefoniczne: dla pasażera pragną-
cego się rozmówić z osobą na da-

 

 leki dystans:

bec czego rząd polski zadowolił się usprawiedliwieniom rządu bol.

pe ynie

MOŻLIWOŚC NOWYCH WYBORÓW W ANGLII

Z powodu możliwego odrzucenia traktatu rosyjskiego -

Widoki dla pożyczki niemieckiej nieświetne

 

gidą Ligi Narodów, międzynaro«
dową konferencję ograniczenia
zbrojeń, . W

TAJEMNICZE MOR:

DERSTWO WETERANA

NEW YORK, 20 wrrednla, - Ste.
phan Puczettl, lat 28, weteran wojny
wszechówiałowoj został zabity were
~raf przez niewyślędzonego zbrodnie.
rza przed domem pn. 103 McDougal
Street. Puczott! otrzymał ubiegłej so.
boty crek ma $150 jako bonus woje
skowy 1 zaprosił kliku przyjaciól na
kolację w restauracji w pobliżu któ-
rej w tajemniczy sposób został za
strzelony.

Fanatyzm w Turcji ma jesz«

cze duże znaczenie

KONSTANTYNOPOL, 29 września,
- Hatreddin Bey został arosztowany
za noszenie europejskiego kapelusza,

zzamiast narodowego fezu.
Hatroddin Bey brontł się przed po.

Ilcją, żo powróci! przed niedawnym
czasem, gdźo nosll stalo kapelusz 1
nie miał dość pteniędzy na zakupienie
sobie kapelusza,
Tlumaczenia wymownego Bey's nio

nie: pomogły.
starać się o kupienie nowego feru za
trzy funty tureckie co wcale nie har»
monlsuje się z polityką oszczędnoś«
clową zalecaną przez rząd, %

St. Zj. latynizują się

LONDYN, 29 września. - St.
Ziedn. stają się powoli państwem
łacińskiem z pówodu stałego
wzrostu ludności pochodzenia ła.
cińskiego, a topnienia elementów

b ; jst

Skutkiem tego St. Zjed. coraz tru«
dniej poczynają rozumieć starą
kulturę anglosaską.
 
 -

| -- *

nich dziesiątkach lat.
 

JUTRO!

naw

|JUTRO!

„JAK UMIERALI POLSCY

|

Korespondencja pod: tym tytułem napisana przez

TADEUSZA WIENIAWĘ-DŁUGOSZOWSKIEGO

ukażesię w infrxłiąypn wydaniu „Nowego Świata"

Korespondent nasz porusza smutną, a zarazem
ciekawą historię polskiego rucha rewolacyjnego w ostat-
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.' Wesoły Wieczorek

Komitet Im. J. Piłsudskiego w
New Yorku postanowił urządzić
WESOŁY WIECZOREK w Domu
Narodowym, dnia 18 pafdzierni-
ka, 1924.

 

Do Studentów Kolegjalnych!

Tow. Polskich Studentów Ko-
Jegjalnych będzie miało swoje po
siedzenie w niedzielę, 5 paździer-
nika, o godzinie 3ej popołudniu,
w lokalu Koła Polskiego (Polish
Circle) 105 W. 76th St, New York
City.
Zarząd Tow. serdecznie zapra-

sza na posiedzenie wszystkich
członków, jakoteż i wszystkich
studentów Polaków, pobierają.
cych kursy uniwersyteckie w No-
wym Yorku. *
Po informacje należy pisać do:
Polish-American Intercollegia!!

Club, c-o Polish Circle, 105 W.
76th St., New York City.

NOWY KLUB OBYWATEL.
SKI W NEW YORKU

Dnia 26 września zebrato sig
grono obywateli amerykańskich
pochodzenia polskiego, którzy po

ili pn. 431 East 6 ul., zor-
wać Postępowy Klub De-

mokratyczny, Na pierwszej kon-
ferencji naliczono 23 obywateli.
Klub ten nietylko będzie się na-
zywał „demokratycznym", lecz
BĘDZIE w pełnem znaczeniu te-
go słowa demokratycznym, nie
będzie dbał o interesy osobiste
jednostek, lecz pracować będzie
uczciwie i szczerze dla dobra o-
gółu. Tymczasowy komitet or-
ganizacyjny składa się z dziewię-
ciu osób, którym polecono wy.
konanie robót -przygotowaw-
czych. Wkołach postępowych dzi
siaj mówią dużo o powstaniu no-
wego Klubu, który ma zapewnio-
ne powodzenie, gdyż od: dawna
odczuwano ta' potrzebę postępo-
wego: Klubu.
Prosimy zwracać uwagę na o-

głoszenia w Nowym Świecie -
gdyż na łamach tego poczytne-
go dziennika podawane będą bliż
sze szczegóły i zawiadomienia.
Klub hędzie nosił nazwę Pro-

gressive Polish American Demo-
cratic Club.

PROGRESSIVE

Polish American

Democratic Club

509 E. 5-th STREET
New YORK city

Nowy -- PRAWDZIWIE
demokratyczny - PRA-
WDZIWIE postępowy

~ Klub Obywatelski

majacy na cela DOBRO
OGÓŁU a nie PRZYWI-
LEJE JEDNOSTEK --

, założony:został przez o-
~ bywateli amerykańskich
polskiego pochodzenia

W CZWARTEK

›, 2-G0 PAZDZIERNIKA
we własnym lokalu

509 East 5-ta ulica

odbedzle sip

Pierwsze Walne

ZEBRANIE

Zapraszamy _obywateli
DOBREJ WOLI - aby z
nami razem położyli ka-
mień węgielny pod WIEL-
KA POSTEPOWA DEMO-
KRATYCZNA ORGANIZA.
CJE OBYWATELSKA.

 

  

  

 

  

  

Komitet organizacyjny

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE
codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.
   
NIE DOPUSCMY DO TEGO, -

ABY JOZEFA BOCHENKA DE-
PORTOWANO!!
Dowiedziałem się wczoraj od

ob. Bednarskiego niesłychanym
wypadku, którego ofiarą ma być
znany powszechnie Józef Boche.
nek, znajdującysię obecnie w ta-
kładzie dla obłąkanych w New
Yorku.
Bochenek ma być deportowany

jako umysłowo chory.
Służył w, armji polskiej i po

powrocie wstąpił do armji Ame
rykańskiej, gdzie służył przez ca-
ly rok.

Obecnie, gdy dostal pomiesza-
nia zmysłów, no o tem,

"3" //PRINCE OF waLss )
Oncim ( .

 

Storczyki te, wystawione w Muzeum Przyrodniczem nazywają
się „Prince of Wales"
 

 że życie i zdrowie ofiarował dla
przybranej ojczyzny. Nie uwzglę-
dniają tego, że był żołnierzem Sta
nów Zjednoczonych, ale jako wy-
rzutka społeczeństwa wysyłają
do Polski.
Nie ulega wątpliwości, że Pol.

ska. jako jego ojczyzna, przyjmie
go i zaopiekuje się nim. <
Nie wolno nam;atoli dopuszczać

do tego, aby nawet nie uwzględ-
niano zasług naszych rodaków
którzy mają prawo domagania się
równouprawnienia,

Dla władz amerykańskich Bo-
chenek ~nie jest niepożądanym
obrokrajowcem, nie jest ciężarem
publicznym, ale chorym, który
ma prawo domagania się opieki
od Stanów Zjednoczonych, któ-
rym służył jako żołnierz!!
Zaczęliśmy wspólnie akcję w

tej sprawie. O ile zajdzie potrze›
ba, zwrócimy się do Was, Oby-
watele, w nadziej, iż z nami współ
nie zaprotestujecie.

LIST Z WIĘZIENIA
Szanowny i łaskawy, Panie!

Przepraszam, że piszę list do
Pana, lecz konieczność _zmusza
mnie do tego.
Rzecz ma się następująco: Be-

dge w nieporozumieniu familij-
nem, a nie mogąc narazie dać na-
leżytego utrzymania w domu, za-
brano miffe do więzienia na 8
miesięcy. _Tego samego dnia
Children Society zabrała bro dzie.
ci i fong i do dziś dnia Absolut.
nie nie wiem o jej pobyciu, o
zdrowiu dzieci, Prawie 20 listów
pisałem i żadnej odpowiedzi nie
otrzymałem, Pisałem kilka listów
do ks. Waszka, ale dopóki z wię-
zienia posyłałem po dwa dolary
na mszę i dolara na biedne sie-
roty polskie, to mi odpisywał, że
coś się da zrobić i wzmianki ro-
bione mi były za koszta podróży
i czas, lecz gdy ostatniego dola-
ra wydałem i powiedziałem, że
jestem bez centa, od tego czasu
ani słówka od księdza,
Zawsze tak bywa,

6 Szanowny Panie. Już Gty mie-,

o żonie i dzieciach, Gdybym się
dowiedział o jej pobyciu, poro-
zumiałbym się z żoną, bo może
i ona nie wie, że ja we więzie.
niu, t towarzystwo „dobroczyn=
ne" ukrywa i nie dopuszcza nas
do porozumienia się! w
W ręce Szanownego Pana po-

lecam tę sprawę i naszej Polonji
na Greenpoincie i Williamsburgu.
Proszę uczynić mi tę łaskę i za.
pytać się telefonicznie towarzy-
stwa o pobyciu żony i dzieci i o
ich zdrowiu. Adres taki: Main
7800 B'klyn, a zakładu dla dzie-
ci: Bensonhorst 1792, Może choć
Pan będzie tak dobry i zadość u-
czyni mej prośbie, o którą bar-
dzo, a bardzo proszę Pana. Cięż-
ko, a bardzo ciężko w więzieniu,
lecz jeszcze gorzej, jak się nie
wie o dzieciach i żonie. i

Polecam się łaskawej pamięci.

Moja żona Anna Kamińska mie.

szkała ostatnią na Wythe Ave.

No. 287, Brooklyn.

Z głębokim szacunkiem i ukło-

nem No. 42,435 Władysław Ka-

miński, 600 East 5óth St, New
York City.

Oczekuję łaskawej odpowiedzi.

siąc idzie, a ja nic zgoła nie wiem *

Kilka osób uratowanych
 

Wczoraj trzech policjantów u-
ratowało kilka osób od nagłej

śmierci, ig

Kiedy policjant Edward Herd

przechodził wzdłuż East River, zo

baczył człowieka tonącego. Przy
pomocy jednego z przechodniów

Herd uratował topielca, był nim

Daniel Kiernan, który usiłował

przyjść z pomocą innemu męż-

czyźnie. Nieznajomy jednak po-

szedł na dno i ciała jego do-

tychczas nie "znaleziono.

Przy zbiegu 9ej ulicy i Broad.
way, autobus obalił panią Jenny

Roach, miażdżąc jej nogę. Nie-

szczęśliwa zmarłaby z upływu

krwi, gdyby nie przytomność u-
mysłu policjanta Edwarda 0'

Rourke, który silnie obandażował

nogę przed zawiezieniem rannej

do szpitala St. Luke.

Policjant Tomasz Shanley: sam

został raniony, lecz uratował wie

le Judzi, zatrzymując rozszalałe-

go konia na ulicy Delancy.

Los mozlld

Ładna Arma Groot opuściła ro-
dzinny dom w Wilmington, Del.,
by poznać błyskotliwe życie na
Broadway'u. Była modelką i pro-
whdzila wesołe życie pn. 120 W.
przy 120 ulicy.
Pewnego dnia zniknęła ze swe-

go mieszkania. Daremnie policja
szukała jej, wszelki ślad zaginął.
Jej ojciec otrzymał ostatni od
niej list, w którym pisała, że je-
dzie do Ontario, Kanada. Czy ro-
dzina posłyszy jeszcze kiedy o lo.
sie Anny, czy też zginęła ona na
zawsze, jak ginie tyle młodych i
lekkomyślnych dziewcząt w New
Yorku?

500,000 dolarów za fałszywe
bondy

 

 

 
Frank Miller, Edward Feist i

Thomas Thompson znajdują się
we więzieniu pod zarzutemsprze-
dania fałszywych bondów na pół
miljona dolarów. Skąrgę wniósł
zarząd hotelu Plaza i Pacific

Konsul Wenezueli przyjął bon-
dy na sumę 8,000 dolarów. Naz.
wiska |wszystkich _poszkodowa»
nych jeszcze nie są znańe.

Miller i Feist już przyznali się
do winy. Wiedzieli, że bondy są
fałszywe i puszczali je w obieg,
operując wśród poważnych firm
przemysłowych i bankowych pod
ilku przybranemi nazwiskami.

Podwójne życie

We dnie John Harris był spo-
kojnym i pracowitym urzędni«
kiem pocztowym, Za to w nocy
miał innego rodzaju zajęcie. wła-
mywał się do sklepów i kradł,
co się dało, Charles Blush, po-
licjant przyłapał ptaszka na go-
rącym „uczynku, przy rabowaniu
sklepu z ubraniem pn. 791 Broad
way. Nie był to pierwszy jego wy.
st: w policjł przekonano się.
że Harris był już ośm razy aresz
towany i mint całą litanję wy»
roków sądowych za sobą.
Jakim sposobem miej

ste w urzędzie pocztowym, gdzie

Panika w Traffic Court

Każdy tłum, choćby złożony
z zupełnie normalnych ludzi
jest dziwnie podatny na wszel.
ki alarm.
W gmachu sądowym pn. 300

Mulberry Street, sądzą sprawy
związane z ruchem kołowym w
mieście, Onegdaj pociągnięto
do odpowiedzialności właścicie-
li samochodów rozstawionych
w miejscach nieprzeznaczonych.
Było tyle spraw tego rodzaju,
że tysięczny tłum 'oskarżonych i
świadków zapełnił salę obliczo-
ng na 630 osób, Nagle rozległ
się trzask pękającej belki i ja-
kaś kobieta z dzieckiem na rę-
ku zaczęła histerycznie krzy-
czeć. To spowodowało ogólną
panikę, ludzie tłoczyli się ku
wyjściu krzycząc, że sufit wali
się, a cały budynek chwieje sig.
Oczywiście by} to fałszywy
alarm, Nie tracąc przytomno-
6ci sędzia William McAdoo we-
zwał 150 policjantówi kazał wy-
prowadzić kobiety, które krzy.
czały i wszystkie osoby, które
nie mogły znaleźć miejsca sie-
dzącego. Nie obeszło sig bez
nieporozumień. Niektórzy obu-
rzali się na policję mówiąc, że
obchodzi się z nimi jak z by-
dłem. Wkońcu spokój zapano-
wał i sąd przystąpił do rozpa-
trywania spraw. Teraz powat-
nie myślą o budowie obszerniej»
szego i wygodniejszego gmachu.

Niefortunny spacer

Sandy jest pięknym, lecz
płochliwym koniem. Jego pani
Gray Perry, ładna żona bankie-
ra, pojechała konno z przyja-
cielką do Central Parku.

Bez widocznego powodu San-
dy zaczął płoszyć się i puścił się
galopem pomimo usiłowań pani:
Gray, która chciała go pow-
strzymać. Przyjaciółka |Mac-
Coun z trudem dopędziła roz-
szalałego konia i~starała się go
zatrzymać. Obie kobiety spa-
dły na ziemię pod kopyta koni.
Policjant Gutrie pasybiegł na po
moc. Pani Gray Perry odnio-
sła ciężkie obrażenia, jej przy-
jaciółka lżejsze. Obie zostały
odwiezione do Szpitaln Roose-
velt. Jest obawa, że pani Gray
Perry ma pękniętą czaszkę.
Rozbiegane konie ujął nieznajo-
my Murzyn i odprowadził do
ujeżdzalni,

Dwaj chłopcy giną pod.
kołami
 

We wczorajszym dniu notowa-
no dwa wypadki śmierci pod ko-
łami samochodów.

Czternastoletni Frank Troise
umarł w szpitalu Św. Katarzyny,
przejechany przez samochód.
Mały ośmieletni Józef Brew na

miejscu został zabity przez cięża-
rowy automobil firmy Fleisch
mann Yeast, w chwili, gdy chło-
pak przebiegał Bmg Ave., przy

 
   
 

 

umiarkowane. Maimypiyer
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kupować1 1. 4. no najtańezych. oKupufele tam | badtcle sado:do wynajęcia.
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Jest przyczyną wielu chorób,.
postarajcie je się usunąć przez
używanie nowego wynalazku zo-
łowego lekarstwa KATRO-LEK,
niezawodny dla całej rodziny, -
O ile Wasz aptekarz lub agent
nie posiada na składzie KATRO-
LEK, to nie czekajeie, a zaraz
piszele do wynalazcy, a on Wam
wyśle pocztą, Adresujcie: -W.
Wojtasiński Drug Co., 114 Brigh=
 ton St, Boston, Mass,  

F La: a nas agajy bardzo wh todne re- 161ej ulicy. Szofer Charles Hardt

Pt Ukrainki Seren d 15 piewia- y pod zarzutem zabój»
- m domo, stwa. r

: W; a s % ' --- Każda matka, wylyłnlęc lłwo'
- - % v , w elne

"Son argey; Columbia, 2004 Ch¥ORICTNC  ZAKWATOLG+ rom,niewiecwse
Lg top Paneave profatoina Ukraine 9 s jej za chwilę skrwawione zwłoki,
[ini21 us, wieku lat 32, pozbawiła się życia, in 7 Z 1 Samochody są prawdziwą groś
‘m’mmmr‘z‘; stare) Otworzyła przewodniki gazowe MIG ] Kam Gładki iy dia New Yorks. f

KQ Phon ona cany w domu swegosbrata, 971 Trinity » ,

Wieczorek...

' zawierania ślubów

urzadza Towarzystwo Muzyczne
MONIUSZKO w Domu Narodo-
wym, dnia 12 października, 1024.
Wieczorek zacznie się o godzinie
4ej popołudniu. Do tańca pr?
grywać będzie WŁASNA ORKI
STRA, Kużdy bilet jest gwaran.
cję wesólej zabawy, a- kóśduje
tylko 50 centów z garderobą.

 

ZDROWIE

Dr. Med. HENRYK SOKAL
383 South Śrd St.,

Tel.: Stagy 2992 - Brooklyn

   

O ciałach obcych w oku

Bardzo często się zdarza, zwła-
Szcza przy pracy, że drobne ja-
kieś ciałka (pyłek żelazny np. u
kowali), drobny jak mak kamy-
czek, lub włos wpada do oka; to
obce ciało draźni spojówkę oka,
która natychmiast silnie nabiega
krwią, a chory czuje silny ból,
który. zwiększa sig jeszcze bar-
dziej, gdy światło wpada do o-
ka; oko wtedy silnie tzawi, a cho
ry broni się przed tem, przycis.
kajłe kurczowo powieki - naj»
częściej ciało to, które wpadło
do oka, daje się dość łatwo usu-
pąć, chyba, że utkwiło lub wbiło
się głęboko w tkankę, Zwyczaj»
nie owo ciało obce leży we fał.
dach spojówki górnej powieki, a
nie dolnej! Aby módz je
tad wydostać, trzeba wywrócić
górną powiekę i gdy sig staran-
nie błonę, która powiekę okry»
wa, oglądnie, to napewno się je
znajdzie; poczem zmoczonem ka»
wałkiem czystej waty przesuwa
się po błonie i bardzo często u-
daje się ciałko wydobyć. Aby
módz wywrócić powiekę, trzeba
mieć trochę wprawy, zwłaszcza,
że chory stara się zawsze kurczo-
wo oko zamykać, bo zdaje mu
się, że ma ulgę. Można jednak
zawsze jakoś dać sobie radę, zwła
szcza u osób dorosłych, trudniej
już z dziećmi, w sposób nastę-
pujący:  przedewszystkiem ob-
myć starannie ręce, potem sadza
się chorego na krzesło (obok jas
nego światła!) bierze się zwykłą
zapałkę i kładzie się ją na górną
powiekę (ponad rzęsami), potem
dwonia palcami ujmuje się gór-
na powiekę obok rzęs i przewra-
ca się do góry; tak manipulując,
zobaczymy, że powieka sama się
potoczy na zapałkę; wtedy zapał.
ke delikatnie wyciągamy jedną
ręką, a palcami drugiej ręki przy
trzymuje się tymczasem wywró-
bconą już powiekę; teraz ogląda-
jąc błonę powieki, szukamy za
owem ciałem i ewentualnie mo-
krym kawałkiem waty je usuwa-
my, obcierając delikatnie błonę.

 

WIĘZIEN SIKORSKI UGO-

DZONY NOZEM W SĄDZIE

PRZEZ TOWARZYSZA

BUFFALO, N. Y.- Antoni Si-
korski, liczący 40 Jat, z Newarku,
został ugodzony nożem przez J6-
zefa Dougherty'ego z Chicago w
sądzie miejskim, podczas gdy o-
baj czekali na swą sprawę o złe
zachowanie się w sądzie, Sikor-
ski otrzymał głęboką ranę z tylu
szyji i gardło ma podcięte. Stan
jego jest niebezpieczny.
Ataku dokonał Dougherty z po

wodu kłótni w celi, w czasie któ-
rej Sikorski pobił Dougherty'ego.
Dougherty, mającytylko jedną

«nogę, nie myślał nawet o uciecz-
ce. Policja wyprowadziła go z
przepełnionego budynku sądowe
go do „bejzmentu", Następnie za
brano go na słację Franklin ul.
i zamknięto.
Sikorski i Dougherty byli a-

resztowaniprzez policjanta F. '
Neill przy ul. Exchange. Zabra-
no ich na stacje przy ul. Frank-
in i ulokowano w jednej celi. V
nocy poczęli się kłócić i wyra-
żali ku sobie nienawiść.
Zrana zaprowadzono ich do sa-

li sądowej i posadzono obok sie-
bie na ławce przed sędzią Mc-
Laughlin. Nagle Dougherty wy-
ciągnął duży nóż z kieszeni i za»
topił ostrze wszyję Sikorskiego.

| Nastąpiła olbrzymia w sądzie kon
sternacja. Policja wyprowadziła
Doughertyego z sali i przywró-
ciła porządek. Wjaki sposób zdo
był Dougherty nóż, nie można się
dowiedzieć narazie.

 

 

HUMOR

Znakomity środek,

- Panie doktorze, ratuj! Ta-
kie straszne mam boleści!
- Dobrze! Zapiszę panu kro-

ple mego wynalazku. Ręczę, że
bóle ustaną.

Nazajutrz.
-Cóż, czy ustały bóle mężo-

wi po tych kroplach?
- Oj, ustały, panie konsylja-

rzu..
- A co robił po zażyciu?
- Nie! Zaraz umarł. 

Smutna Kronika

PRZYSIĘGLI UZNALI 1

JÓZEFĘ RATAJCZAK

Z ERIE PA., NIEWINNĄ

Józefina Ratajczak, 50 letnia
zabójczyni męża, została dziś u-
znana niewinną przez ławę przy«
sięgłych.
Pomimo zakazu sędziego Hirta,

przyjaciele i znajomi oskarżonej,
zebrani w sali sądowej,
jej wielką owację, gdy pani Aue
gusta Fleming, przewodnicząca
ławy przysięgłych, ogłosiła were
dvkt.
Ława naradzała się dwie go»

dziny i 15 minut.
Ratajezakowa, gdy jej objaś»

niono werdykt, rozpłakała się z
radości i ucałowała każdego i każ
dą z przysięgłych. Pięć kobiet za»
siadało na ławie, która ją sądziła,
Sędzia Hirt zaraz polecił uwole

nić kobietę z- więzienia.

Ratajezakowa w dniu 12 lipca
br. zastrzeliła swego meta 60 let-
niego Piotra, gdy w ciemności na
padł ją na podwórzu domu. Ko»
bieta tfumaczyła się tem, że nie
wiedziała, kto ją napadł, a re-
wolwer nosiła ze sobą z obawy
przed mężem, który ustawicznie
odgrażał się jej śmiercią i stale
przez szereg lat poniewierał ją
i bit a

Pierwszy w bieżącym sezonie
jesiennym bal urządza Liga
Kobiet, Oddział II. w Nowym
Yorku, w wielkiej sali Dom
Narodowego, 19-23 St. Marks
Place, w sobotę, dnia 11 paździer
nika br. Początek o godzinie 8.
Wstęp 75 centów, - Muzyka
doborowa.
Para danserów, która się od-

znaczy najlepszym tańcem, o-
trzyma nagrodę.

ochód z balu przeznaczony,
dis powojennych sierot w Pol-
sce.

Z uczuciem miłego zobowiąza«
nia i zadowolenia stwierdzamy,

 

  

 

Studenci uniwersytetu w Bostonie zmuszeni zostali do wakaki-
wanie do brudnego kanału, podczas insuguracyjnych walk
 

Polski Balet

P. Lunia Nestor, kierowniczka
pierwszej polskiej klasycznej
szkoły tańców w New Yorku po-
daje do ogólnej wiadomości, że
od 15 września będą przyjmowani
do szkoły, oprócz dziewczynek i
chłoucy od 6 do 14 lat. Kurs szko
tv nadzwyczaj obszerny, obejmu
je tańce wszelkich narodowości,
klasyczne, plastyczne, charaktery
styczne i inne.

Studio muzyczne"

(Klasa wiolonczeli i 'ensemblu)

 

 

Wkrótce zaczną |l; lekcje. w
Szkole Muzycznej, prowadzonej
przez prof. A. Schmidta, który
udzielać będzie nauki gry
na wiolonczeli w szkole pn.
127 East 7 ul. Zapisj przyjmo-
wane są obecnie. Bliészych tnfor-
macji udzieli prof. Schmidt li-
słownie, Listy adresować: A.
Schmidt, 477 Central‘Pnrk West,
N. 'Y. City.
(Tym, którzy o tem nie we-

„dag, donosimy, że prof. Schmidt
jest Polakiem, Przyjechał przed
kilkoma miesiącam! z Polski i
zwrócił na siebie uwagę Polonji
na koncercie publicznym.)
Wykłady języka angielskiego

dla kobiet i

SZKOŁY

wtorki i środy, od
7:30 do 9:30.

Otwarcie szkoły wieczornej
 

Szkoła No. 61 pn. 610 E, 12 ul.
jest otwarta w poniedziałki, wtor
ki i środy wieczorem od 7:30 do
9:80. Będą otworzone klasy dla
osób, które jeszcze nie ukończy»
ly szkoły początkowej, a chcia-
łyby otrzymać świadectwa w celu
zapisania się do wyższej szkoły.
Lekcje angielskiego będą prowa-
dzone dla dorosłych obcokrajow.
tów wraz z przygotowaniem do
paturalizacji. Czteroletni kurs dla
obcokrajowców da możność uzu-
pełnienia początkowej szkoły i
wstępu do wyższej szkoły. Przy
kursach nauka gotowania, kro-
Ju, modniarstwa, haftu i gospo-
darstwa, Zapisujcie się zaraz.
„Regents' Literacy Test" dla

nowych wyborców odbędzie się
w tej szkole:
30 września i 1-go październi-

ka od 7-10.30 w. W
6, 7, 8, 9, 10° października" od

7-10.30 wieczór,
11 października od 9-12.30 we

dnie i od 7-10.30 wieczorem.

te zawsze praca i
starania nasze znalazły szczery
oddźwięk w szerokich sferach

› + miejscowej›1 zamiejscowej Polo-
nji. Prosimy więc, aby nas i na-
dal darzono uznaniem i popar-
ciem, Powodzenia naszych zabie
gów i czynów nle uważamy zą
wyłączną zasługę, fest to zasłu-
gą wszystkich tych osób, które
nam osiągnięcie danego celu u
możliwiają.

 

 

Citizens Savings Bank

róg Bowery i Canal Street
Trustyst: ogłosi: Kwartalną

Djfwldendę według. raty

Cztery Procent

od sta rocznie, za trzy. miesięce. :
kończące się 30 Września, 192
jako platna z dniem ar
6, 1 potnie} "o

kich sum od 15 do 4500,
Anonych do testo według «
tu 1 regul banku, „Pieniadze zde:
ponowane do 3 Października wią
cznie, będą pobierały procent od
1 Października.

  

wss
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Otwarty od 9 rano do 3 po pot.
W soboty od 9 rano do 1 po pot.
Również w poniedziałki weczo.

rem od 5 do 8.
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Savings INSTITUTION
1s East sen street

Third 1 Lexingotn Ave's
Jedyny Weajemny Bank Oszore.

CZT’ERY PROCEN
roczuje

zdeponowane do
Petdsiernika -wiącznie

Bedę pobierały procent od
1 Października, 1926

Otwarty w

 

  

  

30 -go -południu.
Fa, 644 Broadway -

__ 15¢\ Bleecker Street

  

  
  

 
 

 
Po bliższe szczegóły zgłaszać się
do Public School No. 71, pokój
No. 209, 188 Seventh Street, New
York. City.
Za Komitet Edukacyjny Pols

kiego Klubu Demokratycznego .
E. Rybicki,

Szkoła wieczorna nr. 70 mie-
szcząca sig pn. 218 East 75 St,
miedzy 28g Ave. ›
zuje obecnie klasy dla początku»
jących. Lekcje się! w 

  New

a rocznie,
tray miesiące kończące się
»
czadącyłch sump pied tysltey

ah nic
Sumy atotone
Seda prosentowaly

York Cit *

KWARTALNA DYWIDENDA
według raty

CZTERY (4) PROCENT
będzie wpisywana da konto Meporytarjun

10 wrześnie 1994, od wszystkichum upoważnionych do tejie,

do 3 września, 1904 więcznie
się se i

X. ROPPBLL 1 Wise«Pres. i kartnik

  

u
. wedlug statity, nie przekra=
15,000) deiarow 1 bedzie piatną
Ms 1914 1 później.

wrześcia, 1926.
HUBERT CILLB, Pres
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=POJATA=-

LEZDEJKI
  

(Ciąg dalszy.)
Książę -źmudzki -pewnie -ci -sprzyja

jak sprzyjał Wreszcie mniejsza o to, szczerą
czy układną jest ta przyjaźń, dosyć byłoby, że-
by tylko zgoda mogła być trwałą. Ale Kiejstut,
panie, ma syna Witolda, nadzieję Zmudzi, po-
strach nieprzyjaciół Wznosi się on coraz wy-
te} i ćmi sławę synów Olgierda. Twoja tylko
potęga jest mu na przeszkodzie, a ofclec bo-
leśnie to czuje, że mu nie dotąd prócz Grodna
nie był dać wstanie.
- Witolda ze mną przyjaźń więcej nas niż

krew połącza. - Znam jego sposób myślenia. -
Dzielny I sławy chciwy, umie daleko sięgnąć orę-
żem, lecz nie zdoła żądać nieprawej spuścizny.
Wojdyło! ty wiesz więcej niż chcesz powiedzieć.
- Rozkazuję ci, mów ml zaraz: jakie masz do-
wodyzłej dla mnie woli Kiejstuta?

- Ja nie nie wiem, panie, Kiejstut być mo-
że jeden z najżyczliwszych tobie; nie pojmuję tyl-
ko, dlaczego o cztery mile mieszkając, dotąd nie
przybył ze złożeniem winnego hollu pogromcy
Lachów.

- Może jeszcze da się widzieć - rzekł ksią-
żę, udając spokojność. - Alboż to już tak daw
no, jak wróciłem z Polski?

- Księżyc już dwa razy odmłodniał od twe-
go powrotu.

- Zapewne, to trochę z jego strony niedba-
le. Mógł na ten raz zapomnieć, że jest moim
stryjem. Ale ty znasz Jero zdrowie, być może,
że w tej chwili zwyczajną swoją niemocą zło-
żony.

- Prawda, książę często w swym wieku za-
pada; nle nie mam przeciw jego słabości, ale z
nim nie chorują jego synowie 1 jego dworza-
nie, mógł był z nich przysłać którego. O panie!
bodajbym się mylił; ale nie choroba go od twych
progów oddala, lecz zazdrość 1 nienawiść pie-
kielna! Jakże bowiem mógłby patrzeć wesołem o-
kiem na ten kraj szczęśliwy, w którym panu-
jesz, na te wsl ludne i uprawne pola, któreś z
lasów i bagnisk wydobył? jak mógłby znieść głos
wesoły poddanych, błogosławiący wszędzie two
imię? a nadewszystko jak mógłby znieść widok
tego pięknego Wilna, które słodkim twym rzą-
dem zwabia tysiące przybyszów | wyludnia mu
Troki, pyszne niedawno imieniem stolicy? Ach!
panie, czyż niedość jesteś potężny, mądry 1 ła-
skawy, żeby cię ten przebiegły starzec niena-
widził?
- Może mię nienawidzieć, lecz biada mu,

jeśli pożąda mej własności!
- A jabym ci panie radził, wejdź wcześnie

z możnym jakim sąsladem, naprzykład z krzy»
żakam!, w układ wzajemnej pomocy. Szkodzić
to ci nie może, a choć jesteś niezwyciężony, do-
brze na przypadek z tyłu mieć zasłonę, tem bar-
dziej, że Czolne ich mistrz czeka tylko na spo-
sobność, żeby cię mógł sobie zobowiązać _*

- Nie, Wojdyło, źle radzisz. - Kiejstut jest
moim stryjem, bogowie mnieby skara!i, gdybym
podniósł rękę na niego. On ml nic złego dotąd
nie uczynił. Pogłos sofuszów moich z krzyżaka-
ml dałby mu słuszny powód zaczepki, Zmudź je-
go gotowa zawsze do boju; a nimby z Prus dla
mnie nadciągnął posiłek, sambym musiał ciężar
wojny ponosić.

- Ale któż to mów! panie! o sojuszach lub
zmowach na stryja? strzeżcie bogowie, żebyś
miał na niego powstawać. Albośto Kiejstut tylko
może być twoim nieprzyjacielem? Cała północ
Ia cię na oku. Ja tylko przedłożyć chciałem, 1%
na przypadek, gdyby wróg jaki miał uderzyć na
Wilno, nie szkodziłoby mieć wtedy do obrony
krzyżaków.
- To co Innego - odpowiedział książę -

każdemu wolno myśleć o swem niebezpieczeń-
stwie. -

- Więc tajny z nimi układ nie mele tylko
być dowodem ostrożności naszej.

- Czemuze6 mi tego nie powiedział od ra-
zu? Zapewne, nie należy nigdy gardzić sąsiedz-
ką przyjaźni.

Tak mówił łatwowierny książę i zdając na
Wojdyłę całą tę sprawę, zaleci! wygotować listy
do mistrza, i pod pozorem zaprosin na gody, zrę-
cznego z nim! wyprawić posłańca.

 

ROZDZIAŁ VHL
Zaproszenie na gody.

W twarzy jego spokojność, człowiek miewa,
Co się znikąd przykrości ładnej nie spodziewa,
Często broń swą ogląda, co w potrzebach wielu,
Chwalebnie jej doświadczał na nieprzyjacielu.
Z pociechą razy po niej rachując wspomina,
Co poniósł, co go która kosztuje godzina,
Znać, tę w jakimś długim musiał niewczasie,
Z bladej twarzy rumieniec słaby dobywa się,
1 choelań mu siwizna głowę obsypał,
Młodość z ciała całego ustąpić nie chciała.

Karpiński,
Już po'trzykroś z wieży świętej ogłoszono

wesele na zamku książęcym, Rozbiegi się goń-
ce w różne strony zapraszając książąt i panów
na uroczystość godową; i do Kiejstuta w tym ce-
lu wyprawieni zostal! dwaj znakomie! dworzanie.
-Wprowadzeni na zamek trocki, nie zaraz mogli
mieć przystęp do pana; więc zatrzymawszy się w
izbie radnej, czekali aż odźwierny znajdzie spo-

| sobność opowiedzenia ich księciu.
) Kiejstut w tej chwili znajdował się w sy-
pislnej swojej komnacie. Ściany tej obszernej 1
    

 
  

wysokiej izby najeżone były rogam! żubrów i
jeleni, na których zawieszona podręczna broń
księcia, zbroje, miecze 1 luki, piękny przedsta-
wiały widok, chociaż okna okrągłe w górze nie-
najlepszego dostarczały światła.  Sędziwy sta-
rzec siedzący w krześle, miał na sobie długą cza-
marę z łoslowej skóry haftowaną złotem, nogi po
kolana owinięte skórą niedźwiedzią i czapkę so-
bolą z wierzchem szkarłatnym na głowie. Znać
było z twarzy, iż z ciężkiej powstawał choroby.-
Wzrost jego zdał się być mierny. Na zoranem
wiekiemi przygodami obliczu jeszcze jest piętno
dawnej dzielności w pozostałych zarysach | ży-
wem oku dawało spostrzegać; dzisiaj już to obli-
cze sama tylko zalegała dobroć, a włos biały,
"dobywający się z pod czapki, broda takaż 1 bar-
ki skurczone, jeszcze szanowniejszą czyniły sta-
rość bohatyra. Jurgo, dawny towarzysz oręża |
poffalec księcia, w krótkim rozpiętym kaftanie,
pełen wojackiej postawy, stał blizko krzesła, trzy-
mając na palcu ulubionego pańskiego sokoła,
któremu książę jeść dawał. Widać było z rozwe-
selonej twarzy Kiejstuta, że go szczęśliwym czy-
nił dobry ptaka apetyt. Opodal na ławie pod
oknem siedział pokojowiec księcia, i trzymając
w ręku bardon, czasem z nim się smutno ode-
zwał czekając, aż mu pan zaśpiewać co każe.
Był to młodzieniec, najwięcej lat dwadzieścia
mający. Postać jego szczupła, twarz z pięknego
składu i płci bardziej do niewieściej podobna, włos
jasny, a nadewszystko tkliwe spojrzenie, nie-
zmiernie go zajmującym czyniły.

- Czemu ty Sławeńko od niejakiego czasu
- odezwał się książę zwracając pomału twarz do
pokojowca - same ml tylko smutne grasz pie-
śni? Jalubię wesołość, ty tęsknisz na Trokach;
mów ml chłopcze, może ci zdrowie między temi
wodami nie służy? Każę cię na czas jaki między
ludzi wyprawić, żebyś się rozerwał cokolwiek.

-Panie! mnie przy tobie najlepiej - odpo-
wiedział młodzieniec.
- Bardzo wierzę, że się chłopiec nudzi -

rzekł Jurga. - Przed kilku jeszcze laty na każ-
dej z wysepek tego jeźlora więcej było ludzi, niż
teraz w całym tym grodzie, tak ich pomału wy-
wabilo to Wilno przeklęte. Niedługo drzewa na
ulicach róść będą.
- Tem lepiej - odpowiedział książę. - Lu-

big kiedy człowiek tam garnie się, gdzie znaj-
duje korzyść; znam jednak jedno opuszczone zam
czysko - mówił uśmiechając się - w któremby
rad Sławeńko przebywał, Nioprawdaż. chłopcze,
Kernów stąd niedaleko,

- Kiernów niedaleko zapewne - rzekt Jur-
Fa, ale cóż, kiedy do Kiernowianki wysoko, Wlel-
ka to pani, niebardzo w naszych pieśniach sma~
kuje. To rzecz osobliwsza, że książę musi wie-
dzieć o wszystkiem,

Na te wyrazy żywym rumieńcem zapłonął
młodzieniec. Postrzegł Klejstut zawstydzenie je-
go 1 chcąc rozerwać, tak dalej mówił:

- Nie rozpaczaj, chłopcze, Jeśli da się co
zrobić, ja ci pewnie pomogę, feśli się nie da, po-cieszymy się w Innej stronie; a teraz, ponieważ do
tęsknych tonów bardziej jesteś podobny, zaśpie-
wajże mnie mily Sławeńko o mojej kochanej Bl-rucle. Ona była takte piękną 1 dobrą, a jam da-wno 1 niej nie słyszał,

Natychmiast śpiewak uderzył w struny I pod
niósł głos tkliwy. - Śpiewał najazd krzyżaków,
męstwo Kiejstuta, wdzięki Biruty; a piękne oko
wznosząc z westchnieniem, tak wreszcie pieśń
swoją zakończył:

Kędy nad morzem stara Polgga,
Widzisz to grono kwitnących córek:
Jak w smutnych pleśniach smutnie zaciąga
Na ten wysoki piękny pagórek.

W ich wieńcach skromne niezapominki,
Piękny pagórek darniem zasnuty:
Jakież to córki? Młode Litwinki.
A ten pagórek? To grób Biruty!

Tu co rok, kiedy niebieską wodę
I wonne łąki wiosna rozśmieje,
Obchodzą święto dziewice młode,
Budząc pieśniami swych ofców dzieje,

(Trzy te zwrotki są zakończeniem jednej z
ballad P. Witwickiego, - Klejstut wracając z
wojny pruskiej, upodobał sobie w Połądze Bi-
rutę, pannę bogom poświęconą, gwattem ją wziął
od ojca i poślubił. Gdy umarła, syn Je) Witold
zawiózł ciało do Polgg! 1 tam pogrzebał.
Musiała to być pani rzadkich przylotów, kiedy
lud czełł ją po śmierci jak bóstwo, 1 święto jej
Imienia obchodził, Mniemać trzeba, że chrześci-
janką umarla, gdyż dzieje podają, że długo mie-
szkał w Połądze pilnujący jej grobu chrześcijań-
skl kapłan, który z odbytu świec pobożnym da-
wanych wielkie miał przychody. Jest tam dotąd
góra nad morzem, Birutos zwana).

W czasie śpiewania starzec niekiedy z gło-
tem się swoim odeswał, lub milszą sobie kazał
strofę powtórzyć. Gdy skończył młodzieniec,
wszedł do komnaty odźwierny i opowiadał postów
z Wilna przybycie, Kanał ich zaraz książę wpro-
wadzić, poznał dworzan synowca, i podając im
rękę do uściśnienia:
- Witajele mo! przyjaciele! - rzekł do nich.

~ Szczęśliwe wam do domu mego przybycie. Sia-
dajcie 1 powiedzcie mi, jak się ma mój kochany
synowleo?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

|

 

  

Ta lokomotywa dostarcza ciepła i pary
   r Phd
drapaczowi chmur w Chi-

exo. Kocioł pękt i jest w naprawiei 

MOWA MINISTRA SKRZYKSKIEGO
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GENEWA, 13.9 - P. A. T. -
Minister Skrzyński wygłosił na
dzisiejszem posedzęniu komi-
sji rozbrojeniowej Ligi następu-
jące przemówienie:

„Miałem zaszczyt przedstawić
Zgromadzeniu polski punkt wi-
dzenia, dotyczący bezpieczeń-
stwa, rozbrojenia i arbitrażu.
Są to trzy ideje nierozłączne i
podstawowe dla pokoju, którego
utrwalenie jest naszem zada-
niem. Dziś będę mówić krótko,
kładąc nacisk na niektóre pun-
kty podstawowe dla rozwoju na-
szej myśli pokojowej. Nasuwa
się pytanie, czy rozbrojenie po-
winno poprzedzać bezpieczeń-
stwo, czy też bezpieczeństwo po
winno być zapewnione, zanim
rozbrojenie będzie możliwe. Od-
bowiedź wynika z natury rzeczy.
Gdybym był przedstawicielem
kraju, otoczonego morzem, po-
wiedziałbym: - Zaryzykujemy
przedtem rozbrojenie; gdybym
był przedstawicielem kraju, o-
toczonego przez państwa, nale-
żące do Ligi Narodów, przez pań
stwa, moralnie rozbrojone, nie-
mające celów wojennych powie-
działbym „rozbrójmy się". Po-
uleważ jednak reprezentuję pań
stwo nie będące w tem szczęśli-
wem położeniu, powiadam: Na-
przód bezpieczeństwo z utrzy-
maniem siły, dostatecznej dla o
chrony tego bezpieczeństwa 1 u
możliwiającej wykonanie zobo-
wiązań międzynarodowych we
wspólnej akcji z innemi państwa
mi, bedgcem| w tem samem po-
łożeniu i liczenie się z warunka
mi specjalnemi, które tę ostroż
ność nakazują. Mówię o arty-
kule 8 paktu Ligi Narodów, Nie
odrzuciliémy traktatu o wza-
jemnej pomocy dla tego, ponie-
waż w naszem mniemaniu był
on w zgodzie z podstawowem!
ideami paktu. Dziś, po skon-
statowaniu, że znaczna część
państw nie zgadza się z tym tra
ktatem i uważa go za niedosta-
teczny dla usunięcia trudności,
uważam za niewskazane, ze
względu na brak czasu oraz
wielką wagę zagadnienia, o któ
re chodzi, aby dyskutować pro

1 contra jakichkolwiek propo-
zycji. Uważałbym raczej za naj
bardziej wskazane, aby powró-
cić do samej podstawy przez
wszystkich przyjętej, do same-
go źródła naszej woli pokoje-
wej, do paktu Ligi Narodów.
Wypadnie tylko wypełnić nie-
które luki, uczynić niektóre 2 Je
go postanowień bardziej gięt-
kiemi, a niektóre - obowiązu-
jącemi. Chodzi zwłaszcza o to,
aby określić agresję 1 zgodzić
się na wspólne sankcje, |Try-
bunat sprawiedliwości nie wy-
daje mi się dostatecznym dla o-
kreślenia agresji. Odnośna in-
stancja sądzić powinna nietylko
ostatni akt agresji, ale również
wszystkie poprzednie, te które
wywołują naprężenie, groma-
dzą niechęci, wywołują niezdro-

      

   

    
  

Severy Lekorstwa utrzymują
zdrowie w rodzinie.

NA _NIESTRAWNOŚC

oslabienie 1 brak
apetytu spróbujcie

SEVERA'S
BALZOL,

Ogólny tonik
dla mężczyzn i kobiet,

  

   
   

   

      

     

   
   

Dopomaga on naturze we -
nienie żołądka, pobudza wątrobę
także i trawierie odbywa się pra-
widłowo,

Cena DO i 66 cemów.
Zapytajcie w aptece.

w. F. SEVERA ce.
Croan #arios, rowd

   
 

we współzawodnictwo i stwarza
ją nastroje wojenne.
Ta instancja powinnaby mieć

za zadanie czuwanie nad roz-
brojeniem we wszystkich dzie-
dzinach działalności ludzkiej,
celem zastąpienia niezdrowego
współzawodnictwa przez twór-
czą kooperacjęs Któż może być
sędzią, powołanym do rozstrzy-
gięcia kwestji tak skompliko-
wanej, oraz do stwierdzenia od-
powiedzialności. Nie zdaje ml
się, abyśmy mogli znaleźć go
gdzieindziej, niż w Lidze Naro-
dów. Mam na myśli Radę Li-
gi, albo też organ, wysunięty
przez Zgromadzenie, a którego
decyzje będą miały zatwierdze-
nie Rady. Arbitraż, o ile ma być
skuteczny, powinien być obo-
wiązkowy. Poddać się arbitra-
żowl obowiązkowemu jest .to
równoczesne ze zrzeczeniem się
pewnej cząstki _suwerenności.
Jest niemożliwością, aby pań-
stwo mogło się jej zrzec na rzecz
innej instancji, niż Liga Naro-
dów, do której samo należy. Nie
wydaje ml się możliwem, aby
państwo mogło się jej zrzec, nie
mając absolutnej pewności, że
poddaje ono w ten sposób sądo-
wi zbiorowemu tylko swoją wo-
lę pokojową, swoje intencje po-
kojowe, ale nigdy siebie samą,
swoją istotę. Istotą państwa są,
prócz jego wartości moralnych,
jego nietykalne granice. Po o-
kreśleniu agresji przez skompll
kowaną procedurę sprawiedii-
wości arbitrażu obowiązkowego
będzie musiało nastąpić określe
nie sankcji. Art. 16 przewiduje
te sankcje. Trzeba będzie tyl.
ko sprecyzować Ich zastosowa-
nie w czasie i przestrzeni. Art.
16-ty daje nam gwarancje mo-
ralne, mające wielką wartość,
z gdy p so-
lidarność objaw! się przez wy-
rok, posiadający zgodę wszyst-
kich. Daje on nam sankcje eko-
nomiczne, pozytywne i negatyw
ne, sankcje wojskowe i morskie.
Czy te ostatnie sankcje będą po
trzebne, o ile solidarność pow-
szechna zrealizuje się we wszy»
stkich dziedzinach działalności
ludzkiej. społecznej, finansowej,
gospodarczej i sądowej?
Zapewne nie. Ale dopóki ta

olbrzymia praca, która stang-
ła przed energją, dobrą wolą 1
genjuszem ludzkości, nie bę-
dzie wykonana, sankcje wojsko-
we, przewidziane przez art. 16,
będą konieczne. Nietylko nie
stanowią one żadnego niebez-
pieczeństwa dla wykonania tej
pracy konstruktywnej, lecz prze
ciwnie, są one jego gwarancją
w pierwszem stadjum jego ewo
lucji, Na kim ma ciążyć obo-
wiązek dostarczenia środków
dla tych sankcji -wojskowych?
Nie sądzę, aby można było 186
przeciwko naturalnemu blego-
wi rzeczy i żądać od państw za-
grożonych, aby nie myślały o
swojem bezpieczeństwie, -ale
również n 1 jest Ag-
dać od państw, nie czujących
się zagrotonemi, bronionych
przez przyrodę, aby utrzymywa-
ty system obronny, z którego in
ni będą korzystali. Wydaje mi
się, że Interes ogólny wymaga
raczej, aby na państwa, nie czu-
jące się zagrożonemi 1 mogące
zrzec się pomocy ze strony In-
nych, nie były nałożone ładne

zobowiązania wojskowe i mor-

skle, aby to państwa całkowicie

slg rozbroily. Inne państwa,

potrzebujące pomocy, powinny

również być przygotowane do

jej udzielenia. Oto są nasze my

śli kierownicze o stadjach, przez

które rozbrofenie będzie musla

ło przechodzić, zanim się stanie

powszechnem, zanim zostanie

zapewnione bezpieczeństwo, za

nim wybije gadzina pokoju. Po

kój - to znaczy równość soli

darność 1 sprawiedliwość, panu

jąca w stosunkach międzynaro-

dowych,
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Bal Sokoła

Jak rok rocznie przez ostat-

nie 23 lata; tak i w tym sezo-

nie jesiennym Sokół Polski, gn.

17 w Nowarku, urządza wspa-

niały bal, 24-roczny, w sobotę

dnia 4-go października w Krue-

gers Auditorium, przy Belmont

Ave., w największej sali

wej w całym stanie New Jersey.

Bal ten rozpocznie się punk-

tualnie o godzinie 7:30 wieczo-

rem. Do tańca przygrywac będą

aż dwie orkiestry, tj, W. Dorna

i National Syneopators. Zainte-

resowanie balem tym jest tak

wielkie, że spodziewanem jest,

iż uczestniczyć będzie przeszło

dwa tysiące miłośników zabaw

tanecznych. Choćby nawet przy

było 5 tysięcy gości, to i tak

nie będzie natłoku, ze względu

na wielkość sali. Sprzedaż bile-

tów postępuje szybkim tempem.

Sokoli cieszą się, bo zamówienia

na bilety napływają listownie z

okolicznych miast.

PASSAIC

Bal. Chopina
jeee-

Chór Chopina urządza ba] wiej

ski, w sobotę, dnia 4 paździer-

nika, w Domu Ludowym Pols.

kim, 1-3 Monroe ulica.
Początek o godzinie 7ej wiecz.

Przygrywać będzie orkiestra

Sirens.

 

0 czem ludzie mówią

- Crem się wszyscy interesują,

o tem też mówią. Wszędzie prze

to tylko mowa o wyborach, o

zastoju w przemyśle i handlu,

o drożyźnie, o wysokich ren-

tach i tp. No i mówią wszyscy

o balu Sokoła, który odbędzie

się dnia 4-go października w

Krueger Auditorium. Mówią

wszyscy także i o koncercie To-

warzystwa Śpiewu „Harmorja",

który ma się odbyć w Bloom

field, N. J., dnia 11-go pafdzier

nika,

Jest o czem mówić!
 

Protokół z posiedzenia To:”.
Szkoły Ludowej im. A.
Mickiewicza, dnia 22

września

Posiedzenie otworzył ob. F. Ta-
bor, na pr dni powo-
łany został ob. J. Broda. Obecny
na posiedzeniu ob. P. T. Stoncze-
wski oznajmił, że szkołę rozpocz-
nie w sobotę 4go października.
Nauka w szkole odbywać się bę-
dzie tylko raz wtygodniu w każ-
dą sobotę od 9ej godziny rano do
1ej popołudniu, z piętnasto mi-
nutową przerwą.
Opłata za szkołę 50c miesię-

cznie od dziecka, jeśli w jednej
rodzinie więcej dzieci chodzi do
szkoły, to za dwoje 806, za troje
90c, a za czworo $1.00. Po załat-
wieniu technicznych spraw pro-
wadzenia szkoły przystąpiono
do wyboru zarządu. Wybrani zo.
stali następujący obywatalę'. na

przewodniczącego, czyli kierow»

nika -- J. Bednarz; sekr. prot.

$. Chudzik; sekr. fin, F. Tabor;

kasjer P. Rakowski. Komisja re-
wizyjna: J. Broda i T. Mnchlfxi,

Na propozycję T. Słonczewskie-

go uchwalono wejść w kontakt

z Radą Oświatową w New Yor-

ku, jako centralą polskich szkó-

łek na wschodzie, która udzieli

wszelkich wskazówek prowadze»

nia szkoły i dostarczy sił nau-

czycielskich w razie potrzeby.

Szkoła rozpocznie się w sobo-

tę 4go października, o godz. 9ej

w Domu Ludowym przy Monroe

ul. Wszelkie zmiany, jakieby za-

szły w prowadzeniu szkoły, będą

podane w Nowym Świecie.
S. Chudzik, sekr. prot.

NEWARK

Uprzykrzył sobieżycie z 300
funtową żoną - zastrzelił ją

 

 

 
Nie mogąć więcej znieść pa-

nowania nad sobą swojej żony!
prawdziwej amazonki, ważącej
przeszło 300 funtów, Salvatore
D'Agostino, -roznosiciel _lodu,
mierzący zaledwie, 4 stóp 11 cali
wysokości, postrzelił ją śmiertel
nie, gdy była we śnie.

D'Agostinowa, leży w szpita-
lu miejskim, gdzie walczy ze
ze śmiercią z kulą w piersiach,
powyżej serca. +

Wojownicza para ta, pobrała
się w ubiegłym roku. On był
wdowcem, ona wdową. Ona mia

 
ła troje dzieci po pierwszym mę
żu. Jemu za6 pierwsza łona po-  

 

zostawiła dwoje dziatek, Całe
zamieszanie domowe powstało
podobno, ze znęcania się maco=
chy nad dziećmi D'Agostino.
Po strzelaninie, dwaj sy

nowie postrzelonej matki tak
sromotnie pobili swego ojczy»
ma, że ten zamast na stację po-
licyjną, musiał być odstawiony
do szpitala. Żona jego kona w
szpitalu,

Nieszczęśliwy

W ubiegłym roku prawie 6
tej samej porze, Antoni Wode«
cki, z Kearney przybył do Ne-
warku przy sobocie, by porobić
zakupna na tydzień, Idąc ulicą
New, uderzył go samochód I ra-
nił go tak sromotnie, że przez 2
miesiące nie mógł on pracować.
W ubiegły piątek, bawiąc w

Newarku za sprawunkami, na-
jechał go w pobliżu
budynku targowego, przy Com-
merce ulicy i złamał mu lewą
nogę. Nieszczęśliwy Wodecki
znowu będzie musiał być bez
pracy co najmniej przez trzy
miesiące.

  
 

 

Bal Tow. B. Limanowskiego
 

W sobotę dnia 4-go paździer-
nika, Tow. B. Limanowskiego
urządza pigkny bal jesienny, w
sali Polskiego Klubu Oświato-
wego, pn. 255 Court ulica. Kto
chce się zabawić w nowo 1 pig-
knie odnowionej sali, niech śple-
szy na ten bal, Do tańca przy.
grywać będzie  pierwszorzędna
orkiestra polska. Do współudzia
lu w zabawie zaprasza wszyst.

 
kich komitet, w:

Pod rozwagę rodzicom i

polskim
 

Nauka języka. polskiego, R-
storji i literatury polskiej, od-
bywa się w każdy poniedziałek,
wtorek, czwartek i piątek, mię-
dzy godzinami 4-6 po południu,
w szkole uzupełniającej paratji
narodowej, przy 678 Leonard ul.

Rodzice! _Przyślijcie Waste
dzieci, uczęszczające do szkół
publicznych i nie mające sposó»
bności nauczenia się języka pol
sklego, historji 1 literatury pol-
skiej.
Nauki religji udziela proboszes

parafji narodowej, ks. Jan To-
maszkiewicz w każdą sobotę w
godzinach rannych między 9-
12 przed południem,

PATERSON >|

Rozrachy strajkowe 3

Dwuch strajkierów -areszto»
wanych wczoraj podczas zamie›
szania wywołanego w tłumie
200 strafkierów, musiało zapła-
cić po 10 dolarów grzywny za
zakłócanie pokoju publicznego.
Byli nimi: Clarence Miller i Ju-
lius Rista.
Ogółem aresztowanych było

40 strajkierów, z tych dricsig-
ciu, zapłaciło po 5 dolarów grey.
Why

LINDEN

Zawiadamiamy wszystkich ro-
dziców, którym szkoła polska le-
ży na sercu, że Kółko Oświato-
we im. Józefa Piłsudskiego ot-
wiera powtórnie szkołę wieczor.
ną dla dziatwy polskiej.
Lekcje będą udzielane trzy rae

zw w tygodpiu: w poniedziałek,
środę i piątek, po dwie godziny,
od Gej do Bej wieczór, Szkoła roz.
pocznie się dnia 19go IX, br.
Zapisy dzieci do szkółki wie

czornej przyjmować będziemy de
połowy października,
Komitet szkoły:

Józef Kościotf
Wojciech Kurarz
Jan Gujda.
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OTWARTOŚC MINISTRA

- STRESENANNA

Podczas gdy w Lidze Narodów dele-
gage dziesiqlkow'paristw energi-
cznie nad" ułożeniem punktówo arbitrażu
i ograniczeniu zbrojeń, dla npcunxcnld

trwałego pokoju, a jednocześnie czynione

są ostaleczne przygotowania do puszcze

nia w ruch planu uregulowania kwestji od-

szkodowań wojennych, Niemcy przygoto-

wują się do ofensywy palm znej, wręcz
przeciwnej pmJeklom Ligi Narodówi pla-
nom o odszkodowaniach.

Nie jest to wiadomość całkiem nowa.
Niemcy na londyńskiej konfuemn chcie-
Ii rozpocz ć akcję przeciw planom DJM
s'a ale się zreflektowali. P , że
nie byłby to krok rozsądny, no i cofnęli
się, podpisując umowę.

W Reichstagu niemieckim znalazło się
- mimo gwałtownych protestów - trzy
czwarte głosów, t ilość, potrzebna do
ratyfikacji londyńskiej umowy. Lecz za
jaką cenę? Dowiedzieliśmy się niebawem.
Część nacjonalistów, - nieprzejednanych
wrogów planu Dawes'a i wogóle płacenia
w jakiejkolwiek formie odszkodowań, gło-
sowała za propozycją rządu kanclerza
Marxa

' Czy nacjonaliści zrobili to bezintere-
sownie? Nic podobnego. Prawica nie-
miecka poparła rząd Marxa, ale na pew-
nych warunkach. Kanclerz musiał przy.
rzec, że za poparcie będzie prowadził poli-
tykę w dalszymciągu agresywną. Występ
pierwszy - było to żądanie rządu berliń-
skiego rehabilitacji Niemiec, uznanych za
winne wybuchu wojny. Wyslęp narazie
nie dokonał niczego, ale też rząd niemiec»
ki wiedział, że sukcesu bezpośredniego w
danej chwili odnieść nie mógł, licząc je-
dynie na zamieszanie, które sprawił swoim

 

     

wystąpieniem podczas otwarcia Ligi Na/ |.
rodów. .

Co mają robić dalej Niemcy, zapowia-
da zupełnie otwarcie minister spraw zagra-
nicznych Stresemann w mowie, wypowie
dzianej na zebraniu liderów swej własnej
„Partji Ludowej."

Dnia 27. września, r. b., biorąc za te-
mat ZR-3, olbrzymi Zeppelin, zbudowany
w Friedrichshafen dla Stanów Zjednoczo-
nych, p. Stresemann, między innemi po-
wiedział:

„Niemcy budują największy i najle-
pszy okręt powietrzny świata, jaki dotąd
oglądano, i następnie są zmuszone znisz
czyć fabryki, które pozwoliły na narodzi»
ny tego tryumfu ducha 4 nauki.

Oto jest duch Wersału".
"Niemcy - ciągnął dalej minister -

muszą wejść do Ligi, dla osiągnięcia rewi-
zji Traktatu Wersalskiego.

„Miljony Niemców - wołał "Strese-
mann - są oderwane od Faterlandu, ży-
jąc w obcych państwach, podlegających
wpływowi Ligi Narodów. Walka o prawa
tych mniejszości niemieckich, walka o spra
wiedliwość w Saarze, wielka kwestja kon-
troli militarnej i rozbrojenia - to wszy:
stko są dla „nas kwestje pxerwszowędne;
doniosłości." .

To nie pisze gazeta, to nie mówi re-
prezentant partji lub grupy. To są słowa
rządu Rzeszy niemieckiej.

Wejdziemydo Ligi po to, ażeby żądać
rewizji Traktatu Wersalskiego...

Jest to głos nacjonalistów, czyli, po-
wiedzmy jaśniej, monarchistycznych jun-

 

    

krow memlecklch Ich to pohlykę przy

Ale na to, żeby bronić swoich ziom
ków, którzy mieszkają w Polsce, Czechach,
Litwie i Alzacji, nie potrzeba rewizji Trak.
tatu. O tem wie dobrze rząd niemiecki.
I musi również wiedzieć, że są inne pań-
stwa, jak np. Polska, które mają więcej do
powiedzenia o zachowaniu się Niemiec wo-
bec miljona Polaków, mieszkających na
Górnym Śląsku i Prusach Wschodnich.-
Niemcy w Polsce cieszą się wszelkimi przy
mleJaml ale Polska ludność w Niemczech
niema żadnych praw mnmsmsuonxch

_ P. Stresemann, mówiąc o mniejszoś-
ciach, myśli o terytorjąchNato mapo
trzebna rewizja Traktatu “emdlsklego.

Może zapowiedź jego nie narazie

 

   

groźna, ale niewątpliwie lic ¢ z nig
trzeba. Niemcy podały aplikację na człon-
ka Ligi. Mają określony cel. Wiedzą, że i

an ooPélrccenia s t
wartainle . #r" tyikooczne 2 man
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% | za pomocą tej instytucji można dużo na:
robić hałasu, dużo zamieszania.

Polityka Berlina, przybierając ton a-
gresywny, wkracza na nowe tory, a nic
trzeba chyba dodawać, że zmiana ta wy-
magać będzie czujności państw, nietylko
bezpośrednio zainteresowanych, ale «|:ch

wh.

  

 

FORTECE-BANKI

W południowej części stanu Illinois, z po-
wodu częstych I śmiałych napadów bandyckich
na banki, zastosowano osobliwe środki obrony.
Oprócz uzbrojenia od stóp do głów kasjera i in-
nych urzędników, banki są w godzinach biuro-
wych zamknięte. Odźwierny wpuszcza interesan-
ta do środka tylko wtedy, gdy przekona się, że
nie jest to podejrzana osoba. W razie jakiejkol-
wiek wątpliwości, roziega się specjalny alarm
i cały personel banku staje w ordynku bojowym.

Dzieje się to w roku pańskim 1924-ym.

INTERESUJĄCA WALKA

Mianowanie poraz trzeci na najwyższy urząd
w stanie nowojorskim gub. A. Smith'a przez
partję demokratyczną, a jednocześnie 'wysunię-
cie przeciw niemu kandydatury Roosevelta ze
strony republikanów, jak już zaznaczyliśmy, za-
powiada wielce Interesującą walkę.

Walka ta, sądząc z ostatnich wiadomości,
będzie miała daleko ważniejsze znaczenie, a to
ze względu na wybory prezydencjalne.

Gubernator Smith jest nietylko sztandarem
demokratów w stanie nowojorskim, jest istot-
nie popularnym wśród mas wyborczych. Jego
kandydatura na konwencji partji demokratycz-
nej w Madison Square Garden, dowiodła, że po-
siada wpływy nietylko lokalne, ale w wielu in-
nych stanach.

Republikanie doskonale zdają soble sprawę
z sytuacji, Wiedzą, że zwycięstwo gub. Smith'a
miało wpływ na wybory prezydencjalne. Wiedzą,
że nie gdzieindziej, ale właśnie w stanie nowo-
jorskim, który dostarcza 45 elektorów, rozegra
się dramat roku 1924.

I dlatego, partja republikańska wysunęła
kandydaturę Roosevelta, licząc na to, że to syn
wielkiego amerykanina, że posiada dobry rekord
z wielkiej wojny 1 że dzięki tym dwom przymio-
tom, wybory pokierują się sentymentem i głosy
na niego oddadzą

Za Rooseveltem skupla sig cala maszyna re-
publikańska. Mobillzowane są wszystkie rezerwy,
abyje rzucić na pole nowojorskiej kampanii. Na
czele wyborowych hufców staje nikt Inny jeno
sam sekretarz stanu Ch. E. Hughes. Ma również
za Rooseveltem przemawiać do wyborców oso-
biście, prezydent Coolidge.

Ponieważto samo zrobią i demokraci, więc
można sobie wyobrazić jak zacięta będzie to
walka,

Demokraci mają, przewagę. _Osoba gub.
Smith'a nie nadaje się do specjalnych ataków.
Przeciwnicy mogliby wytoczyć przeciw niemu za-
rzut, że jest reprezentantem anty-klanistów t. J.
żydów, murzynów 1 katolików, lecz otwarcie tego
uczynić nie będą śmieli,

Natomiast demokraci mają przeciw Roose-
veltowi świetne i wymowne argumenty,

Roosevelt był asystentem sekretarza mary-
narki Denby'ego. Był jego zastępcą. Jeżeli Den-
by musiał podać się do dymisji z powodu słyn-
nego skandalu naftowego z Teapot Dome, to
według opinji demokratów powinien to samo zro-
bić Roosevelt.: Demokraci twierdzą, że Roose-
velt, chociaż osobiście uczciwy, to jednak wie-
dząc co się dzieje w administracji, nie przeciw-
działał korupcji. Jest przeto współwinnym 1 jako
taki nie może sięgać po najwyższy urząd w naj-
większym stanie Republiki.

W Legislaturze stanowej, które] był człon-

Kfem Roosevelt, jak wykazują rekordy odznaczył

się absolutną bezczynnością. Postępowcy zarzu-

cają mu, że był za wyrzuceniem z Legislatury

pięciu socjalistów, a wtedy dopiero głosował prze=

ciw, gdy wiedział, że sprawa już została prze-

sqdzona.

Suma sumarum, kandydaturę Roosevelta,

demokraci uważają za prowokację. Zapytują, za

  

|o człowiek ten, który oprócz nazwiska, które

nosi nic w sobie nie ma godnego uwagi, otrzy-

muje od partji republikańskiej nagrodę. Jak wi.

dzimy tedy, dookoła kampanji nowojorskiej ro-

rzegrają się pierwszorzędne sprawy, które niewąt-

pliwie będą miały wpływ na kampanię prezyden-

CJaing.

Tak dzisiaj traktują kwestję i republikanie i

demokraci.

Pozostaje jedynie potwierdzenie ze strony
wyboroó  

  

W warszawskim  „Kurjerze
Polskim" pisze „Widz" na te-
mat ukorzenia się znanego rewo
lucjonisty Borysa Sawinkowa,
przed sowietami co następuje:

„Ukorzenie sig p. Borysa
Sawinkowa, którego p. Radek
wielce niewykwintnie nazwał
„śmierdzącym trupem kontr.
rewolucji", okoliczności tej
sensacyjnej „apoteozji", tak
bolesnej dla antybolszewic-
kiej emigracji, zeznania i re-
welacje, prawdziwe i fałszy-
we, uczynione przez nawróco
nego gwałtownie wroga sowie
tów, klątwyi złorzeczenia, na
niedawnych swych przyjaciół
rzucone i specyficznie "rosyj-
ski patos całej tej ceremonji
towarzyszący - wszystko to
przypomina liczne tego rodza
ju „kajania się" rosyjskich
działaczów, polluków i plsa-
rey.

Dzieje tych aktów skruchy
sięgają czasów wielkiego spi-
sku dekabrystów za Mikołaja

  

I-go, kiedyto wszyscy najwy?
bitniejsi uczestnicy spisku za
częli się wzajemnie
gać w składaniu kornego hol.
du dla panującej władzy i w
odwoływaniu swoich ,,ble-
ów".
Bestużew składa pisemne

oświadczenie, kończące się
słowami najgorętszej skru-
chy.

Rylejew, dusza spisku, Bi-
je się w piersi, wydaje wary-
stkich towarzyszy, działają-
cych w Rosji, oraz zagranica,
największą zaś winę składa
na księcia Trubeckoja .

Kachowskij w liście do ca-
ra spowiada się pokornie z
działań i zmierzeń spiskow-
ców, denuncjując przytem Ry
lejewa,

Nieco później historję ro-
syjskich aktów skruchy wo-
bec władzy panujace) bogacą
w sposób jaskrawy pisarze
tej miary, co Puszkin i Go-
gol. Pierwszy, zrazu „duch
rewolucyjny" płaszczy się,
potem przed władzami, potę-
pia własne „wybryki" i oś-
wiadcza w najpoddańszej pro
śbie, że „niema zamiaru bez.
myślnie opierać simultane-

mu porządkowi rzeczy". Stąd

znany epigramat poety Wo-

jejkowa o Puszkinie: „Ja

preźdie wolnost! propowiedał,

care) ' narodom zwał na sud,

no tolko carskich szczej ot-

wiedat i stal pridwornyi lizo-

blud".  (Glositem przedtem

wolność, wołałem carów na

sąd z narodem, lecz spróbo-

wawszy carskiej zupy, sta-

lem sig nadwornym piecze

niarzem).

Gogol w książce „Ustępy

korespondencji z przyjaciół-

mi", potępił swoją przesz

łość i swoje utwory

ne, sławiąc „prawowitą wła.

dzę" i... panowanie knuta.

A słynna skrucha Czada-

jewa? Ten również poczynal

sobie bardzo śmialo, a w koń.

cu polecił się łaskawym wzglę

dom szefa żandarmów Ben-

/ Dziś na innym biegunie po-

 

kendorfa, jako _„obserwator

ruchu umysłów".

Nawet tak niepospolici lu-

dzie, jak Hercen i Bakunin .

mieli chwile (prawda. że tyl-

ko chwile) potwornego upad-

ku ducha, Obydwaj pisali a

wygnania uniżone listy do

żandarmów.

Liczne były również skru-

chy późniejszych wybitnych

emigrantów, jak ks. Piotra

Dołgorukowa, rewolucjonisty

Golowina i wielu innych.

Szczegółową i przenikliwą

charakterystykę takich ak-

tów skruchy znajdziemy w

dziele Jana Kucharzewskiego

p. t. „Od białego caratu do

czerwonego". Interesującą

jest następująca uwaga:

„Sugestja wiadzy  przekra-

czała granice państwa, hypno

tyzujący -wzrok -olbrzyma

sięgał poza granice Rosji, ści.

/~EX' Rosjan emigrantów".

 

litycznym widzimy _podobne

zjawisko, Bił się w piersi

skruszony patrjarcha Tichon.

Przeklina swoje przestępst-

wa Sawinkow, jeden z wo.

dzów antybolszewickiej emi- |

gracji.

Stara -Puszkin

włożył w usta Borysa Godu-

nowa sentencję:

czajenie jest duszą narodów",

A dusza nie zmienia się tak

prędko jak ustroje
ne..
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Cztery dzienniki berliński:
„Berliner Tageblatt",  „Vossi-
sche Zeitung", „Lokal Anzei-
ger" i „Boersen Zeitung" umie-
szczają artykuły o Polsce. Dwa
ostatnie dzienniki podają, jak
zwykle zwykłe niesprawdzone
i napastliwewiadomości przed-
stawiające sytuację w Polsce w
bardzo ciemnych barwach. -

,. Vossische -Zeitung" -omawia
działalność ministra Skrzyńskie
go i jego próby załagodzenia po
kojowego, aktualnych trudności
grożących Polsce, Pozycja mi-
nistra Skrzyńskiego nie jest je.
dnak pewna, gdyż w jesieni
przyjdzie do kryzysu parlamen-
tarnego. „Berliner Tageblatt" w
korespondencji -z Warszawy
wskazuje na brak jednolitej i
ciągłej polityki zagranicznej,
czego przyczyną jest obawa
przed Niemcami i militarne na-
stawienie myśli polskiej. Dlatego
Polska dąży do włączenia swych
planów obrony do francuskiego
paktu gwarancyjnego.

kk k

„Polska Zbrojna" donosi:
Dwaj -oficerowie -kawalerji

rumuńskiej rotmistrz Jonescu i
por. Olteanu urządzają raid kon
ny z Rumunji do Polski, której
granicę przekroczą w dniu 10
b. m. według marszruty: Bila
łoba, Śniatyn, Kołomyja, Ray
Ruska, Zamość, Lublin, Dębfva
i przybędą 20 b, m. do Warsza-
wy.
Wkrótce odbędzie się raid kon

ny oficerów naszej |kawalerji,
ktśpy budzi powszechne zainte-
resowanie nietylko armji, lecz
i ogółu społeczeństwa.
 

OTWARCIE WYSTAWY LEGJONÓW

 

WARSZAWA, 11 wsześnia. -
W niedzielę w południe odbyło
się w pałacu Sztuk Pięknych o-
twarcie urządzonej z Inicjatywy
Związkń legjonistów wystawy
Legjonów w obecności pułk. Bo
lesława Wieniawy-Długoszow=
skiego, przedstawiciela Marszał
ka Piłsudskiego, jako protekto-
ra wystawy | prezesa Związku
leg., pułk, rez. Sławka.
W otwarciu wzięła udział licze

na publiczność. Otwarcie za-
inaugurował przemówieniem
prezes komitetu wystawy, prof.
Jerzy Mycielski, Wskazując na

lo sztuki w
myśli niepodległościowej, mów-
ca zaznaczył, że wszystkie eta-
py myśli niepodległościowej na-
cechowane są trudem i przepo-
Jone wielkością twórcy zbrojne-
go ruchu polskiego, komendan-
ta Piłsudskiego, który też pierw
sze w sztuce Legjonów zajął
miejsce, Mówca zakończył od-
czytaniem adresu do Marszał-
ka:

„Zebrani na uroczystem ~o-
twarciu wystawy Legjonów-pod
Twoim, komendanci, protekto-
ratem, a w obecności Twojego
przedstawiciela, wyrażając żal
serdeczny z powodu, że Ciebie
niema między nami, przesyłamy
jak najgorętsze wyrazy głębó-
klem holdu 1 mummy wier. |6 

ności, przejętej wiarą gorącą w
twórczą siłę Twojego ducha i
Twojej pracy dla odrodzonej 0)
czyzny".

Zebrani przyjęli adres burzą
oklasków, poczem pułk. Wienta-
wa - Długoszowski w imieniu
Marszałka otworzył wystawę, W
czasie otwarcia przed gmachem
przygrywała orkiestra 6 p. a. c.
Wieczorem odbyło się zebra»

nie towarzyskie w sali „Klubu
społecznego", Zebranie otwo-
rzył wiceprezydent Rolle, wita-
Jąc gości, w szczególności przed
stawiciela Marszałka Pflsudskle
go, pułk. D
ręce którego złożył prośbę aby

wyraził Marszałkowi gorące u-

czucia zebranych, którzy tak,

jak w roku 1914 stali przy Jego

osobie, tak 1 dziś żywią /dlań

#erdeczne uczucia, gotowi po-

przeć zawsze Jego twórcze dla

państwa wysiłki. Następnie za-

brał głos prof. Mycielski, cha-

rakteryzując stosunek _społe-

czeństwa i polityczny

major Felsztyński, podkreślając
wartości, które w Legionach wy
twarzał Komendant, W końcu
odbyły się produkcje artystycz-
ne pp. Leonji i Henryka Barwiń
skich i p. Ordyńskiej, art. teatru
Bagatela, p. Baczyńskiej |art.
teatru Słowackiego, p. Kniagi-
nina, art. operowego, przy a-
kompanjamencie dyr. Barań-
skiego. Po produkcjach odbyła
się zabawa do rana,
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NOWY INGERSOLL
Ulepszony YANKEE $1.7

A_ nowym ulepszonym
Yankee można zawsze
legać, nie mówiąc o

tem, że jest ładnym zegar
mm zgrabnej
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Pułkownik Oswald Fogelmans,
atache wojskowy przy poselst-
wie lotewskim w Warszawie, o-
puścił stolicę. W rozmowie z

icielami prasy oświad
czył mxędz) nnemi:
„W czasie spędzonych tu 3

lat, ukończyłem miejscową wyż
szą akademję wojskową, co
sprawiło mi wielką |przyjem›
ność. Wraz ze mną uczęszczało
na te kursy sporo oficerów ło-
tewskich, Wszyscy odnosiliśmy
bardzo duże korzyści z odby-
tych studjow. Były one dla nas
tembardziej pożyteczne, że na-
sze szkoły wojskowe i wogóle
korpus oficerski mają star-
szych oficerów tylko z byłej ar.
mji rosyjskiej, gdy w Polsce
koncentrują się szkoły: rosyj-
ska, niemiecka i austrjacka, co
umożliwia zapożyczenie zalet z
każdej z tych szkół

Co do armji polskiej wyraził
zdanie, że: „armja polska wdzi
siejszym swym stanie, śmiało
stanąć może w rzędzie najlep
szych armji europejskich. Cie-
szy mnie to tembardziej, bo by:
łem świadkiem, jak ta armja
tworzyła się, jak krzepa i roz-
wijała się".

   

 

Kultura rzymska sięgała do
Polski, o tem świadczą dwa na-
czynia bronzowe z klasycznemi
ornamentami, wykopane we
wsiach Gielboltowie i Pychowi-
cach, o kilka kilometrów od Kra.
kowa, Wykopaliska pochodzą z
1-4 wieku po nar, Chrystusa.

 
Nie wszyscy świedzą, że Joa-

chim Lelewel, znakomity histo-
ryk polski, rzecznik idei demo-
kratycznych, zmarł na wygna-
niu w Brukseli. Do dziś dnia za
chował się dom, w którym mie-
szkał, Nad bramą domu znajdu
je się wmurowana tablica z or.
łem polskim i pogonią, z nastę-
pującym napisem po łacinie:-
Joachim Lelewel, Polak, nieda-
„wno nam wyrwany, cnota i u-

mysłem znamxcmty długiem

wygnaniem niezwyciężony pod

cieniem wolności Belgów ten do

mek dla umocnienia męstwa Oj-

czyzny za dość obszerny dla sie

bie uważał,

Tę tablicę na wieczną rzeczy

pamiątkę bolejący obywateli Po

lacy położyli.

Pomimo głośnych _procesów

sądowych, pomimo  przestróg

rodziców i wychowawców mło-

dym flaperkom wciąż zdaje się,

że każda z nich jest wyjątkową

wybranką losu i że najbardziej

ryzykowna i niedorzeczna przy

goda będzie bramą do szczęś»

 

Posiada dany luk i ko-
rong, nowe rączki i cyfer-
blat, hartowaną tylną okła-
dzinkę, szczelnie zamknięty
i wogóle wygląda jak bar-
dziej kosztowny zegarek.
Cena tego eleganckiego

nowego zegarka została te-
raz znitona od $2.00 do $1,15

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego
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Czy Macle Dobry Fach?
Czemu nie wysczycie się baiwierstwat
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ALEKSANDER DUMAS
(OJciEG)   

* sek ja czyż nie mam w swym domu hańby
1 trupów?

- Panie, jesteś bez litości dla Innych; p&-
miętaj, że i dla ciebie nikt jej mieć nie będzie.

- Mniejsza o to - rzekł Villefort, wzno-
sząc rękę ku niebu, jakby z wyzwaniem.

- Odłóż pan przynajmniej sprawę tego nie-
szczęśliwego, jeśli już go schwytano do przyszłych
posiedzeń. Ludzie przez ten Cras zapomną nieco.

- Nie mogę pani,. Litera prawa na to nie
ala.
- Gdyby jednak do tej chwili nie został

schwytany, to nie wywieraj nacisku, pozwól, by
uciekt.
- Zapóźno na to, pani, upewniam cię.
- Panie - rzekł służący, wchodząc - w

tej chwil wośny przyniósł te papiery z minie
sterjum spraw wewnętrznych, mówiąc, że bar-
dzo pline.

De Villefort gorączkowo rozerwał pleczęcie.
Prokurator drżał z podniecenia, baronowa

r trwogi.
- Schwytany! - zawołał de -

sprawa skończona.
Pani Danglars podniosła się zimna i blada.
- Żegnam pana - rzekła.
- Żegnam panią - odpowiedział prokura-

tor królewski, nie pamiętny na jej smutek, z ra-
dością prawie.

A potem, wracając do biurka, rzeki, uderza-
jąc ręką po papierach:

- Mam więc fałszerstwo, trzy kradzieże i
dwa podpalenia. Brakowało ml tylko morder--
stwa i oto mam je. Wspaniałe mieć będę posie-
dzenie!  

ROZDZIAŁ XXXL
Widziadła

Walentyna żyła. Przewidział to nietylko do-
któr d'Avrigny, ale i Monte Christo, mówiąc, że
jeżeli nie zabił jej pierwszy atak, to żyć będzie.

Tak się też stało, Była jednak bardzo osła-
biona i z tej przyczyny zmuszona do pozostawa«
nia w łóżku. .

Od macochy dowiedziała sig 0 zerwaniu mał-
żeństwa Eugenji z mniemanym księciem Caval-
cantim, który okazał sig zblegiem z galer 1 mor-
dercą, o ucieczce z domu rodzicielskiego Euge-
nji, wreszcie o schwytaniu Benedykta.

Wszystkie te wiadomości, „aczkolwiek tak
bardzo sensacyjne, bardzo niewielkie zrobiły na
Walentynie wrażenie, jej umysł był nazbyt jesz-
cze osłabiony, by mógł funkcjonować normal-
nie. Kilka tylko błędnych myśli 1 niewyraźnych
widzladel powstało na tym tle w schorzałym u-
myśle, które się snuły jak cienie przed oczyma,
marty, to znów wracały # obłędnym korowo-
dzie.

W świetle dnia chora żyła jeszcze rzeczy-
wistością, bo czelgodny jej dziadek kazał się za-
nosić do pokoju wnuczki i tam ojcowskim wzro-
kiem czuwał nad nią; gdy nadchodziła noe ware-
lako, gdy w pokoju panował półcień, rozświetlo-
ny słabym płomieniem małej nocnej lampki je;
dynie, zapadała ona w świat rojeń, marzeń 1 wi- i
dziadel.

Około godziny jedenastej, gdy Walentyna
zdawała się zasypać zazwyczaj, z jej pokoju wy-
chodźiła nawet pielęgniarka, a wtedy był on
starannie zamykany na klucz, który następnie
był oddawany samemu panu de Villefort do
ręki, tak, iż od tej godziny już nikt wejść nie
mógł do chorej, chyba, że przez pokoje pani de
Villefort i małego Edwardka.

Nie potrzebujemy nadmieniać chyba, #ż Mor-
rel dzień w dzień odwiedzał Nolrtiera, aby się
dowiedzieć o stanie zdrowia Walentyny, przy
czem nawet wieści o chwilowem pogorszeniu
przyjmował ze spokojem. Ten stan umysłu zaw- ]
dzięczał on słowom Monte Christa, któryzarę-
czał, że chora ma się coraz lepiej 1 że żadne
niebezpieczeństwo jej już nie grozi.

Tak minęły *dni cztery. Rozdraźnienie, stan
podniecenia, to znów bezwzględne wyczerpanie,
nie opuszczały chorej jednak. Najlepiej czuła się
w nocy, w stanie na zytomnym; prześla-
dowaly ją mary i widziadia wtody, lecz leżała bez-
władna, w stanie abłolutnego spokoju, co dobrze
wpływało na jej wyczerpane ciało 1 umysł.

W widziadłach rozpoznawała to macoche,
to Monte Christa, lub wreszcie Cavalcantlego 1
Eugenję. Trwało to do godziny drugiej... trzeciej...
zazwyczaj, Nad ranem jednak spadał na nig sen
niezwykle mocny, który pokrzepiał bardzo jej
nadwątlone stły. a

Widziadła takie napastować zaczęły Walen-
tynę 1 w czasie nocy plątej choroby. Już jakieś
kilkanaście minut upłynęło od zamknięcia drzwi
na klucz, fuż moc gorączki wzmagającej się w
nocy opanowała schorzałą głowę Walentyny 1
przeprowadzała przed jej oczyma nieustanne wi-
eziadła i cienie, gdy. nagle, przy słabem:świetle.
mocnej lampki, ujrzała bibljoteczkę swoją, przy
kominku w murze się znajdującą, jak się otwie-
rała cicho, tak 1ż zawiasy najmniejszego nie wy-
dały szmeru.

W normalnym stanie, Walentyna rzuciłaby
się do dzwonka ! wołać zaczęła o pomoc; w sta-
nie chorobliwej apatji, w jakiej się znajdowała,
nic jej nie mogło zadziwić, lub przestraszyć. Pa-
trzyla więc spokojnie dalej. A ,

Przekonana byłs zresztą, IŻ to jest jedno z
el h widziała już tystącą W
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swej choroby; zapragńęła jedynie by choć raz u-
kazał jej się Maksymijan, a nie macocha, lub

Monte Christo, jak to zdarzało się przeważnie.
Z za drzwi biblioteki wyszła jakaś postać 1

cicho, jak prawdziwa mara, zbliżać się zaczęła
do jej łoża.

Wtem jaśniejszy błysk lampki oświetlił nie-
co lepiej twarz nocnego gościa.
- To nie on, nie Maksymijan - rzekła

wtedy Walentyna do siebie.
I czekała apatycznie, aż zjawa rozpłynie się,

zniknie w powietrzu, jak to się zazwyczaj zda-
rza.

Widziadło nie zginęło jednak, lecz stało nie-
ruchome, Zaczęło ją to męczyć, dotknęła się więc
pulsu, by się przekonać, czy jest to sen, czy też
rzeczywistość może? Puls uderzał nierówno ! bar-
dzo gwaltownie. Przyszło jej wtedy na myśl, 1ż
najlepszym sposobem przywrócenia umysłowi
sprawności działania jest orzeźwienie się napo-
jem jakimś. Wyciągnęła więc rękę ku szklance,
która stała na kryształowej podstawge, lecz wte-
dy widziadło uczyniło ruch cichy, lecz bardzo
gwałtowny i Walentyna uczuła jakby uściśnienie
ręki.

Tym razem złudzenie, albo raczej rzeczywi-
stość, przewyższyła wszystko, czego do tej chwlli
Walentyna doświadczała, Zadrżała cała.

Uściśniente dłoni widziadła nie pozwoliło
Walentynie sięgnąć po napój; cofnęła więc rę-
kę zwolna.

Wówczas widziadło, które mimo wszystko
zdało się być Walentynie raczej opiekuńcze, niż
groźne, wzięło szklankę, zbliżyło ją do lampy, pod
światło zbadało napój, dopiero wtedy podało
szklankę Walentynie i przemówiło głosem pel-
nym tkliwości:
- Pij, dziecię, teraz.
Duch mówił Walentyna już otworzyła usta

do krzyku.
Nocny gość położył wtedy palec na ustach.
- Pan hrabia Monte Christo! - powledzia-

ła Walentyna do siebie. ,
- Nie lękaj się mnie - rzekł hrabla -

nie dopuszczaj do serca swego niepokoju 1 wierz
mi, iż jestem twoim przyjacielem.

Nie jestem zfawą, ni widziadłem, rzeczywi-
stością jestem, n zwłaszcza, co raz jeszcze po-
wtarzam, jestem twolm przyjacielem.

Walentyna nie mogła znaleźć słów; z prze-
rażenia zresztą głosu nawet wydobyć nie mo-
gło.

W jej wzroku jednak lęku 1 obawy pełnym
-każden wyczytać mógł zapytanie:

- Jeżeli twe zamiary czyste, po cóż tu przy-
szedleś?

Hrabla bwą iście nieziemską intulcją od-
gadł, co się działo w sercu dziewicy.
- Słuchaj mnie, albo raczej spojrzy) na

mnie - rzekł - popatrz na zaczerwienione oczy
moje I na twarz bledszą, niż zazwyczaj. Cztery
już noce ani na jeden moment oka nie zmruży-
łem, cztery już noce czuwam nad tobą, zaś czy-
nię to, bo mnie prosił o to nasz wspólny przyja-
ciel, Maksymiljan.

Fala gorącej krwi zalała purpurowg lung
bladziutkje do tej chwili lica chorej. Imię to, tak
nagle wymówione, rozproszyło w niej resztki"
nieufności, jaką uczuwała do hrablego.

Więc Maksymilian powiedział panu
wszystko? - zapytała.
- Tak jest. Od niego się dowiedziałem, 1%

przez ciebie I tobą żyje jedynie. To też przyrze-
kłem mu, 1ż żyć będziesz.
!- Zdaje ml się, że mówiłeś, przed chwilą,

o opiece, jaką roztoczyleś nademną. Czy jesteś,
panie, doktorem?

- Jestem, pani, i doktorem również, lecz
jestem nadewszystko twoim przyjacielem, Czu-
wałem nad twem bezpieczeństwem po nocach ca-
tych tam, w tej bibliotece ukryty, do której prze-

- z
sąsiedniego domu, który moją fest teraz włas-
nością. , .

Walentyna, przejęta uczuciem wstydliwości
niewieściej, spuściła oczy 1 z wyrazem dumy o-
raz lekkiego gniewu powiedziała:

- To, coś uczynił, panie, tile fest zgodne
z poczuciem honoru, opieką w ten sposób dana
graniczy ze zniowagą! W

- Walentyno, żono przyjaciela mego!
Przez cały czas całonocnych czuwań moich

uwaga moja była zwrócona na ludzi jedynie, któ-
rzy do ciebie nocą przychodzili, bkdając nastę-
pnie jakość lekarstw, które cl podawano; gdyntW
tylko spostrzegł rzeczy niewłaściwe, wylewałem
je natychmiast z tej szklanki, a w miejsce tru-
elzny dawalem napój życiodajny, który wlewał w
twe żyły nie śmierć, lecz życie.

- Śmierć, trucizna!... zawołała Walentyna,
myśląc, iż znowu ogarnia ją gorączka - co zna-
czyć mogą słowa te, hrabio? ,

„-- Tak jest, niestety, dziścko moje!

rzecz - moje środki lecznicze, te napewno przy-
wrócę ol zdrowie i dadzą życie. Więc wypij!

Mówiąc słowa te, hrabla wpuścił do szklan
ki z wodą dwie krople rubinowego lekarstwa z
kryształowego flakonu.

Walentyna wyciągnęła już rękę, lecz cofngła
Ją po chwili nagłem przerażeniem zdjętae
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Dzieci wodza armji angielskiej Emrla Haiga, ranione zostały

w wypadku samochodowym w Bemerside

„GENEWA"

(Ciąz dalszy zo stronicy pierwszej.)
wane w pozyskaniu tej opieki Ligi Narodów, poszukującej siły,
która nie dopuści, aby silniejszy zadawaj gwałt słabszemu.

Polski minister spraw zagranicznych, Skrzyński, przemawia.
jąc w Genewie, zbyt może powściągliwie a patetycznie powiedział,
że jeśli znajdzie się wola, która potrafi zapewnić poszanowanie
prawa - to Polska obiema rękami podpisze się pod projektem
rozbrojenia.

Biorąc atoli dzisiejszy stan Europy powojennej, tej, w imie-
niu której przemawiają Herriot i MacDonald - Polska, niestety,
nie może pierwsza złożyć broni - dopóty, dopóki jej sąsiedzi
najbliżsi a najgroźniejsi (Niemcy i Rosja) nie tang powigk-

ZAWIADOMIENIE-

.VALL£y_—F_AL—_L_s, #1...
Szanowni obywatele !

Zdecydowaliśmy sig, aby 0-
dezwać się do Was szan. obywa-
tele polskiego pochodzenia w
w Valley Falls do wspólnej pra-
cy organizowania Polsko-Amer.
Klubu Obywatelskiego. *
Niemamy innej drogi wyjó-

cia, jako jednostki nie
nie potrafimy. My, którzy ra-
zem zamieszkujemy naszą ose
dę, będziemy lepieji szanowani
i traktowani przez |amerykafi-
skich obywateli, jeśli będziemy
zjednoczeni w wspólny Polsko
Amerykański -Klub Qbywaul-

ski.
Mamy nadzieję, że poprzecie

naszą myśl i zejdziecie się w
niedzielę dnia 5 października, o
godzinie 2 po południu do ob.
Jans Kowala, 255 Broad Street,
Valley Falls, R. L

Za tymczasowy komitet
Jan Kowal,
8, Trocki.

38 -września,
Pranklin Rostek, 14-letol syn boga.
tego agenta handlowego, zamieszka»
lego 'm. T1 W, Tith St, snfkl nagle
bez wieści, prawdopodobnie porwany
przez jakiegoś zwyrodniałca lub przez
bandytów dl wymuszenia okupu od
bogatego ojca. Wszelkie poszukiwa-

NEW YORK,

ASPIRYNA

Strzeście się imitacji -
; g

    

Dopóki nie zobaczysz
"Bayer" na paczce, lub ma ta
bletce, nie otrzymujesz prawdzie
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przez miljony za doskonały 1
przepisywanego przez lekarzy.
przeszło dwadzieścia trzy lato
na:
Zasiębienie Ból Głowy, -„*
DlZębów Lemabge -> C
Ból Ussu Reumatysm
Nowraigle Bóle Wewnętrzne

Przyjmujeie tylko "Bayer'a"
Tabletki Aspiryny. Każda cała
paczka -zawiera _odpowiednie
wskazówki. Wygodne pudelko :
z 12 tabletkami, kosztuje kil-
ka centów. Aptekarze również
sprzedają flskoniki z 24 i 100
tabletkami. Aspiryna jest mare
ką ochronną wyrobów Baye» .

 
nia nie daly dotychczas żadnego re-
zaltata. z

r'a Mononceticacidester Salicy»
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szać swej siły zbrojnej od wschodu i zachodu, Możemy nie zbroić
się więcej, niż jesteśmy zbrojni; możemy zapewnić Ligę Narodów,
że ta armja polska, którą posiadamy, bynajmniej nie jest stwo-
rzona do podbojów - ale nie możemy złożyć broni całkowicie, nie
możemy obrony kraju powierzyć obronie papieża rzymskiego czy
też sekretarza Ligi p. Drumond, który między innemi nie tak da-
wno zapytywał najoficjalniej w świecie: „jak dawno w Polsce
zniesiono niewolnictwo?" - Nie możemy rozbroić się i dlatego
także, że inni sąsiedzi, bliżsi i dalsi, znacznie od nas silniejsi, by-
najmniej nie myślą o rozbrojeniu. Mówią jedynie i obiecują.

Czy Liga Narodów w tym stanie, w jakim jest obecnie, będzie
mogła zagwarantować Polsce niepodległość i wolność - skoro
źdnierz nasz rzuci karabin i stanie za pługiem, lub w wytwérezo-
6ci zabawek dla dzieci? Czy sprawiedliwość międzynarodowa, ta,
która przez półtora wieku patrzyła obojętnie, jak polski „sclavus
saltaus" brzęczał kajdanami, zmuszony nawet do modlitwy za
powodzenie gnębicieli, czy ta sprawiedliwość uległa nagle takiej
zmianie i dopiero po wojnie 1914 roku?

Chciejmy jednak wierzyć, że tak jest, że ludzkość zaczyna się
odradzać i naradzać nad sprawą krwi.

Dzisiejsza Genewa może odegrać dużą rolę i stać się moralną
stolicą świata, jeśli „mężowie stanu" wezmą pod uwagę żądania
"mężów pracy." A ci mężowie pracy - to cały świat robotniczy,
chłopy orne, kowale i tkacze, siewcy | źniwiarze, których bierze
się pod uwagę dopiero wtedy, gdy armaty potrzebują mięsa. -
"Wtedy to „najtężej biją króle, a najgęściej giną chłopy".

Jeli Liga Narodów szuka siły fizycznej, która będzie rmu-
szać do pokoju wojownicze narady (ostatnio Włochy-Grecja, albo
Francja-Niemcy z Ruhrą) - to musioprzeć się przedewszystkiem
na sile moralnej, a zarazem liczelnej - na robotniczej migdzyna-
rodówce.

Międzynarodówka mocarstwowa musi porozumieć się z Mię-
dzynarodówką pracujących. Ci, co chcą rozbrajać siebie i innych,
muszą to robić pospołu z tymi, co zdolni będą zatrzymać rozpędo.
we koło państwowo-społeczne, koleje, fabryki, pracownie, wytwór-
Em ęxzzypominnjąc posiadaczom dóbr, że: "z krwi naszej są wasze
orale".

Powiedzą nam: ależ niema jednolitej międzynarodówki robo-
tniczej! - Jest ich aż trzy - i wszystkie są ze sobą w stanie
wojny ideowej...

Wniosek? - Należy porozumieć się ze wszystkiemi trzema,
tak samo, jak należy wprowadzić do Ligi przedstawicieli wszyst-
kich państw, nie wyłączając Rosji i Niemiec, i tej oględnej Ame-
ryki, która niedowierzająco przysyłd teraz do Genewy swego „ob-
serwatora"-w tragikomicznej, a pouczającej roli: i „tak" i „nie"
- i „chce się" i „nie chce się", Tal@ rozumuje „bogaty wuja-
szek" z Ameryki, która w dalszym ciągu nie dowierza
czej Europie.

Powiedzą nam: jak może usiąść przy jednym stole Ligi pra-
cownik (proletarjusz) obok bankiera z grupy Morgana? - 1jak
obok ewolucyjnego MacDonalda - wysmarowany krwią „czrez-
wyczajki", powiedzmy, Cziczerin?

Bezsprzecznie są to kontrasty rażące. Gdzież ich niema? -
Alę jeśli Genewa szuka kompromisu i środków na poparcie hasła
„precz z wojną" - to musi do stołu obrad dopuścić wszystkich
przedstawiających i siłę i liczbę i wartość twórczą.

Inaczej niema mowy o arbitrażu, bezpieczeństwie i rozbro-
jeniu. I o dobrej woli, Bo zlej jest aż nadto.

 

Philadelphia i okolica

Rycina ‘przedsuwil
polskiego Władysława Maksy-

|

Ą ści polskiej na Sali Pułaskiego,
pn. 1649 Hunting Park Avenue.
Co tam zobaczycie, opisać się

nie da słowami.
Trzeba tam być, by uwierzyć,

ż te zgoła niewiarygodne atra-
kcje są rzeczywistością. Nie-
wiarygodnemi są dla nas/'kt6-
rzy mierżyńny: to haszemi" skro-
mnemi siłami, ale: to niczeń dla
Maksymiaka, który posiada si.
1g NADLUDZKĄ. ie?

Trzydzieści osób z publicznoś-
ci przegnie szynę na karku Ma-
ksymiaka.
Maksymiak pięścią wbije

gwóźdź w. stół.
atletyezne jakich -jeszcze nie
widzieliście. "
W poniedziałek, dnia 29-50

września, na Hali Pułaskiego,
pn. 1649 Hunting Park Ave., o
godzinie 8-ej wieczorem,
We wtorek, dnia 30-go wrze-

śnis, n& Hal Litewskiej , przy
Tilton i Allegheny Ave.
W czwartek, dnia 2-go paf-

dziernika, ›w Auditorium, przy
Almond i Orthodox Ave,

Patrzcie?

    

miaka, który pierwszy swój wy-
stęp w Ameryce. zapowiedział
na - poniedziałek, dnia 29-g0
września i pokaże się
Wogójb zobaczycie at  

 

  
i
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Komunikat Szkoły im. Marji

Konopqiclulej

Nauka odbywać się będzie każ-
dego tygodnia w poniedziałki -
wtorki i czwartki od godz. 7-ej
do ef wieczorem, oraz każdej
soboty od godz. 2:30 popołudniu
do godz. 4:30,

Pierwsza lekcja klasy I i II od=
będzie się w sobotę dnia 4g0
października o godz. 2:30 popo-
łudniu, zaś pierwsza lekcja kla-
sy III, IV i V odbędzie się we
czwartek dnia 2go października,
o wodz. Tej wieczorem.
Za Zarząd Szkoły M. Konop-

niekiej
A. Salik, kierownik.

; : .:
Ważne zawiadomienie

Posiedzenie Kom. Budowy
Szkoły Ludowej w Brooklynie,
odbędzie się dnia 30go b. m., o
godz. Bej wieczorem, w sali Do-
mu Narodowego przy Driggs
Ave. ...

Członkowie Komitetu obowią-
zani przybyć na posiedzenie.

A. J. Żądło,sek,.

Odezwa do Towarzystw
w Greenpoint -

Obywatele!
Na ostatniem posiedzeniu Ko-

mitetu im. J. Piłsudskiego zapa-
Ta uchwała; ażeby z mgelkiem
sezonu zimowego, rozpocząć se-
zon odczytowy, lecz ażeby pracą
oświatową zainteresować całą Po
lonję w Greenpoint, prosimy
wszystkie Towarzystwa do współ
racy i prosimy o wysłanie de-
legatów na posiedzenie, które od«
będzie się we wtorek 7-g0 pat-
dziernika w Domu Narodowym,
przy Driggs Ave., o godzinie Bej
wieczorem. |

Za Komitet
Szwarc.

Wiec polityczny

Na regularnem posiedzeniu
Klubu" Demokratycznego Oby-
wateli w South Brooklynie po-
stanowlono urządzić wiec poli-
tyczny, dnia 2 października, w
domu „Narod o

|

m,

SOUTH BROOKLYN. 4 ,

Nauka języka polskiego dla"
dzieci w szkole św. Krzyża, - P
161 -~ 15 ulica w South Broo=
klynie, odbywa się w środy i
piątki od godziny 3 po południu
do 6 w WieczÓW pon ,o 1
Nauki udziela \ ks. w.!l'mę'

pierczyński, NP
'cougljag worte?

MASPETH, N. Y, | \-

Posiedzenie kwartalne Klubu
Polsko _Demokratycznego 'w
Maspeth, odbedzie sig we czwax
tek, dnia 2 października o go-
dzinie 8 wieczorem, w Domu Na..
rodowem przy Clinton i Willow
Ave.
Wszyscy członkowie Bąpro-

szeni o przybycie na to posiedze
nie, gdyż są ważne sprawy do
załatwienia,
Preypomina sig uchwalg -Kiu-

bu, że każdy członek powinien
przyprowadzić jednego ,kandy-
data do Klubu. -Zarząd Klubu
zwraca się do wszystkich (oby="
wateli zamieszkałych w Mas-
peth I okolicy, 'by -wstępowali
do Klubu. Wszystkim tym, któ
rzy wstąpią do Klubu, a nie są
obywatelami amerykańskiemi,

Klub dopomaga przy wybiera»
niu pierwszych lub drugich pa?
pierów obywatelskich, V

 

   

 

GLEN COVE, E. 1,

Niniejszem zapraszamy Seano«
wną Polonię do przybycia do Dos
mu Narodowego na przedstawie '
nie obrazów ruchomych pod
tułem „Cud nad Wisłą", które od-
będzie się w niedzielę, dnia Sgo
października, br w sali Domu Na
rodowego, 10 Hendrick Ave.
Wszystkie napisy są po polsku,

Pierwsze przedstawienie odbędzie
się o godz. 3ej popołudniu. Dru. .
gie o godz. Tej wieczorem. Wstęp
od dzieci 15 centów; dla doro-
słych 50 centów.
.. een

---

 

    

 
godzinie 8-j.
Na tym wiecu będą przema-

wiać mówcy po angielsku i po
polsku, informując nas o regi-

1stracji.
Obywatele! Jest nas z górą

5000 obywateli w South Brook:
lynie, jednak: zeszłego roku, nie
spełna 400 registrowało się. -
Aby być na równi z drugimi, nie
zapominajmy, że tylko -głosem
naszym podnieść możemy sza-
cunek naszej _ngrodowóści-pol.
skiej. z

Dla tego prosimy wszystkich
tych, przybyć na wyżej wspom
niany wiec,›bez: różnicy, którzy
mają prawo głosu, ;a nie, głosu:
ją, aby wysłuchać mowy polity
cznej, aby stanęło do urny wy-
borczej nie 400 ale 4000; I

Za komitet: .
A. Bayer.

Yiljs. Brooklytiska Nowego Swiata
otwarta jest codziennie od 9 rano do
7 godziny wieczorem.

| ===

Telefon: Greenpolnt. 6718
DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kant: Gtrost, Brooklyn, M. V.
pom. Manhattan Are. 1 Pranitia' 8t.
08 1 do 3 popot, 1 oa wite
W mdungt as B tam.-£?
Dr. Gry wróelt xEurop;

, Fox wilewy pelug net

  

Telefon, South 106 ;

St, M. Lewandowski, M, DJ
Spesjalieta-Chirurg S

copzwr:
» rano, 1 do 1

W niedzieię i św
707 Fourth Ave.

„4 doEwicz 1
odld‘:1‘bm:‘

. Brooklyn, N,
blisko Hird m.:: **

- Dr. Franciszek W. Wiński |
Dwa Biura w Brooklynie; #

568 Leonard St. .118 Nort a
wi :-”:

1 do 3 popot.iti. | 5183une
elephone, Greenpoint Rog, 318g"@"
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DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

   
GABRIELA ZAPOLSKA:

Z PAMIĘTNIKA

MŁODEJ MEZATKI

i 23 Listopada.
Przypomniałam sobie, że ja-

ko mężatka, mam już prawo czy
tać nieprzyzwoite książki i po-
stanowiłam  zambonować (je w
pierwszej lepszej czytelni. Tyl-
ko na to trzeba się odważyć
wyjść samej na ulicę, W domu
nie wolno mi było wychodzić sa-
mej. Zawsze wychodziłam z ma-
mą, a już w najgorszym razie
ze służącą. Możeby wziąć ze so-
bą Magdalenę? Sama nie wiem.
Chcialabym się zapytać Julja-
na, ale boję się...

   

26 Listopada.
Dziś Juljan, wychodząc do

biura, powiedział mi, że od pier-
wszego będzie mi dawał 60 ru-
bli na domowe miesięczne wy-
datki, i że to mi powinno wy.
starczyć do końca miesiąca, On
opłaci mieszkanie, kupi węgle i
zapłaci słudze. Nie wiem, czy to
mało, czy dużo te 60 rubli mie-
sięcznie. Nie odpowiedziałam mu
nic, bo nie chciałam, żeby zro-
zumiał, że ja pod tym względem
jestem bardzo głupia. Poszła-
bym do mamy zapytać się, czy
to wystarczy na miesiąc, ale ma-

- ma nie bardzo chętnie godziła

 

"
"
"
"

 

się na moje małżeństwo i mó-
wiła do ojca: „Jeżeli będą bie-
dę klepać, to ja ręce umywam".
Więc po co mama ma wiedzieć,
co ja dostaję od Juljana na mie
sięczne wydatki? Niech lepiej
nikt nie wie, jak mi jest. Klam-
kazapadła, nic już się nie zmie-

i. Sześćdziesiąt rubli miesięcz-
męto dwa tuble dziennie.. Bg-
dąćpańóĄ, Ady w życiu tyle
pieniędzy gie miałam.

Poezje

Z „HANI. , -

Wiatry zwiały
Ten kwiat biały
# Z pachnącej. jabloni,
We mgle bladej
Stoją sady

1 słowik nie dzwoni.
_,PULmeJ, wcześniej
Sen 519 prześni

I Kochać przestanę...
„Powieką

LyTanie pleką,
Łzy niewypłakane!

Lucjan Rydel.

  

nle

Rady
Usunięcie z mieszkania przykrego zapachufarb.
 

Postawić na środku pokojuduże naczynie z wodą ciepłą izanurzyć w niem wiązkę świe-żego siana, albo też zamknąw-szy szczelnie okna i drzwi, po-stawić w pokoju fajerkę z ża-rzącemi się węglami i rzucić nanie kilka garści suszonych ja-gód jałowcu. Po kilku godzinachzapach pokostu i  terpentynyzniknie zupełnie.
Odgrzewać potrawy mięsnejest najlepiej na parze, lub teżwłożywszy do mageo naczynia,wstawić w drugie więkue z go

rącą wodą, przykryć i odgrzać
w piecu.,
 

Im fotografja starsza, tem
twarz jest młodsza,

POFARBUJCIE JE NA

NOWE, : UZYWAJAC

,,DIAMOND DYES"

"Za pomocą Dlamond
Dyes motna w domu
ślicznie potarbować
jakąkolwiek materję,
Po prostu, samoczyć |
ją, w zimnej wodzie
dla otrzymanie bla.
dych, deligatnych ko.

zaś gotować w
tarbie chegcelemne,
stale kolory. Katds ,
15 centowh paczka
zawiers wskazówki
tak-prosto, te każda
kobieta może nadać kolor lub polar

 

   

  

tować bieliznę spodnią, jedwabie,
, spódnice, bluzic, suknie,

plaatere, pobcrochy, awedry, dr 
r]! nakrycia, portjery, wszystko no-

Kupujcie„Diamond Dres" - tafen
fnoy tunnel»! kupując. powiedzcie

dostawey cay materJa, która ma być

przarbowsna jest welniane, lub fed-

wabua, czy jest to płócienko, nielana

materja czy mieszana.  

KILKA SŁÓW 0 WYCHOWA-

NIU DZIEWCZĄT

Matki, chcąt dobrze i rozum»

nie wychować swe dzieci, a

szczególnej córki, powinny za-

cząć wychowanie od samych

siebie i wciąż mieć to na uwa-

dze, że właśnie one same są

wzorem i przykładem dla swych

dzieci. Można każdej matce po-

wiedzieć zacznijcie

wychowanie swych dziect:od sa-

mych siebie, Najważniejsza hy-

gjena - moralna, hygjena du-

szy, może być skutecznie stoso-

wana tylko w rodzinie, Nie dar.

mo ludzie mówią, że niedaleko

pada jablko od jabioni. Tego

właśnie zdrowego wychowania,

jakie dać może-matka i fodzina

nie dadzą żadne najlepsze na-

wet pensje. Żadne szkoły, czy

to świeckie, czy klasztorne, nie

mogą zapewnić ścisłego zacho-

wania przepisów hygjeny olala

i duszy, Wogóle -we wszelkich

zakładach na pierwszy plan wy

stępują lekcje i zadania, dla ro-

zwinięcia zaś i przygotowani

przyszłej żony i matki absolat-

nie nie się nie robi. Za dużo cza-

su poświęca się nauce, a prawie

nic nie robi się; aby przygoto-

wać dziewczę do życia.

Dziecko tak samo jak dorosły

jest członkiem społeczeństwa.-

Tymczasem rodzice i wychowa-

wey trzymają je w'sztucznem

odosobnieniu i zabijają zdrowy

instynkt dziecka,

Jak wiadomo, od najwcześ»

niejszych lat największą rozko

szą dzieci jest naśladowanie za

jęć i prac osób dorosłych. Tę

właściwość powinna przedew-

szystkiem wyzyskać rozumnie

matka.

Dzieci wogóle lubią pomugać

nam i pracować razem z nami,

tóż zatem łatwiejszego, jak po

woli przyzwyczajać dziewczęta

do zajęć domowych, szczegół

niej tyczących się porządku, czy

stości i t. p. Bardzo dobrym jest

zaprowadzony w niektórych ro-

dzinach zwyczaj, że dzieci od

lat najmłodszych mają wyzna-

czone pewne obowiązkowe, oo-

dzienne czynności do wykona-

nia, choćby w bardzo memel-
kim zakresie.
Wten sposób chowane dziew-

częta, gdy dorosną, z przyjem›
nością i oddaniem będą spełnia
ly swe obowiązki, jako matki i
gospodynie domu. *

Kuchnia

" NA OBIAD

 

Rosół z fasolką.
Sztuka mięsa z ogórkami.
Kapusta włoska faszerowana.
Ryż wypiekany z czekoladą.

Ryż wypiekany z czekoladą.
 

Pół funta ryżu ugotować na
mleku i przestudzić, Cztery

utrzeć z czterema cłyżka-
ml eukxt, dodać cztery tabliczki
czekolady rozpuszczonej z odro-
bing deserowego masła, wymie-
szać tę masę z ryżem i pianą z
pozostałych białek, włożyć do
formy wysmarowanej masłem i
wysypanej bułką i wypiec w pie-
cu przez półgodziny,

Myśli

20 + 2
w
Smoła tak nie przylega do

szaty, jakniesława do imienia.

Zdrowe serce-i czyste sumie-
nie, w bardzo wielu sprawach
naszych same jedne wystarczą;
a gdzieby nie wystarczyły,. tam
używać wiadz»inoych,«ale 2h-
wsze tylko za pozwoleniem tam
tych,

Humor;
 Ośtateeariość. :wSłvsznłem "te pan ożenił

się dla wielkiego posagu?
Cóż miałem zrobić, proszę

par» Posagu bez tony nie dają.

 

 

 

Zna go
Żona do męża profesora, idą-

cego do kąpieli:
- Tylko nie zapomnij ubrać

mall.Jak będziesz wychodził z ka-
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ZJAZD -ZWIĄZKU -POLSKICH “STRONGER?
LUDOWYCH OKREGU KRAKOWSKIEGO

% (Ciąg dalszy ze str. 1-ej.)
niu, gdyż klub parlamentarny nie miałjeszcze możności zastanawiać się nadzarynowujący się news sytuacją -uważa jedna w odpowiedzi napróby prawięy 1 Pięta. ,winna sięzgrupować w Sejmie StronnictwLudowych i "Mbutnluych, Porozu»
mienie takie winno objąć na grun-
cie parlamentarnym ZPSL. ,Wyzwo-
leni „Jedność Ludową", P. P. S
N. P. R., Związek Chłopski. (Pi
i grupę Okonia. Jeśli do tej unji N
P. R. nie przystąpi to sytuacja wyja
śni się odrazu. Gdyby się udało stwo-
rzyć taki zespół, to
teczna site, aby, pr
rządów prawicowo-pi
biec, chyba, żeby ta większość ,
rodowa" pociągnęła w kombinację
żydów o czem podobno dużo się tam
mówi.

Po przeprowadzeniu spraw najpii»
niejszych (ustawy sugiorządowe, po-

sytuacji -gospodarczej na

wsi) ZPSL. podejmie walkę o roz-
wiązanie Sejmu. Do wyboru, winy
pójśćpolskie stronnictwa ludowe i ro-
botnicte - razem

Pod koniec zjazdu uchwalono na-
stępujące rezolucje:

1) Poleca klubowi parlamentarne›
mu sprawę zmiany obecnego rządu na
rząd nowy, któryby przychylnie trak.
fowal sprawy ludowe i energicznie
przeprowadził akcję w - obronie inte-

 

 

  
 

  

   
   

 

 
zesów ludowych.

Zjazd wzywa wołów 1 władze
stronbiętwa, by walkg 'o rozwiązanie

500,000 ARMJECHIKSKIE GOTUJĄ SIĘ Do

ROZSTRZYGAJACEGO BOV

_

-

Współzawodniczący Tuchunowie chmocy gotowi do walki
- Ofensywa na froncie S

 

PEKIN,27września. - Sytua-
cja wojenna w Chinach preybra-
ła niezwykle grożny obrót. Sto-
jące naprzeciw siebie półmiljono-
we armje tuchunów dyktatora
Mandzurp gen. Chang Tsao-Lina

i wodza rządu pekińskiego gen.

Wu Pei Fu, przygotowują się do

rozstrzygającej walki, jednej z

największych w historji Chin.

W międzyczasie, gdy na fron-

cie Mandźurji wzdłuż wielkiego

muru chińskiego toczą się zawzię

te utarczki na mniejszą lub wię-

kszą skalę. na froncie Szanghaju
już się rozpoczęła decydująca hu
wa rządowych wojsk c
z rewolucyjnym tuchunem pro-
wincji Kiangeu.

Bolszewicy roszczą sobie pre-

tensję do panow-nu nad.
szóstą częścią świata a 

MOSKWA, 29 września. -
Bolxzewuckn Rosja obchodziła

 

§

Sejmu rozpoczęły ido skutku do-
prowadziły,

3) Zjazd stwierdza, 1 ze strony
prawiey i Piasta czynione są wysiłki
do wprowadzenia nowego zamętu na
wieś w postaci walki: narodowościo-
wej między-lidem polskim z3jednej
strony a ludem ukraińskim, mnięd-
nie białoruskim z drugiej stroby. Pol.
skie stronnictwo ludowe zawsze i ware
dzie pielęgnowało dyżność do zgod-
nego połycią włokelaństwa polskiego
z włościaóstwem roskiem czy biało»
quskiem, tej tradycji pozostaje wiet-
ne. Dlatego" tek zjazd domaga się ró-
wnouprawnienia chłopów polskich, ru-
skich i białonuekich. i zwraca się do

30;) 1924.

 

Pięce Klubem” +

 

 

  

 

   

Realności do, sprzedania
(Real E113. or Sete)

 

  
 

  

 
  

 

 posłów ludowych narodo-
wości, zasiadających w sejmie, by
zgodnie w Sejmie walczyli o równo-
uprawnienie calej rzeszy ludowej w
Polsce.

4) Zjazd domaga się ujawnienia
pertraktacji i opoblikowania projek-
tu konkordatu, Zjazd stwierdza, że
tylko rozdział kościoła od państwa
jest najlepszem rozwiązaniem spra-
wy stosunku państwa do organizacji
wyśnańiowych.

6). Zjazd. stwierdza, -że z jednej
strony zajadłość stronnictw ósemki i
zdrada „Piasta"z drugiej strony zaś

  

 

 

 

 

 

    polityka re- 
formę rolną do zagłady. Zjazd way-
wa klub parlamentarny do walki o ra-
formę rolną.

6) Zjazd wzywa władze stronni
twa i klubu, żeby rozpóczęły starania
o doprowadzenie do stworzenia lewi-
cowego bloku parlamentarnego.

 

 

już r a

Starusska Indiana Mason, lat 108.
podaje pg ma długowiecz.
ność. Tym razem na wypełnienie rece
pty składa chleb kukurydzowy. i
tabrka do zażywania, Staruszka za.
chęca obecnie fisperkt do porzucenta
palenia papierosów » wzięcia się do
zażywania tabak', która ma mieć bez.
względny wpływ 'na długowieczność,

  

   

 
W Północnych Włószech .pojawit

się mnich braclirek Claudio Monale-
który przy pomocy medlum, byp.

mym.. i aparatu- (otograficznego
«y

pruduuwi-Juych twórz po upływie
kilku lat. Totografje te nietylko przed
stawiają wyraz twarzy danej osóby,
alo 1 nazwę miejscowości w jakiej
dana oroba będzie się znajdowała.
Jeeli podobizna człowieka nie to-
stanie odbita na negatywie to ozna.
czn, te. w owym czesio 'nie będzie
przy życiu.

Rząd węgierski zniósł zakaz: ra.
braniojący sprowadzania do. Węgier

obcego wyrobu, jk rów.
nież wielu Innych przedmiotów co-
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Karola Marx'a.
Z okazji uroczystości sześć-

dzie ęcmleŁmeJ rocznicy pierw
szej -Międzynarodówki _Zino-
wjew przewodniczący Trzeciej
Bolszewiekiej› Międzynarodówki
wygłosił mowę, w której wyra:
zit radość, iż ideja wielkiego za-
łożyciela pierwszej Międzynaro-
dówki jakkolwiek przekręc@na
i źle tłumaczono zwyciężył na
szóstej części globu ziemskiego,
na której powiewa krwawa fla-
gó:mniewlckr
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NEW YORK, 29 września: - Wi

dząc gotującego się do wyskocienia
z okna trzeciego piętra domu objęte.
go połarem policjant Connoly .do-
stał sięz dachu sąsiedniego domu.na
palący sip dom 1 nachyliwssy się do
okna, z którego zamierzał wyskoczyć
Balsnin pochwycił go za ręce w na.
pięstkach i trzymał tak długo dopó-
kl przybywający strośacy nie pod»
stawili drabiny pod poiący"się dom
1 wynieśli w bezpieczne miejsce Bal.
zulna 1 jego tong kalekg zupełnie
sparalitowang.

 

Posiada 11,000 dolarów i nie

wie skąd ich kądichwzięła -

Nof: axDovEn,nwradinla.
sthie woodh ghpide.
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dpika, policyjnego z Youngstown; 0.,
gdzie , przed: póru dolam! została
spotkana na ulicy z portmonetką wy.
relnionę 811.911 w gotówce _Pani
Woodhouse clerp! na. sparalitowanle
pamięci, nie wie co się z nią dzieje
ani niewie skąd otrzymała pieniądze.

28 marynarzy giniepodczas
burzy © -=- >

CLEVERAND, 29 września. -
Skutkiem gwałtownej burzy, sza-
lejącej na jezmru Ontario, zato-

nął okręt ciężarowy Clifton wfaz

z 28 członkami załogi,  Wiado-
mość o katastrofie została po-
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  Fall River, Mass., 1 października
Woonsocket, 5 października. ->
Adams, 7. października
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JERSEY CITY

Polski Uréwersytet Ludowy{Arina
Dnia 22go) czerwca o godzinie

6ej p. A. Dobrski z
Konsulatu Polskiego w New Yor-
ku wygłosi ddczyt na temat: „Re-
ligja i Postęp." P. Dobrski jest
znany w Jdrsey City z szeregu
odczytów, które tu wygłosił i któ
re wzbudziły prawdziwe zainte-
resowanie wśród słuchaczy, Pre-
legent porusza najaktualniejsze
zagadnienia,] nurtujące dzisiejszą
myśl religijną. W sposób bez.
stronnyprzedstawia ewolucję wie
rzeń ludzkięh, usiłowania połą-
czenia postępu i religji czynione
przez niektóre wyznania oraz
podstawy na jakich mogłaby za-
panować hamonja między napo.
zór sprzeczhemi światopogląda-
Imi. - Wstęp wolny.

Marja Ostrowska,
kierowniczka: PUL,

 

Aresztowania przez agentów
probibicy nych,

Wczoraj aresztowani zostali
przez agentów prohibicyjnych
następujący saluniści w Jersey
City: T. McDermott z pp. 115
Montgomery ul., Romna Stawi:
cki z pn. 347 Henderson ul. i
Andrzep Stapieński z pn. 168 Pa
cific Ave. -- Po zapłaceniu po
1000 kaucji, puszczono ich na
wolność do czasu przesłuchów w
sądzie federalnym.
Na liście abiturjentów wyższej
szkoły św. Piotra zauważyliśmy
następujące nazwiska polskie:-
Henryk Topoleński, Stanisła
Zemetra i Józef Trzeciakiewicz.
Ci trzej otrzymali dyplomy w
stopniu celującym.

PASSAIC
' Zebranie członków Klubu De.
mokratycznego „Woodrow Wil.
son Democratic Club" odbędzie
się w niedzielę, dn. 22g0 czerwca,
o godz. 2:30 po południu.

Będzie załatwiona sprawa wins
nej siedziby Klubu; a więc jest
koniecznem, ażeby każdy członek
był obecny.
Zaproszeni są wszyscy ci, któ-

rzy interesują się sprawą Klubu.
8. Serafin, sokr.

 

  

 

 

 
Tow. Śpiewu „Jana Galla" u.

rządza w sobotę dnia 21 czerwca,
b. r. piknik w ogrodzie ob. Tul.
pane, 149 Monroe ul.
Początek o godzinie Gej wieczo

rem.
Muzyka prof. J. Szczygła.
Oliczne przybycie szanownych

gości uprasza
KOMITET. 

Koło 54 P. S, L, Wyzwolenie
zawiadamia, iż miesięczne posie-
dzenie odbędzie się w niedzielę,
22g0 czerwcu, br., o godzinie 2.30
po południu, na sali zwykłych
posiedzeń
Wszyscy członkowie winni być

obecni.
M. Kulpa, sekr.

NEWARK

Piknik „Życia"
KLUB ŻYCIA, towarzystwo ka-

walerskie w Newarku urządza
wspaniałą wycieczkę w niedzielę
dnia 22g0 czerwca do Washington
Grove Parku w Carlstadt, N. J.
Z Newarku uczestnicy wyjadą tro
„kami od godziny 12 do 2. Zbiór.
ka przed Domem Polskim, 48
Beaton St.

 

 

 
KSIĘGARNIA
SREDNICKIEGO

348 Grove Street
Jersey City, N. J.

Posiada wielki wybór
Instrumentów Muzycznych

Nuty 1 Samouczki
Gramofony | Rekordy

Towar pierwszorzędny i gwa-
rantowany.

Ceny przystępne.

~I; Piotrowski.
SKŁAD MUZYCZNY

   

   

  

GRAMOFONY „<-FORTEPIANY «...Ng"wszelkich '

  

wyrobów
lub

m n'n LLA

Polskie Rekordy 1 Rolki

muycane, słynnych polskich artystów
wo miesiąc now

 

Przepiękny nowy Rekard Cort'ego,

| „Szumią Jodły"

RADIO I PRZYBORY

p .z; CBNY wake. -

| , 425 Grove Street

|
 IKRSEW ciry, w. 4,

 

10d

Kawalerskie życie w Klubie Ży

cia jest już dzisiaj przedmiotem

zazdrości u wielu którzy nie wie-

dzą, że za 35 centów mogą wtem

życiu wesołem na łonie natury,

przy doborowe] muzyce brać u.

dział w niedzielę, 22 czerwca.

Baczność Towarzysze!

Nadzwyczajne posiedzenie Od.

działu Z. $. P. B. Limanowskie-

go odbędzie się dnia 27-go czer-

wea, w sali Polskiego Klubu O-

światowego, pn. 255 Court ul

Obecność każdego członka jest

obowiązkowa,

8. Zarzycki, sekr. prot.

„0 żalili—mu i Wodza"

Odczyt pod powyższym tytu-
łem wygłosi porucznik armji
polskiej, niedawno przybyłyz
K raju 8. Gąsiorowski,

 We wtorek dnia 24 czerwca w
sall Klubu Oświatowego, 255
Coutr ul. Prelegient będzie mó-
wił o stosunku Piłsudskiego do
żołnierza, odpowiadając na py.
tanie, dlaczego komendant cie-
szy się wielką miłością w armji.
W sprawach z chwili bieżącej

będzie przemawiał również ob.
W. Bojan - Błażewicz, Wszyscy
--których _interesują sprawy
nasze najbliższe, proszeni są o
przybycie, Początek o godz. Bef
wieczór. - Wstęp wolny!

Komitet,

Dlatego, że przez 52 lat Tecot-
sky miał kłopot ze swoim nazwi.
skiem, kazał je sobie zmienićna Katz. Z dniem wczorajszym
Tecotaky rozpoczął życie jako
Katz. Reszta jego rodziny, do-

 
rośli synowi i córki kontentują
się nadal nazwiskiem Tecotsky.
 

Kto go zna?
 

Wczoraj policja z Elizabeth doniosła, że w mieście tamtejszymmężczyzna upadł nieprzytomny i
leży w szpitalu Elizabeth. Liczy
on prawdopodobnie 50 lat, 5 stóp
9 cali wysoki, ma siwy włos i
czarne wąsy. Ubrany by' w brg-
zową marynarkę, czarne spodnie.
Na głowie miał granatową czap»
kę ze składu Walters and Co, w
Newarku. Po rysach jego, policja
przypuszcza, iż Jest obconarodow
cem. -

Wypadek automobilowy,

Dwaj chłopcy jadący rowera-
mi Darey ulicą, zostali najecha-
ni przez samochód, którym kie.
rował George Fogler z pn. 21
Kossuth ulicy, Victora Ravo i
Edwina Lobocieńskiego, odwiózł
automobilista do szpitala miej.
skiego, gdzie lekarze .opatrzyli
im rany. Tego samego wieczora
Fogler odwiózł ich do domów ich
rodziców,
 

E&IZABETH

Piknik

Polska Rob. Kasa Chorych Od.
6ty urządza wspaniały PIKNIK
w niedzielę, dnia 6go lipca na
Wlilicks Farmie w Linden, N. J,
Na pikniku będą rozmaite nie-
spodzianki i zabawki, Komitet za-
pewnia że będzie tojedyna zaba-
wa, na którą zaprasza Sz. Roda-
ków i Rodaczek.
Dojazd: Rabway Jitney, wy.

siąść prey Oxinan Body Compa-
ny, Komitet będzie oczekiwał w
pobliżu parku. Automobil wyru.
szy z Domu Narodowego, o go-
dzinie 1-szej i Zgiej po południu.

~ KOMITET,

 

 
PATERSON, N. J,
 

Nniejszem zawiadamia -się
członków 1 sympętyków parafji
Św. Józefa, że w przyszłą nie-
dzielę, dnia 22-50 b. m. o godzi-
nie 10:30 rano ks. M. Zwoliński
odprawi uroczystą mszę św. w
kościelę Pol. Katolickim pn. 176
W. Broadway. Kazanie wygłosi
ks. W. J. Pawłowski.
Zapraszamy wszystkich ludzi

szukających prawdy 1 sprawle-
dliwości, -,

Proboszcz 1 Komitet.

 

   
  

 

Telefon Wererty 4511

Dr. Józef Michalski
Były Major-Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. u,
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Napisał dla „Nowego Śwlata" LEOP‘iKUNTE‘

Wychodztwo polśkić we Francji ,
 Stowarzyszenia i prasa polska.szłość. - Kilka uwag ogól. Widoki wychodztwa na przy-nych. III.
Polskie wychodztwo zarobko-we samorzutnie organizuje sigze względów ekonomicznych i towarzyskich. Istniejące stowa»rzyszenia grupują w sobie przeważnie górników, którzy tworzątutaj nieraz bardzo liczne kolo-nje. Towarzystwa, które skła-dają się z, robotników rolnych,można policzyć na palcach jed-nej ręki; szczupłe ilościowo prowadzą suchotniczy żywot i podrachubę brane być nie mogą. -Najtrudniej organizuje się ro-botnik fabryczny. WLille i oko-licy, gdzie w fabrykach pracujebardzo dużo naszych rodaków,niema ani jednego polskiego to-warzystwa.Z pośród organizacji towa-rzyskich najliczniejsze jest tow.gimnastyczne „Sokół. Dzielni-ca francuska ma 7 okręgów. O-gólna liczba członków bliżej minie wiadoma, gdyż na kilkakro-tne zapytania otrzymywałem zawsze różne odpowiedzi. „Sokół!we Francji niema tak reakcyj»nego charakteru, jak w Polsce.Wprawdzie ciemne siły pracująnad utworzeniem z „Sokoła" ja-kichś bojówek w niewiadomychbliżej celach, jednak „Sokół! zachował dotychczas swój dawnycharakter, Słyszałem o projek-tach, ażeby „wychodztwo pol.skie we Francji wyćwiczyć mi-litarnie, by kiedyś w razie po-trzeby, Polska miała do rozpo-rządzenia siłę już przygotowanądo walki". Nie można odmówićsłuszności tej myśli, zwłaszcza,że żyjemy w okresie, w którymtylko oręż rozstrzyga, Jednakzadanie „miltarnie dojrzałegowychodztwa" staje się powoli jasnem po wizycie osławionegoorganizatora rodzimego faszyz-mu Adama Zamojskiego, którytu bawił w przeszłym roku i od-był szereg konferencji z przy-wówcami miejscowego „Sokola".Sokolstwo polskie we Francji rekrutując się tylko z pośród ro-botników, jak dotąd, stoi na platformie apolitycznej i wątpię, czyprzyłoży ręce do pracy, którejcel będzie godzić w ich własneinteresy,Istnieje myśl założenia tutajorganizacji, której cel jest identyczny z zamiarem,w jakim ba-wił tutaj wspomniany emisa-rjusz faszystowski. Znajduje siętutaj grupka byłych legjonistóworaz żołnierzy, podoficerów i oficęrówrezerwy, którzy noszą sięz zamiarem stworzenia „Związ-ku Strzeleckiego", Ciągle stoi-my w kontakcie, jednak brakwielu rzeczy paraliżuje akcję,której w dodatku nie sprzyjająwzględy, a jakich będzie mowa.Prócz tego, Istnieje tutaj wieletowarzystw śpiewackich, kółekamatorskich i t. p.Pomimo, że się narażam zestrony Szan. Czytelników i ob.redaktora „Nowego Świata" naposądzenie mnie o niekompetencję w sprawach, o których piszę,jednak nie wiemdotychczas dlaczyjego dobra i w jakich celachistnieją tu stowarzyszenia, jak:św. Stanisława biskupa, św. dziewicy orleańskiej, św. Józefa iwielu jeszcze innych „świętych".Zdaje mi się, że przeciw nimpowinien był Zamojski swój a-tak przedewszystkiem -akiero-wać, gdyż jeżeli wspomnianym„świętym" towarzystwom udasię zrobić lepszy postęp, wten-czas miast jako „wyćwiczonyżołnierz (czytaj faszysta) znaczna część wychodztwa polskiegopowróci do kraju jako' szeregzakonów z pod znamion sabało-wych piterpawłów 1 Innych.Przyjrzyjmy się teraz stowa-rzyszeniom, które sobie stawla-ją za zadanie obronę interesówi wzajemną pomoc, Na pocegt-kach emigracji powstawało ichbardzo dużo, jednak o charakte-rze czysto lokalnym. W ciągłejpogoni za lepszym zarobkiem iwarunkami, robotnik niechętniestawal się niewolnikiem wpła-conych składek miesięcznych,które go zniewalały do pozosta-wania na miejscu. We wrześniuub, r. odbył się w Paryżu zjazddelegatów organizacji robotni.czych, który rzucił /podwalinyPod „Związek Robotników Pol.skich we Francji", liczącego dziśkilka tysięcy członków. - Wy-chodzca, należący do Związku,mp swobodę w zorganizowanychrejonach, w których _dowolniemoże zmieniać młejsce pobytu,nróc tego zł

 

 

bezpieczony na wypadek choro.bylub przy pracy, Rozwój Związku byłby już dawno zrobił wielkie postępy, gdyby nie szeregbiędów, popełnionych przez rząd,a nazewnątrz akcji przeszkadzakilka osobników, którzy starająsię Związek jeżeli nie zupełnierozbić, to przynajmniej osłabić.Wostatnich czasach roi sig tu-taj od „doradców" i „chętnych"wychodztwu, którzy po głowachrobotników chcieliby dojść do„sytego i ciepłego". Z zadowo-leniem donoszę, że w zarządzieZwiązku zasiadają tylko samirobotnicy, a cały ogół nie dopu-ści godnych politowania zjada-czy chleba do wodzirejstwa wjego środowisku.Popeinilbym jednak niespra-wiedliwość, gdybym powiedział,że wychodztwo polskie nie do-znało pomocy ze strony tutej-szej kolonji intelektualnej. Na-przeciw, znalazła sig tutaj grupka naszych rodaków, którzy ży-wo zajęli się niedolą wychodz.twa, poświęcając mu każdą wolną chwilę. Wielkie zasługi napolu organizacyjnem wychodz.twa poniósł ob. Ludgard Morgiewicz, żołnierz polskiego oddzia-lu w armji francuskiej, nagro-dzony francuskim Krzyżem Walecznych. Rząd polski, w uzna.niu zasług jego na polu bitwy,nadał mu order „Virtuti MHita-ri" i „Krzyż Walecznych", Bo-jownik z 1905 r. nie spoczął itutaj i nie szczędząc grosza i trudów, objeżdzał kolonie polskie,nawołując do organizowani ięOb. Morgiewicz, będąc do chwiliobecnej współwłaścicielem F re-daktorem naczelnym pisma '.„Po-lonja", z powodu ciężkiej cho-roby nie przyjmuje narazie u-działu w polskiem życiu społe-cznem, jednak nie wątpię, żezchwilą odzyskania sił, nada) rozpocznie swoją pożyteczną pracę,dobrze znaną i ocenianą przezogół polski we Francji. Pp. dr.Motz i St. Klimowicz opracowa-li w zeszłym roku memorjał dorządu polskiego, w którym wy-luszczyli najaktualniejsze potrzeby paszego wychodztwa. Przy-szła konwencja wychodzcza pol.sko - francuska, która niewst-pliwie poprawi: położenie pol-skich emigrantéw, bedzie wizna-cznej części ich zasługą, ponie-waż pierwsi zaznajomili kraj zistotnemi warunkami, wśród jakich się znajduje robotnik pol.ski we Francji. zWiele zasługa też PolskieTowarzystwo Opieki nad Wy.chodztwam prowadząc bezpartyjną propagandę narodowościową.O taką pracę szczególnie tu cho-dzi, gdyż niebezpieczeństwo wynarodowienia jest identyczne zdawnem pruskiem lub rosyj-skiem. :Francja, dotknięta katakliz.mem przewagi śmiertelności nadurodzinami, chętnie -przyjmujezdrowy materjał dudzki, zdolnydo asymilacji, którą -podtrzy-muje. Mile są tu widziani wy.chodzcy-ojeowie licznych rodzin,którzy otrzymują ze strony rządu i przedsiębiorstw wiele ulg.Szkoły francuskie dopełniająswego i dziecko emigranta, pokilkuletniem tu pobycie, władadziwnym jakimś. żargonem, bę-dącym mieszaniną słów rodzi-mych z francuskiem! _Później.sze lata dokonywują reszty i kilkunastletni chlopak lub dziew-czyna z trudem tylko mogą sięporozumieć językiem ojców,Wychodców paszych we Fran-cji informuje! obecnie sześćpism polskich, wychodzących wParyżu.1) „Polak we Francji", cza-sopismo, wydawane" przel pol.ską misję katolicką. Założone zapieniądze polskiego kleru w A-meryce, z czem redakcja wcalesię nie ukrywa. Pomimo propagandy, liczba _prenfimeratorównie przenosi kilkuset,2) „Sokół Polski", własnośćprywatna prezesa | sekretarzaparyskiego „Sokoła". Tygodnikpoświęcony sprawom sokolim.-Polszczyzna pozostawia wiele dożyczenia. Liczba abonentów nie-co większa od „Polaka we. Fran-99" e '8) „Ognisko", tygodnik, wyda

     

wany przez dwie kobiety, starą |pannę i jeszcze starszą wdowę,o niezbadanych rozumem ludz-kim tendencjuch; Hokduje" zasa-dóm klerykalnym i robi częstowycieczki wpracodawców,.nie umiejąc pogo-
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dzić swoich dążności. Ma około
półtora tysiąca prenumeratorów.

4) „Życie Polskie", wychodzi
trzy razy tygodniowo,ufundowa
ne przez grupkę miejscowej en-
decji. Mimo wielkich zasobów
materjalnych i szerokiej propa-
gandy, liczba -prenumeratorów

ki pracy tego pierwszego wycho-
dzi obecnie trzy razy tygodnio-
wo, który nadał jej kierunek po
dobny. do.;,Nowego Swiata". -
Czytelnicy tego pisma czekają z
niecierpliwością na powrót do

pracy redakcwjnej ob. Morgie.
wieza, który pismo poprowadzi
w obranym przezeń kierunku.-
czyniąc z niego jedyne pismo po»
stępowe we Francji,

 

    jest bardzo og
5) „Polonja",-najstersze z ist.

niejących pism polskich we Fran
cji. Dawniej ukazywała się ty-
godniowo i była pismem endec»
kiem, Mniej więcej przed dwo-
ma laty, stawszy się własnością
ob. Morgiewicza i p. Linka, dzię

291 GRAND STREET
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można nabyć w największym

POLSKIM SKLEPIE ROZMAITOŚCI i

A. LORCZAK *

 

JERSEY CITY,

 

   

UISCHB

› E 5 BIG FURNITURE Stores
OTWARTE W PONIEDZIAŁKI 1 SOBOTY WTECZORAMI

ROS _

 

 
HARLEM NA DOLE MIASTA BROOKLYN
Third Ave. Avenue A. Broadway
róg 123. 81. róg 4 Street róg Saratoga Av 

 

] NASz Nowy sxŁAD

 

ve.
róg 20 Street
 

Zaoszczędzicie od 20% ao 50%

NAJWIĘKSZA ZNIŻKA

 

KIEDYKOLWIEK

OFIAROWANA

Meble wyprzedane poniżej

kosztu, za koszt i trochę

powyżej kosztu

 

  

  

 

 
8100 Kompiet
nym dobie sibo
Jacy się r dut
mażni dwu ca z

t h "'-IMI llrantowanyel yn i
asa

  

Nasze słynne

 

. pzytonierki, 10

60. procentowe

towane na życie
",aronocnuvy
unions x 10 do 250,

  

 

  

$273 Kemplet do 3
ten dodaje uroku Wszzemi
dowany, wykończop;

duters bufety w
woh na wska l

  

       

gwa-

200 ails
- "Tm

 

 
 

Tor werkows)|core

+ Moteale otworzyć kont x nabyciem którego»
kolwiek a tych aztykulów po te»
men, maiz » rega spędze

mtomornie do gerobku.
Konta otwiera się od 16 do 19.200.

  

    

   
Rend ladownt romech atyitw x nafuickeych. fabrric

Woście jeder do domu
ma 30 dolawą probe

DARMO s Ziednoczonych. su
Ceny tema se ledu Uodania susby na

$75 do $ $50 ¢ute ledownia $26.50 | $20. 44 z etry. ak g11.50
q 6 **
somjak

 

aroma. Tudor,
domow! jest snie #16

Komylet
skieda się

naczynia o jednych
rewiach na ratege I se solu do podawania,
mug fuedaiid. oermit e(iiaatnoo thc, okeaie ofa

©

~srowank. - (4 kawalki..... w- Mz

    

    
   

  

   

 

w
lem. oencsedraniaked

    



  

8 STROXIC. _

ZAWIADOMIENIA

1 DHMIAJI

JERSEYCity

Rolo kawalerskie z „Klubu Ży
cią", Newark. N. J., od dłuższe»
go czasu się przygotowuje do

urządzenia wspaniałego pikniku
dla uczestników - poza :obrębem
newarskim, To też już czas 8
zbliża dnia 22go czerwca w Wa
shington Grove: Park, Carlstadt,
N. J. Bilety będą sprzedawane
przy wejściu do parku od godzi
ny lej począwszy. Otóż wszyscy
miłośnicy zabaw wesołych są pro
szeni, a szczególnie nadobne pol
skie panienki. -bo nadchodzący
piknik będzie inowacją przestęp-
nego roku. Wszystkie panny bę-
dą mile widziane

BROOKLYN

UWAGA! UWAGA!
Oddział ..Napnód' z Ś P. u

rządza PIERWSZĄ WYCIECZKĘ
wniedzielę dn. 22 czerwca, br. na

farmę ob. Lyngiewicza, w Bay.

side, L. I.
Muzyka doborowa polska!

Zbiór w Donu Narodowym,
261 Driggs Ave., o godz. 9:30 ra-

no. '
Wrazie niepogody, wycieczka

odbedzie się następnej niedzieli.

    

  

  

 
Tow. Chóru Im, Szopena: przy

Parafji "Polsko Narodowej w
Brooklynie, urządza Pierwszy
Roczny Piknik połączony z róż
nemi niespodziankami. w piątek
4go lipca, 1921 w Queens County
Parku, Garrison" Ae., Maspeth,
L. l. Początek o lej pop.

UNIONfCIIYL CONN.

Piknik

Wielki piknik w tym sezonie
urządza gniazdo No. 65 Okręgu
5go Sokołów Pol, w niedzielę 22
czerwca, r. b. na posiadłości u-
łanówprzy bchnul ul., Union Ci-

ty, Conn.
Hoczglek o godź. 1-ej po po-

łudniu. Wtym przeświadczeniu,

że nietylko Paloma mmxcmw

weźmie udział, ale i miasta sąsi

dnie nie pozostaną obojętne, nie-
chaj. ta odezwa wystarcz jako

zaproszenie całego okręgu. Mamy
zapewnienie, -że dziatwa (okola

przybędzie z Southington, aby sta
nąć do ćwiczeń. Udział przy,mie

oddział dziewcząt i oddział chłop-

ców. Będzie wiele innych uror-

maiceń, tak, że nikt nie pożałuje
choriażby pieszo sto mil drogi

zrobił, każdego zapewnić moze

my, że na pikniku nikogo, ani ni-

czego nie zabraknie.

KOMITET.

   

 

:- ANSONIA, CONN.

Mam zaszczyt zawiadomić, iż ,

posiedzenie półroczne Komitetu

Złączonych Towarzystw odbędzie
się w niedzielę, dnia22 czerwca,

o gódzinie szóstej wieczór, na sa»

li Tow. Gwardji Tadeusza Koś

ciuszki, przy ul. Colburn, pn. 44.

Konieczną jest obecność wszy›
stkich delegatów i prezesów, po.

nieważ są ważne sprawy do za-

łatwienia.

Walenty: Lachowski,

 

sekr.

Piknik w Shuetzen Parku u-

rządza Tow. Sokół Polski w nie-

dzielę dnia 22-g0 czerwca b. r.

Komitet ma gotowy plan, z róż»

nemi niespoaziankami, które sa

trzymane w tajemnicy. Rzecz

będzie wiadoma każdemu na

miejscu, s

  

BRONX, N. Y..

Tow Śpiew „Chopin" urządza
Wielki Piknik wpięknym parku
B. A. Eskotter, 52-02 Rirst-Ave.
1 First St. College Point, S, Y., w
niedzielę dnia 13go lipca, br.
Wspaniała orkiestra. Początek

o gódz. lej po południu. Dojazd
z va Yorku i Bronx: wziąć z
3 Age., i 149 ul. tramwaj Clason
Point do miejscowości tej samej
nazwy, skąd ferrą do parku. Do-
jazd z Brooklyna: każdy" tram=
waj! do Flushing ze zmianą na
tramwaj College Point, który: do
parku! dowozi.
Komitet daje dostaucmq gwa—

rancję, że każdy się mbawi„dosko

nalew gronie znajomych i przy-

jaciół, Jest tam wspaniała duża

ala,›woda, łódeczki, altanki, do-
lnrdwn orkiestra do: tańca - je-
dnem słowem dmkonAh-zabawa

w dóbreny gronie. Przyjadą, rów-

nież (śpiewacy z innych chórów.

Przyjadą miejscowigoście i żym

pa ray „Ghopina€: z Bronx, przy:

ladąłChnplmkl z Yonkers, N,
sokol! i sokolice z Bron, ezłon:

kowie i członkinie Towarzystwa

Bukit LMłodzieży w Bronx. iids.

CHopiniści przygotowują się, a-

by godnie ubawić ewoich gości

Tógo: czerwca w niedzielę spoth.
my ga pikniku „Chupma mm-
vc’ wiele.
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gia: Was opuściła? Czy chcecie

wiedzieć, co Wam dolega? Po-
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jest nieczystość w Waszym żo-

lydku. Aby praca była dla Was

łatwą i wydanie spelniang, mu-

sicie użyć Trinera Gorzkie Wino,
które rozjaśni Wasz imiysł i pod.

nieci do pracy. Lekarstwo to o-

czyszcza jelita i usuwa główny

powód Wiege apetytu, niestraw›

ności. nerwowąści, niespokojne›

go snu i uczudia'ogólnego przy-

tępienia, Jeże cierpicie z powo-

du bólów reuntatycznych lub

neuralgicznych. lumbago lub zmę
czenia muskułów, kupcie Trinera

Liniment w aptece lub u dostaw

cy lekarstw, a będzieśie zdumie›

ni. szybbkoś ego: działania
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za wskazanie lub podanic adress. Jana Riustkicwiets, »iHycym ale po r-
gielsku John Ruszki, - Ostrzegm się polknów w Paterson i innych. oko-
licach mających styczność z Janem Ruszkiewiczem, którypracował, jako
agent w ,.Echo Music Shop", Brooklyn, N
między na żadne kolekty, jako to:
kwitowania jego są niewazne. Wyżej wymieniony oszust 'i sprzenie
pracując, Jako agent,
kużny sumę pieniędi

 

 

kolektówał na

 

Y., ateby nie piacili mu pie
za gramofony, planu rekordy itp, Po-

rca,
rzecz firmy .,Bcho Music Shop" po-

, które przywłaszczył, nie zostawiając miejsca pobytu.

ECHO MUSIC SHOP, Joseph Arendt, właściciel

601 - 3cia Avenue, Brooklyn, N. Y.
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2 FMM, OREWNIANY 1 DUŻYGH
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DRIGGS AVE, BROOKLYN.
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|PROSPECT REAL ESTATE & BUSINESS EXCHANGE ]

Telefon South 7633-J Prospect Ave. Subway Station
597-A 4th Ave., Brooklyn, N. Y. ]
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AŻDY krok postępującej kultury, jest no-
wem błogostawieństwem dla ludzkości, -

"~

_

Każdy wynalazek przyczynia si niesłycha-
nie do komplikacji życia, gdyż ci, ktgrzy z tego
wynalszku korzystać mogą dzięki pieniądzom,
postępują nagle o skok olbrzym! naprzód, podczas #gdy ci, którzy z tych wynalazków korzystać nie 4
mogł? o tyle więcej oddaleni są of -błogosławio-
nych. »

i Niema też nic dobrego, coby na złe nie wy.
| szło. . Niema błogosławieństwa, które by nie było

przekleństwem dla drugich.
brze jest tym, którzy w samochodach dro-

gich a wygodnych pędzić mogą po ulicach wiel.
kich miast.

Tem gorzej dla tych. którzy samochodównie
mają, a wydychać muszą smród i wyziewy gazoli.
ny, narażeni na śmierć na każdym narożniku.

W ogłoszeniach zapełniających mieszkania,
czytamy o wannach w murowanych, o świetle
elektrycznem i centralnem ogrzewaniu. Bardzo
ładnie!... Rozumie się, że za te dobrodziejstwa
kultury żądają wygórowanych cen, że te dobro-
dziejstwa niedostępne są dla zwykłych śmiertel.
ników, którzy mieszkać muszą w norach bez świa-
tła elektrycznego, ale i bez światła słonecznego,

  

, - runkiem życia dla"dziecka, ale i dla dorosłych. -
Sam instynkt to tłumaczy i do tego prowadzi.

 

  

 

  
  

   

  

 

   

     

    

bez centralnego ogrzewania, ale i bez pieców itd. / | . Nie więc dziwnego, że !dĘzie niedgielę spędza-Brak powietrza, słońca i ruchu, daje się po- ~ > bry ni ją jaki mogą n;! węhaem WTEĘJŻŚWO ›Łęćngngg:rządnie we znaki ofiarom kultury XX wieku. - brykach i bi £ m. 3 resu nad morzem. r. r
Większość ludzi pędzi żywot suchotniczy w fa- rykach i biurach podobnych do więzięńydręczy ubxjgąw miejscowościsek kąpielowych, nad mo-ich tęsknota wieczna za wolnością, zg:¥uchem i ; f MHR T

powietrzem. - Szczęśliwi ci, którzy €,.” sposo- rzem, na południu. Przypatrzcie się rycinie, a
; i - f ig, że pomysły dają tyle urozmaice-bność spędzania przynajmniej kilku godzin dzien- przekonaciesię

nie w dni skwarne nad morzem. Całe ciało regu» ; min na plaży, że trudno przypuszczać się tam
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życia zmienili. z najbardziej skomplikowanego na
łonie miasta i natury, do najbardziej prymityw»
nego na łonie przyrody.
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PREPISJ' KUCHARSKIE

Pierożki z mięsa
Pozostałe mięso z rosołunaj-

korzystniej jest użyć na pierogi.
ać na kawałki, a potem

. domieszawszy. -jeżeli
, nerkę cielęcą, leb ka-

'uinze) słoniny na wpół

Dodać parę grzyb»

lub pieczarek

   
   

walek

ugotowanej.

ków. suszonych

świeżych, które należy także

bardzo drobno usiekać. W rg-

delek włożyć kawał masła, wrzu

cić trochę pieczonej tartej cebul

ki, przesmażyć, włożyć usieka-

ne mięso, grzyby, tartej bułki.

pieprzu, soli, jedno Jub dwa jaja,

i wymięszać doskonale razem

Zagnlmc ciasto z mąki z jajami

, rozwałkować cienko,

 

nąć ciastem i wykrawać zelaz-

kiemJub kieliszkiem mate pieroż

ki; można i szklanką wyrzynać.

ale będą zbyt duże, Wrzucić na

gotującą się wodę, po ugotowa-

niu odcedzić na durszaku i za-

lad ng pólmisku masłem gorą-

cem lub rumianem, w którem

garść bułki tartej zrumienić na:

Jeży.

Tejsame pierożki można sma-

żyć na klarowanem maśle lub

smalcu.

 

Cielęcina dusmna

Pokraj chudą cielęcinę w list-
ki. potlucs dobrzę, posyp thąką,
upiecz rumiano w im whar a
marchwig cienko pokrajaną,
wie) rosolu i wody, dodaj soli, ca-
lego pieprzu, muszkatolowego
kwiatu, 'bobkowego liscia 1 trg-
chę winnego octu i uduś na mick
ko, do czego 2 godzin potrzeba.
Do tego zrób sos sardelowy, al-
bo dodaj krótko przed wydaniem
żółtko, rozbite w winnym occie.

  

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
: zoRoWIE w RODZINIE.
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Przeciwnicy mody strzyżąnia
włosów mówią, że otrzyżone pan
ny wyłysieją. Pomimo tego, w
Nowym Yorkutylko, dziennie 6,-
000 dziewcząt każe sobie obel-
nać włosy

Jeszcze kilka lat
strzyżenia włosów, a
dą tak lyse Jak meze
kie ostrzeżenie daje X
pert włosów, na -zgromadzeniu
Stowarz enia Fryzjerów

szaleństwa
kobiety bę

 

  
  

 

towa, nie ta która skończyła się
zawieszeniem broni, ale ta, któ-
ra podzieliła świat na dwa obo-

. z których jeden jest za. na-
śladowaniem Treny Castle i Jo-
anny D'arc, drugi zaś pragnie,
zebykobiety postępowały ślada-
mi Lady Godiva i siedmiu sióstr
Sutherland.

Czyli, że jeden obóz twierdzi,
że każda kobieta powinna być
ostrzyżona, podczas kledy prze
ciwnicy obstają przy /długich
włosach u każdej kobiety. 4
Wojna ta trwa w cale} zapal-

ezywosci, co-jednak nie przesz-
kadza zmianom przekonań i de-
zercjom z obozu do obozu, tak
że trudno wiedzieć do którego o-
[Łom należy dana kobieta.

Codziennie w jednym tylko |
Nowym Yorku 6,000 dziewcząt
wchodzi do zakładów
skich lub „salonówpiękności" i
wychodzi z tych zakładów jako
członkinie „ostrzyżonej armii".
Amatorzy rachmistrze obliczają,
że gdybyz włosówkobiet ostrzy
żonych wczasie pomiędzy Wick
kanocą a Czwartym Lipca, zro-
biono sznurek do wędek, wędka
dosięgłaby trzy razy z Chicago
do planety Venus a w dodatku
jeszcze do Marsa, czyli sześćdzie
siąt dziewięć kwadrylionowmil,
prostą linią,

Uczeni publikują całe szpalty
sprzecznych z soby argumentów
codziennie, Jedni dowodzą, że
o ile kobieta z obciętemi włosa-
mi będzie mieć córki, te będą
lyse i dowodzą tego z całą sta-
nowczością, podczas gdy inni
mężowie nauki wykazują z naj-
głębszem przekonaniem 4 na-.
ukowo udowadniają, że rzecz
się ma wprost przeciwnie.

Dziewczyna, przeczytawszy ra
dosng wiadomość, gazetę
pod pachę i spieszy do fryzje-
ra Miejsca zajęte, więc czekać
trzeba. Dla zabicia czasu rozwi-
ja dziennik i czyta. Na drugiej
stronie dalsze artykuły o strzy-
żeniu włosów. Wielkiemi czcion
kami drukowany tytuł
mia „Moda Paryża potępia strzy
żenie włosów. Salony fryzjer-
skle w Paryżu przepełnione ko-
bietami, kupującemi środki na
przyspieszenie porostu włosów.

| Warkocze górą". '

Zanim kandydatka do strzy
nie ochłonie z przerażenia, czy-
ta dalej wywiad z ekspertem od
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Dobrej Kawy

" Polega na Domieszaniu

«Hucka-u... soll:'do swojego pożywienia
* każdą kawę, czyniąc ją .

bardziej wyśmienitą, dając jej ten za-:
chwycają cy-zapach i smak, zaktórym,

amatorzy kawy się ubiegają

Pytaj Swojego Grosernika
„ » indzmq Franka Cykoryg-On jja:nu Sprobój ją

samemu czy nie lepsza

 

Sekret

doTwojej Kawy

Chicory
Cykorył)

 

KRÓTKIE WŁOSY
włosów Charles Nestle. Przydźwięku trzaskania nożyczekobclnających włosy innychdziewcząt, przed oczami strwo-żonej Mary czy Mazzle czernią,się złowieszcze wyrazy: „Jeszcze tylko kilka lat strzyżenia włosów, a kMimy tego kraju będą

lysemi na równi z mężczyznami.

„Każdy wlos jest podtrzymy-

wany przez maleńki muskuł,

zwany .. erector pil" prey cebul-

 

Irena Castle kazała obciąć ce włosowej. W miarę długości

swe włosy wroku 1914. Od te- włosa, muskuł ten wzmacnia

go czasu datuje się wojna świa- się, Jeżeli włos zostanie ucięty,

muskuł pozbawiony zadania u-

trzymywania włosa, słabnie 1

ostatecznie zamiera, skutkiem

czego włos wypada".

Tego za wiele. Mazie oczeku-

jąca na swoją kolej zrywa się z

krzesła I w strachu ucieka z za-

klndu fryzjerskiego! Postanowi

ła włosy pozostawić wcałości

Po drodze do domu spoty»

ka Eleonorę, która od dawna no-

si krótkie włosy. Pokazuje ko-

 

leżance opinię Nestle'a.

„Twierdzenie p. Nestle'a jest

poprostu śmieszne", odpowiada

Eleonora. „Wszyscy więdzą, że

im więcej włosy się obcina,tem

silniej one rosną, Dlaczego męż

czyźni mają tak silne i twarde

włosy na brodzie? Im częściej

twarz jest goloną, tem twardszy

na niej zarost, Kobiety wyłysie-

ją... Głupstwo".

Nieszczęsna Mazie znów zach

wiana w postanowieniu, idąc do

  

domu recytuje hamletowskie

„Obciąć czy nie obciąć, oto jest

pytani Jegel wreszele po-

stanowiła obr ma przed so-

bą dalszy i także nie łatwy 'do

rozwiązania problem: Jak ob-

ciąć?

Bo ewolucja strzyżenia wło-

sów u kobiet jest tak skompli-

kowaną jak ewolucja małpy od

«której człowiek ma pochodzić i

 

zur i strzyżenia jak wiele jest

gatunków małp.

Irena Castle, która zapocząt-
kowała ten ruch, po ostrzyżeniu
nosiła dwa zachwycające pukle
po boku.
Pani Jol rrymore zapro-

wadziła mammal-e] głowa jej
była otoczoną  aureolą falują
cych włosów.

, Rossie Love nosiła gładko
przyczesane, co sprawiało wra-
żenie, że są bardzo krótkie.

Ostatecznie Betrice LINie, an-
gielska piękność, pani Julia Ly-
dig Hoyt i całe zastępy innych
kobiet wprowadziły strzyżenie
„a la chłopiec" z włosami kró-
clutko przystrzyżonemi na kar-
ku 1 z rozdziałem na przudzn.

jak u mężczyzn.

Wszystkie te rodzaje strzyże

nia i fryzowania włosów z naj»

rozmaltszemi odmi i mają

tysiące naśladowniczek.

Nasza Mazie, Mary czy Gla-

dys, zastanawia się głęboko, ja-

ka fryzura byłaby dla niej naj»

odpowiedniejszą. Zanim jednak

postanowi, mus! się zdecydować

'Czy wogóle każe sobie włosy o-

strzydz,

Czyta więc gazety, magazyny,

rozprawy za i przecjwi wresz=

cie na widok podobizny jakiejś

znanej piękności z obclętemi wło

sami już ma zdecydować się na

strzyżenie, gdy w drugim maga

zynie widzi, fotografię pani

Schneider z North Carolina, je-

dng» z najpiękniejszych kobiet

południa, z włosami długiemi 64

cale i ókrywającem! ją sławą.

Czyta o bankach | instytu-

cjach, które nie pozwalają swym

pracowniczkom na obelnanie

włosów, utrzymując, że to jest

za bardzo zbliżone do „cygane-

1.

Drugie instytucje namawiają

panny pracujące w biurach i

składach dostrzyżenia, że to ma

być Zdrowe, sanitarne, rozeądne

i ponętne.

Czyta artykuł mówiący, że
wszystkie panny z obciętemi wło
sami są na drodze do zguby. To
znów, jakiś Mike O'Connor spra
wił swej żonie serdeczne, staro-
świeckie „Ianie" za to, że każa-
ła sobie włosy obciąć.
Przewodnicząca Ligi Lucy Sto

ne, ogłasza, że kobiety jeżeli nie
: stoją pod każdym względem wy-
tej od mężczyzn, to w każdym
razie są równe z nimi. Mówi, że
mężczyźni chcą żeby kobiety no-
siły długie włosy, dlatego,: aby

 

   
 

4mpżna je szarpać i włóczyć, -

 

znamy tak wiele rodzajów fry-
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Pani Dawes, żona kandydata io
wice-prezydenta

 

Panna Foo Chow otrzymała przed
kilku dniami tytul doktora me.
dycyny ~na uniwersytecie John
1009oflopa i

 

Edna Walace Hopper, odimlodzo-
na, liczącn pięćdziesiąt Int, porn
wnie wyjdzie zamęt w Clevelapd

Oznajmia, że krótkie włosy, są
znaklem wyzwolenia kobiety z
pod władzy mężczyzny
W New Orleans oddalono z

pracy 12 pielęgniarek dlatego,
że miały krótkie włosy. Komi
sare Departamentu Zdrowia w
Nowym Yorku ogłosił, że: !
„O Ile strzyżenie włosów nie

bedzie połączone z opieszałością
w służbie, to pielęgniarki mogą
postępować według własnego
przekonania i upodobania. Każ-
dy człowiek dorosły, ma prawo
czynić z własnemi włosami co
mu się podoba l żadna władza
nie powinna wtrącać się w spra-
wę obcinania włosów".

Tyle najrozmaitrzych zdań,
argumentówi dowodów mugl o-
statecznie zawrócić głowę na-
wet najsprytnejszej dziewezy-
nie, i po długich pamysłach, czy-
taniach i studjach, nasza Mazie
dychczas nie wie, czy każe ob-
ciąć swe loki czy też zostanie
przydługich włosach.

Takich Mazle, Mary lu Gla dys
mamy setki tysięcy w tym kra-
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u
Pójdź, Halu moja! Podaj mi rączynę -
pójdziemy w leśną, brzozową gęstwinę;
a stamtąd dalej, przez kwietną polanę,
pójdziem pod lasu dębowego ścianę:
pozdrowim dęby, klony rozłożyste
i pójdziem dalej - gdzie sosny puszyste,
jak żałobnice, na polnym obszarze
stoją, żywicę roniąc w słońca żarze.
Narwiemy Jaskrów, firletek, dzwoneczków,
groszku wonnego i innych kwiateczków;
nic, że jest parno, że się niebo chmurzy,
narwiemy kwiecia różnego pęk duży:

 

ty spleciesz wianek, g ja bukiet złożę
1 wrócim zasię o zachodniej porze.

Kiedy mię ciężko, z żalu sorce rwie się,
to ukojenie znajduje w tym lesie:
te sosny, dęby i biała brzezina

 

 

 

tak ml Ojczyznę naszą przypomina;
te róże dzikie, powoje 1 zlota
smutek | troski spędzają ml z czoła;
wśród wierzb kosmatych, paproci i kwiatów
i krzów ozdobnych, pełnych aromatów,
pierś tak swobodnie 1 lekko oddycha,
a'dusza dziwnie pogodna 1 cicha...

Pójdź, Halu moja! Podaj mi rączynę -
pójdziemy w leśną, brzozową gęstwinę;
zostaw swój plasek, zostaw „babkt" swoje --
tak w dal mnie ciągnie - jak na igłach stoję.

MARYLA.

  

Środek przeciw senności

Doktór Nawid Harris z Londy-
nu | doktór Crile z Nowego Yor-
ku, przedsięwzięli pracę nad wy
nalezieniem środka, któryby u-
wolnił ludzi od konieczności
snu. Twierdzą oni, że godziny
spędzone wo śnie są dla życia
stracone, to też |wynalezienie
sposobu, któryby pozwolił czło-
wiekowi krzepić swe siły bez
poświęcenia siedmiu, czy ośmiu
godzin na sen, przedłużyłoby je-
gożycie, o siedemnaście do dwu-
dzlestu lat.
Zdaniem tych uczonych ele-

ktryczność jedynie może stano-
wić środek zastępczy. Nauka od-
kryła, że potrzeba anu jet wy.

Wątróbka cielęca
Namocz wątróbką z pół go-

dziny, napikuj słoniną, włóż w
rądel z masłem, cytrynową skór
ką, bobkowem Iictem 1 solą i u-
smaż, tylko nie za twardo. Mo-
ima tet wątrobę po wymoczeniu
krajać w szerokie listki, posy-
pać mąką i upiec w maśle. Tyl.
ko trzeba prędko smażyć, ina-
czej stwardnieje.

Jedwabne pończochy powin-
ny zawsze być suszone na reez-
niku, gdyż będą gładkie i nie
stracą swojego kształtu

|
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RADY

Nie pozwalać, aby wy
pałało się niepotrzebnie tak w

| kuchni, jak i w pokojach.

Butelek z mam}, henną. spl-

rytusem i olejem nie zostawiać

otwartemi.
+ « 6

Chleba gorącego nie krajać.

Nie wbijać jaj do ciasta przed

powąchaniem poprzednio.

Oczyścić ubranie z błota przed

«chowaniem,

Nie suszyć wilgotnego obuwia

przy gorącym piecu.

Aby narzędzia stalowe nie

rdzewiały, należyje posmarować

oliwą, lub tłuszczem |baranim,

następnie owinąć w miękki pa-

pier
 

Pieczeń huzarska

Kilka funtów mięsa dobrego

zbić mocno, osolić i upiec wple

cu, polewając ciągle |masłem;

gdy się zarumieni i jest prawie

miękkie, ponadkrawać ukośnie 1

przełożyć w każdem nakrojeniu

następującym farszem; utrzeć

parę pieczonych cebul na masę,

wziąć dużą łyżkę masła, trochę

pieprzu, bułki tartej chleba i pa-

rę żółtek, tak, aby masa gęsta,

wymieszaś to doskonale i prze-

kładać pieczeń, Włożyć ją do rą

dla, zalać sosem, jaki się uformo

wał wczasie pieczenia, przykryć

I dusić wpiecu przez pół godzi-

ny. Można do tego farszu do-

dać usiekanego śledzia, jeżeli

kto lubi. Taka pieczeń, równie

jak sztufada, dają się -zamiast

sztuki mięsa z tą różnicą, że się

ją okłada tylko kapustą duszo

ną lub kartoflami.
 

 nikiem reakcji ch J, wy-

twarzającej się w komórkach

mózgowych i pozbawiającej je

żywotności. Obaj doktorzy są

przeświadczeni, że reakcje te są

elektryczne, za pomocą, którego

człowiek będzie mógł nalado-

wad swe zmęczone komótki móz

gowe tak, jak się naładowuje

baterję elektryczną. Operacja

taka trwałaby parę minut i mo-

głaby, ich zdaniem zastąpić cał-

kowicie sen. Anglo - amerykań-

skle umysły, ogarnięte szałem

praktyczności, zapominają o-

tem, że sen jest najlepszą niez-

będną ucieczką od codziennych

trosk

CIEKAWA POLKA ZE SPIE

WACZKI LENSKIEJ

Chicago, 23 maja. - Komuni-

kat zarządu opery chicagoskiej

donosi, Że zaangażowano w

skład tej opery, jako  solistkę

mezzo - soprana August Leń-

ską. Przypuszczano, żo śpie-

waczką tą jest napewno Polka.

Zwrócono się przeto przez tele-

fon do biura prasowego opery o

bliższe wyjaśnienie w tej spra-

wie.

-Czy Polka ta Leilah?

- Nie wiemy, ale dowiemy

się, Jak przyjedzie do Chicago.

- Gdzie się urodziła?

-- WAudtshorn, w południo-

wej Afryce. ,

- W Afryce? hm, a gdzie się

kształciła?

- W Capetown, potem w Me-

djolanie 1 Wiedniu.

- A jak sylabizuje swe nazwi

sko?

- Augusta Leńska.

Mennen Taleum zwalcza
wszystkich trzech wrogów i ni.
szczy ich
Pot, mocz 1 woda kąpielowa ty
wysoce drażniące, jeżeli. znajdu.
ją się w tałdnch skóry niemo.
więcia. -- Mennen Borateń Tal.
cum delle jak miljon drobalut«
kich gąbek któro wsiękają wil.
god 26 skóry
Ten miękki, czysty proszek two-
ray następnie dolikatno chronię,
cą powokę na. skórze, co chroul
nerwy od skutków tarcla.

 

 

MENNE

W końcn Mennen Borated Tal.
cam zowiers składniki, które od-
piersją zarszenie skóry.

Zabozpieczele waste dziecko, u.

żywojąc rawszo Mennen Borated
Talcum po kąpieli 1 zmianie pto.

lussek przed szem 1 gdy dziecko

staje się nlesnofnem,

Przez 50 lat lekare i pielęgniar-

kt polecają codzienne używanie

Mennon-Borated Talcum.

BORRTED

TALCUM

  
 Żelazo do pr dobrze

jest obmyć wodą z sodą przed

jego rozgrzaniem.
 

Paro PAC) 0,CASTORIA®

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,

kropeli kojących syropów - Nie zawieranarkotyków

Matki! Plełcher's Gastoria da-

wana jest od zgórą 30 lat dzie»

clom 1 niemowlętom dla usuwa

nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,

"biegunki 1 pochodzącej stąd go-

łądka | kiszek; pomaga oba w

rączki, oraz do regulowania„ło

a
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trawieniu; daje naturalny sen bez

środków nuennych Prawdziwa
nosi podpis
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., .- Myślę, że dobrze, chociaż przyznam ci się,
mój Edmundzię, żem go dosyć dawno już nie wie
dział. ¢

- Starowina nie wychodzi prawie ze swego
pokołku.

| - Co owodzi, że mu w czasie twej nieobec-
ności nie zbywało. na niczem,

-- Mój ojcieć - odparł młody człowiek

 

   

 

CZĘŚC I.
W SZPONACH NIKCZENNIKóW

ROZDZIAŁ1.
Przybycie "Faraona"

Wsłonecznym i bardzo ciepłym dniu 27 lute›go. 1815 r., dano zwieży kościoła Notre Dame dela Garde, w Marsylji, hasło zapowiadające powrótz podróży do Smyrny, Trjestu i Neapolu - tFój-
zaglowca „Faraon;

Strażnik na molo wartujący udał się wtedyna-tychmiast, jak mu to nakazywał obowiązek, z por.lu znajdującego się pod skałami, na których stałymury zamku I, na spotkanie przybysza, pomiędzy
przybytkiem Mogiułu a wyspą Rion,

Jak zazwyczaj, gdy y oznajmią przyby›cie Slatku, taras pod twierdzą $-go Jana zaległynalychmiast tłumy ciekawych.

-

Dla miasta porto-wego bowiem przybycie każdego statku, a cóż do-pierotakiego juk Faraon, jest wielkuroczystością,
Faraon bowiem był jakby dzieckiem

zbudowany był w miejskich zakładach, w Marsy:Ilji ekwipowany i ładowany, wreszcię jego whasci-cielem był człowiek ogólnie lubiany i szanowany.
Statek zbliżał się do portu, już przebył cieśninę

pomiędzy wyspami Calasareigne i Jaros, następnie
minęł Pomegę; płynął wszelako tak powoli i w ta-
kiej ciszy nieruchomej załogi, iż szedł od niego
Jakiś posępny i mroczny wiew.

'ak posuwać się może jedynie nieszczęście
Doświadczeni żeglarze wywnioskowali wszela-

ko. źe jeżeli statek spotkało istotnie jakieś miesz.
częście, to przytrafiło się ono nie statkowi Samemu
napówno, ponieważ aczkolwiek płynął on bardzo
wolno, to jednak w największym posuwał się po-
rządku, jak statek znajdujący się w najlepszym sta.

    

 

  

  
 

 

 

nie ikierowanybiegłą i umiejętną ręką
Kotwieę miał spuszczoną, żagle zwinięte, zaś

chow pilota widać było stojącego młodego, pełnego
zycia mężczyznę. który bacznem okiem czuwał
nad (każdym ruchem okrętu i każdy rozkaz prze-
“udrika polecał załodze do wykonania

08 Faraona był tak bliski marsylczykom, że
na tiarzach zebranego thimu widac bylo duze za-
niepbkojenie, szczególniej zaś poruszonym był je-
den 'z wyczekujących, który nie mogac wreszcie
stłumić wzruszenia, siadł do małej łódki i popły.
nal na spotkanie statku.

Na widok przybijającego, młody marynarz, któ
ry do tej chwili stał przy piłocie, opuścił go i po-
szedł naprzeciw przybyłego.

Marynarz ten był zaledwie dwudziestoletnim
młodzieńcem, smukłym, słusznego wzrostu o pięk-
nych czarnych oczach i kruczych włosach, Wje-
go postawie przębijał się spokój, wrodzony tym,
którzy nawykli do walk z niebezpiecznym o-
lem morskiej otchłani,

-- To ty, Dantesie?! - zawołał na jego widok
ybyły -- cóż to się stało?... co za przyczyna

tego smutku na pokładzie?
+- Nieszczęście, wielkie nieszczęście! - panie

Mortel. - odrzekł młodzieniec -- nieszczęście nie
do. cofnig Na Civita-vecchia stracilismy zac
nego kapitana naszego!

- Leclerc nie żyje! Pojmuję teraz wasz
tek.) Ładunek i statek, widzę w porządku?

-- Najzupełniej.
- Lecz cóż sig to z Leclerkiem stato? Zuchoro-

wal, czy moze utongl?
-- Umarł w gorączce - odpowiedział zapyta»

ny +> a zwracając się po słowach tych do załogi:
- ,Hola! osadzić okręt?" - zawołał.

Rozkaz natychmiast i wnajwiększym porządku
został wykonany.

Wiedy młody marynarz, rzuciwszy bacznem
okiem na wszystko, zwrócił się znów do pana Mor.
rel

  

 
  

  

  

Opowiedz. mój drogi. jak to się stało? -
zapytał ten ostatni.

-- Ach, Boże! nieszczęście to spadło na nas
nagle, jak grom. -- Już pewne podniecenie zauwa=
żyłem u kapitana w Neapolu. które się społęgowa=
ło miezwykle, po jego rozmowie z komendantem
portu, tak, że miasto to kap. Leclerc opuścił bar-
dzo wzruszony. W 24 godzin dostał silnej gorącz.
ki, a w trzy dni potenyjuż nie żył. Z żalem wielkim
musieliśmy mu oddać ostatnią posługę i nasz dro-
wi kapitan spoczywa, z 36-0 funtową kulą u nóg
na dnie morskim, wpobliżu wyspy del Giglio. Od-
wozimy wdowie krzyż legji honorowej i nieskalaną
szpaddę nieboszczyka. Okropne to, naprawdę, przez
lat dziesięć walczyć z Anglikami i umrzeć potem
- w łóżku, jak pierwszy lepszy szczur lądowy,

- Ha! wszyscy jesteśmy śmiertelni. Szkoda,

 

   

wielka szkoda Leclercu, lecz zdarzyć się mogło o |
wielę gorzej; wraz z nim zginąć mógł i okręt i |
ładunek...

- Co do tego ostatniego, to znajduje się on
w najlepszym stanie - odpowiedział młodzieniec.

A zwracając się do załogi, krzyknął następnie:
Zwijać żagle i szykować łodzie. -

Rozkaz został spełniony z taką precyzją i szyb-
kością, jakby na wojenny mstatku, i okrgt posu-
wal kię dalej już samą siłą rozpędu jedynie

.- Teraz, panie Morrel - powiedział Dantes,
bo tak się młodzieniec nazywał - może zechcesz
porozmawiać z buchalierem, p. Dunglarsem. który
udzieli panu wszelkich objaśnień, ja bowiem je-
stem zmuszony go opuścić, by zlustrować okręt i
wywiesić flagę żałobną, z
W łójże chwili Dangłark pospieszył na spotka-

nie właściciela, Był to ezłowiek lat 25, o ponurej
twarzy: z tej zapewne przyczyny cała załoga, o Ąxlr,

kochała Edmunda Dantesa, o tyle była usposobio-

na niechętnie dla Danglarsa. .
Już wiesz zapewne, panie Morrel, 0 nie«

szczęściu?. ..
+- Wiem.

był to człowiek,
"--- A nadewszystko -- był to marynarz dosko-

nały, juk przystało człowiekowi. w którego ręku

spoczywały interesy tak znakomitego, jak „Morrel

i Sy!" domu -- odrzekł Dangłars uniżenie

Zdaje mi się jednak -- odrzekł właściciel,

nhercając przeciągłem okiem Danglarsa - ze nie

koniecznie trzeba być starym marynarzem, aby

znać dobrze swe rzemiosło Przykładem tego choć-

by nisz Edmund Dantes; ten napewno zawsze i w

kuidfj potrzchie da sobie rade.
Zapewno -- odparł Danglars, spoglądając

intent wzrokiem, w którem zawiść się czaiła.

 

 

  Biedny Leclerc; dzielny i zacny

 

na

 

Niewątpliwie jest to młodzieniec bardzo ener-

giczny. i prqdjięhiorcz' Ledwo kupna? zamk.
wauOwo be eni on cl Arda Nin ng

   

   <-->

1 nął oczy natychmiast samowładczo objął po nim

dowództwo i zamiast udać się prostą drogą do Mar.
| sylji, stracił całą dobę na Elbie

i Ze objął dowództwo -- pochwalam to w

i całości, jego obowiązkiem nawet było tak właśnie

| uczynić; że stracił dobę na Elbie - jest sprawą
| nieco gor

trzebowat?

 

 

--" Dantes. proszę cię! -- zawołał właściciel.
zwracając się ku. młodzieńcowi.

- Będę służył za chwil odrzekł Dantes.
„Zarzucić kotwicę" --- zwrócił się do załogi.

Kotwica opadła w moment po daniu rozkazu
Dantes krzyknął wtedy:

Spuścić flagę do połowy masztu, zwinąć za-
gle ga znak żałoby i skrzyżować reje!

y pań uważi -podszepnął Danglars

ten Dantes ma się najzupełniej za kapitana: -Sło.

wo daję!... *

Jest nim przecież w tej chwili bezspornie
- odparł: właściciel.

Brak mu tylko patentu z podpisem twoim.
punie i twoich. wspólników

- A dlaczegóż byśmy nie mieli mu zaofiaro-

wać tego stanowiska? _Młody jest, to prawda, ale
zdolny, sprężysty i wyrobiony

Danglars nuchmurzył się w odpowiedzi i zmar.
szczyt brwi.

; w hf chwili zbliżył się Dantes do rozmawia»
jących, zz słowami: najmocniej przepraszam pana
p. Morrel. że nie przybyłem natychmiast, lecz by
łem zajęty. Teraz, gdy okręt jest już na kotwi-

| cy -służę panu.
| _Danglars cofnął się nieco, zaś Morrel zapytał:

- Dlaczego zatrzymałeś się na Elbie?
- Dlaczego? nie wiem dokładnie, _Czynigc

to spełniłem tylko rozkaz umierającego kapitana,
który na godzinę przed śmiercią polecił mi oddać
depeszę marszałkowi Bertrand

- 1 widziałeś go?
-- Kogo? _Marszałka? -Widziałem
Morrel obejrzał się wokoło i odprowadził na

bok Dantesa.
-- Jakże się ma cesarz?
- O ile sądzić mogę z tego, com widział, to

dobrze
- Widziałeś więc i cesarza także?
- Kiedym był umarszałka, cesarz wszedł tam

właśnie
- Mówiłeś z nim?

To jest. .cesarz raczej mówił ze mną -
odpowiedział uśmiechając sig Dantes.

- 1 cóż z tobą mówił?
Zapytał mnie kiedy statek wypis Mar

sylji, jaką płyną! drogą i jaki ma ładu "daje
się, iż byłby go kupił, gdyby był bez i. sunku i
gdyby był moim. -Odpowiedziałem, że jestem tyl-
ko porucznikiem okrętu i że nalezy on do domu
„Morrel i

O! zawołał cesarz wtedy, znam dobrze ten
dom. Morrelowie od wiekówsą właścicielami ban-
dłowych okrętów; jeden z Morrelów tych służył
wtym samym pułku co i ja, kiedym stał w Walen
cji garnizonem.

- Prawda! - wykrzyknął radośnie właściciel
statku. -Cesarz mówił o Polikarpie Morrelu, mo-
im stryju rodzonym.  Dantesie, mój drogi, sam
powiesz stryjowi, że cesarz go pamięta, a zoba.
czysz, że stary rozpłacze się z radości, No chodź»
my! rzekł następnie, uderzając młodzieńca po
ramieniu. - chodźmy Dantesie; dobrze zrobił, ze
spełniłeś rozkazy Leclera, dobrzes zrobił, żeś się
zatrzymał na Elbie, chociaż gdyby wiedziano, żeś
miał depeszę do marszałka i żeś mówił z cesarzem,
mógłbyś sobie zaszkodzić djabelnie.

- A to z jakiej racji? -- rzekt Dantes. - Czyż
ja wiem, co odwoziłem! Spełniłem jedynie rozkaz
Lecz przepraszam pana raz jeszcze, że zmuszony
jestemznów odej Obowiązek mnie woła wsze›
lako, załatwić muszę formalności celne i opowie-
dzieć się służbie sanitarnej

Wybacz, że ci przeszkadzam, mój drogi Dan-
tesie; rob co trzeba i jak trzeba,

(hy młodzieniec się oddalił, do Morrela pod.
| biegł Dangłars natychmiast,

cóż? - zapytał -usprawiedliwit sig pa-
| mu Dantes ze swego pobytu w Porto Ferrajo?

- Najzupełniej, - kochany panie Danglars
Tym lepiej, Przykro to bowiem mieć to.
a pracy nie spełniającego swych obowigz-

 

 

   

 

   

 

 

 

 

 

 
i- Dantes jest dzielnym chłopcem i przewybor.

nym marynarzem -- odparł właściciel -- nie mo-
(że to ulegać najmniejszym wątpliwościom Zaś
| na Elbie się zatrzymał z tej przyczyny, iż taki miał
rozkaz od zmariego kapitana

Od Leclerca? To mi przypomina jeden fakt.
Dantes nie oddał panu listu od kapitana?
-- Zdawało mi się, że prócz pakietu, kapitan

| Leclere wręczył mu i jakiś list również
Ojakim pakiecie mówisz? - panie Danglars

- O tym, ktory Dantes oddać miał w Porto
Ferrajo.

Skądże wiesz, że miał tam jakiś pakiet do od-
dania?

Danglats zarumienił się gwaltownie.
- Przechodziłem wypadkiem około na wpół

przymkniętych drzwi kapitana, gdy ten oddawał
właśnie Dantesowi jakiś list i pakiet. *

- O liscie nie nie wiem, jeżeli go dla mnie
ma, odda mi go niewątpliwie,

-- Panie Morrel -- odpowiedział wtedy Dang
glars po chwilowym namyśle - nie wspominaj
nic Dantesowi o tem wszystkiem, proszę cię o to
bardzo, mogłem się pomylić. ..

Wtej chwili Dantes powrócił; Danglars znów
chyłkiem się usunął. z

- Cóż, skończyłeś już wszystko? - zapyta
właściciel.

\ -- "Tak jest.
- Czybko się załatwiłeś,
-- Nie wiele miałem do roboty. Oddałem spis

towarów, zaś wszelkie inne papiery posłałem rów-
nież tam, gdzie należy,

Mówiąc to, rozejrzał się dookoła.
-- W takim razie zabieram się na obiad.
-- Zechce pan wybaczyć mi, lecz mam starego

ojca; jego pierwszego powitać muszę. Dziękuję
za zaszczyt z całego serca, ©

- Nie mam ci tego wcale za złe; wiem że by.
teś zawsze dobrym synem

-- A czy pan nie wie wypadkiem.
zapytał Dantes - jak tam

(Mex
|

nieśmia-
sig-amewa. ojerysko

 
lo
mo,

 

4, lecz moze okret jukie} naprawy po- |

nie jest dumy 1 wiem, ze gdyby mic
nie miał, to i wtedy nawet migdyby nikogo o nie
nie poprosił, jednego chyba tylko Boga"

Wtakim razie mam nadzieję, ze przyjdziesz
do nas przed wieczorem"

' -- Waz jeszcze zechce mi pan wybaczyć Gdy
ojcem się nacieszę, czekają mnie inne jeszcze od-
wiedziny

- Ach! prawda! Zapomniałem na śmierć, ze
jest jeszcze ktoś drugi, z niemniejszą oczekujący

| cię niecierpliwością. Piękna Mercedes, nieprawdat '
Dantes aż po czoło oblał się purpurą
Coś trzykrotnie przychodziła się pytac, czy nie

ma jakich wiadomości o Faraonie Do: djabla'
szczęśliwy jesteś Edmundzie, bo śliczną naprawdę
kochasz dziewczynę.
- To narzeczona moja - sucho i powaznie

odpowiedział Dantes.
wszystko jedno przeciez

jąc się właściciel statku.
I - U nas nie jest to jedno
jeszcze zimniej rzekł Dantes,

|- -- A więc idź już, idź, Nochany Dantesie, nie
| zatrzymuję cię dłużej. Dosyć się napracowałeś
dla mnie i masz prawo teraz do odpoczynku i swo-

| body. A może potrzebujesz pieniędzy?
Dziękuję bardzo, oszczędziłemich trochę w

czasie podróży, cały trzymiesięczny pensję zao
szczędziłem sobie.

Porządny z ciebie człowiek, Edmundzie
- Mam ojca, pan wiesz przeciez o tym
-- O! wiem, wiem, że jesteś synem wprost
jatkowym. .Spies więc powitać ojca Ja mam

również syna i nie byłbym bynajmniej wdzięczny
temu, ktoby go po trzymiesięcznej podróży zatrzy-
inał zbyt długo przy sobie

A więc zegnam pana - rzekł, składając u.
klon głęboki i uśmiechając się wdzięcznie, młody
człowiek

Bywaj więc zdrów, jeżeli nie masz mi juz
nie więcej do powiedzenia

 

odparł śmie.

7 naciskiem i

  

Nie już. szanowny panie
A czyczasem kapitan Leclerc nie polecił ci

przed śmiercią oddania mi listu jakiegoś"
- Kapitan przed śmiercią był bezwładny i nie

byt w stanie pisać. -Dobrze jednak, ze sobie przy-
pomniałem, -Chciałbym oto prosić pana o paru»
dniowy urlop.

Chcesz się ożenić zapewne"
- 1 to również, Lecz przedtem muszę poje›

| chać do Paryża

- Dobrze. -Daję ci swobodę tak długo, juk ci
to będzie potrzebne. -Na wyładowanie statku po-
trzeba conajmniej sześciu tygodni, Faraon przeto
najwcześniej za trzy miesigce gotów będzie pod
zagle, Na ten termin musisz więc się stawić, Fa.
raon bowiem - rzekł wkoncu, podnosząc głos.
właściciel statku - nie mógłbysię przeciez obejść
bez swego kapitana:

Kupitana'! zawołał Dantes. a oczy rozbły›
sly mu radością. Zastanów się dobrze, drogi p
Morrel, nad tym, coś powiedział. Czy pan ma
istotnie zamiar zunianowania mnie kapitanem Fu-
raona?

Gdyby to odemnie ©yłącznie zależało, po-
dałbym ci rękę, mój drogi Dantesic, i powiedział
„jesteś kapitanem". Ale mam wspólnika" a znasz
włoskie przysłowie „kto ma wspólnika niewol-
nikiem jest" W połowie jednak sprawa jest za-
łatwiona, albowiem z dwuch głosów, jednego mo-
żesz być pewnym; polegaj zreszią na mnie, ze i
drugi pozyskasz,

- O, zaeny panie Morel -- zawołał młody
marynarz, ściskając r@@e pryncypała ze łzami w
uczach, Dziękuję ci, szlachetny panie Morrel, w
imieniu ojca mojego i mojej Mercedes.

Bądź spokojny, drogi Edmundzie! Cóż u
ujabła' - jest przecież Bóg na niebie, co się opie-
kuje poczeiwymi. Idź, idź do ojca, idź do swej
Mercedes, u potem przychodź do mnie.

Pozwoli pam, abym go odwiózł do brzegu?
Nie potrzeba, dziękuję ci. zostanę jeszcze

chwilę tutaj dla obliczenia się z Danglarsem Czy
byłeś z niego zadowolony w czasie podróży?

- Nie orjentuję się, w jakiej myśli pan o to
zapytuje? Jako z towarzysza, - nie mogłem być
zadowolony, wiem bowiem, ze mnie nie lubi, od
tej chwili zwłaszcza, gdym popełnił wielką niedo-
rzeczność i wyzwał go na pojedynek, z racji bur-
dzo błahej sprzeczki, jaka zaszła między nami. Za-
żądałem, abyśmy zatrzymali się dziesięć minut na

, wyspie: Monte-Christo, dla zuimnrztnin ostatecznie
sporu. Głupstwo zrobiłem, żem go wyzwał, i je
stem mu wdzięczny, iż przejawił rozum, odrzuca
jąc spotkanie. Jeżeli jednak pan zapyta mnie o
niego, jako o buchalterze, to odpowiem, iż spełnia
swe obowiązki ,z cały gorliwością.

- Więc jako kapitan nie masz nie przeciwko
temu, by Danglars pozostał na stanowisku buchal.
tera?

 

    

- Czy jako kapitan, czy jako porucznik, po
trafię zawsze uszanować kazdego, kto będzie ob-
darzony zaufaniem mych chlebodawców.

- No, widzę, iż pod każdym względem jesteś
prawyczłowiek, Lecz idźze już sobie, bo widzę,
iż stoisz jak na szpilkach,

-- Do widzenia panie Morrel, racz pan raz
jeszcze przyjąć moje podziękowanie

- Do widzenia E ie; życzę ci p
nia,

Młody marynarz wskoczfł do łodzi i dał roz-
każ skierowania jej do Cannebiere. Dwaj majtko-
wie zanurzyli wiosła w wodę 1 po przez wązki prze
smyk pomiędzy statkami wydostali się szybko na
wolną toń i pomknięli do wybrzeża portu Orleans.

Morrel z uśmiechem na ustach przeprowadzał
wzrokiem jadącego Edmunda, a następnie widział,
jak wyskoczył on na ląd i znikł natychmiast w
różnobarwnym tłumie, co od wczesnego rana aż
do późnego wieczora zalega najwspanialszą w Mar-
sylji ulicę Cannebiere, z której są tak dumni dzi.
siejsi Foceanić. Z najzimniejszą krwią i z naj.
większą pewnością, tak bardzo charakterystyczną
dla nich, powiadają on yby Paryż miał Can-
neblere, mógłby się nazwać wtedy małą Marsylją."

Gdy Morrel stracił nakoniec z oczu Dantesa
i się odwrócił, ujrzał przed sobą Danglarsa, który
oczekiwał pozornie na jego rozkazy, wgruncie rze.
czy wszelako śledził również okiem młodego ma-
rynarzu. .

Wielka była różnica w wyrazie oczu dwuch
tych ludzi, śledzących jednego i tego samego czło-

wieka, *
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ROZDZIAŁ II.

„Ojciec i syn € i
2. |

Niechże sobie Danglar$ wysila swój genjusz
zawiści, nie będziemy słuchali jego syczeń zjadli- |
wych, których celem jedynym podanie w-wąt.
pliwość swego towarzysza, lecz udamy się za Dan
tesem

Przebiegł juz oto wzdłuż całą Cannebiere
wpadł na ul. Noailles, do małego domku, po lewej
stronie alei Meillan, przesądził jednym tcher czte-
ry piętra po ciemnych schodach, by jedną ręka
trzymając się za poręcz, zaś drugą Uumiąc uderze-
nia serca - stanąć nakoniec pod drzwiami miesz
kania ojca

Wiadomość o przybyciu Faraona nie doszła
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Zucna Pani Oskierko:-

Bardzo piękną odpowiedź dn'h
pani jednemu z czytelników No-
wegó świata Czy tylko nie zan

ele przesadzoną? Lecz mniej
o to, pani wie sama, że mało

  wi
sza
tam macje oświaty, i gdyby rd}
osobista uraza do tego czytelni:
ka, to pani by nie zabierała gło

 

jeszcze do »szu starca, który drzącą ręką rozpinał | su w Nowym Świecie. Pani my-
w chwili tej n. "rabince nasturcję, co Dantees miał - śli. że oświata płynie z nieba
możność zobaczeniu po przez drzwi uchylone. przez dach budynku, w którym

Wtem uczuł nagle, że go ktoś wpół ujął, a zna- | połykają opłatki. Nie dziwię się
jemy głos odezwał się z tylu pani, gdyż jako żona długa-eta

- Ojcze! Drogi ojcze". | niego organisty przy rzymskich

Starzec krzyknął i odwrócił się nagle. a z0- ; kościołach, pani do tego przy-

baczywszy syna - "rzucił się w jego objęcia, drzą- | zwycząśła się, i pomimo przebly

 

 

, cy i blady |

| -- (0 ei jest mój ojcze? - zawołał strwożony

młodzieniec, czyś nie chory czasami? |

Nie, nie, kochany: Edmundzie, synu mój.
dziecię moje; mie miałem nadziei tylko, że cię zo-

baczę w tej chwili. "To z radości, ze szczęścia, zem

  

cię ujrzał nakoniec. © Boże, Wielki Boże! zda- |

! je mi się, że umieram 1
- przyjdź do sichie! Patrz' - to

jo. twój syn Powiadają, że radość nikomu i ni-
gdy zaszkodzić nie może, więc wbiegłem, nie uprze-
dzając cię, Powracam, ubyśmy zyli razem szczę›

| śliwie
| Dobrze, juz dobrze, mój chłopcze - odpo-
wiedział starzec lzy ty mnie tylko mie łudzisz!

Czy my istotnie będziemy szczęśliwi". .. -- czy
nie opuścisz mnie juz więcej?

Oby mi Bóg przebaczył, że się raduję szczę»
ściem okupionemzałobą innej rodziny, ale ten sam
Bóg może być mym świadkiem, zem nie pragnął
tego szczęścia. Samo przyszło 1 odtrącić go nie-
ma żadnej słusznej racji. Dzielny kapitan Lec-
lere umart i ju, jak obiecywał p. Morrel, obejnię
prawdopodobnie jego miejsce. W dwudziestym ro-
ku zycia zostanę kapitanem. W dwudziestym ro-
ku zycia mieć będę 20 luidorów pensji i udział w
zyskach. Czy mógł się kiedykolwiek ubogi jak
ju majtek spodziewać takiego losu ?

- Prawda. mój synu, prawda.- odparł sfarzec
Za pierwsze pieniądze, jakie otrzymam, u-

rządzę ci mały domek z ogródkiem, byś mógł so-
bie pielęgnować kwiaty ulubione Ale co ci to
jest mój ojcze? Wyglądasz, juk by bet chory

-- Bądź spokojny, mój synu, to tylko chwilo-
we osłabienie, które przejdzie teraz |

Niestety, siły opuszczać zaczęk: starca, aż się |
zachwiał i potoczył w ty! |

- Napij się czego, ojcze, napij się szklankę |
wina; to cię pokrzepi. Gdzie przechowujesz wie |
no, ojcze? i

-- Dziękuję ci, nie szukaj go, nie będę pił - |
odparł starzec, usiłując powstrzymać syna.

-- Ale pozwól ojcze - zawołał Dantes i za-
czął otwierać szafy.
- Próżno szukasz -- wyszeptał starzec nako-

niec -- niema tamwina zupełnie.
- Jakto? - wina nie masz? - krzyknął Dan- /

tes blednąc i wpatrując się w zapadłe policzki oj- |
ca oraz w próne szafy - jednej kropli nie masz

   

 

wina! Czyż ci nie starczyło pieniędzy?
- Teraz mam wszystko, bo mam ciebie, mój

synu

 

|
Przecież zostawiłem ci dwieście franków, |

! gdym odjeżdzał przed trzema miesiącami - wy|
szeptał biedny młodzieniec, ocierając pot zimny
2 czoła

Tak, Edmundzie, to prawda, Zapomniałeś
jednak wtedy zapłacić małego długu sąsiadowi Ca-
derousse: upominał się i groził, ze jeżeli mu nie -

| zapłacę -- uda sig do pana Morrel, aby ten mu |
| zapłacił; pojmujesz więc. że z obawy, ab cj to |
nie zaszkodziło, dług uregulowałem. miałem
zrobić innego? samosądź NI

lez .. Boże mój! -*ja mu byłem winien
zawołał Dantes -

  

 

|

: 140 franków

| franków wszystkiego!

|- Starzec skinął głową tylko w milczeniu
Tym sposobem, za 60 franków żyłeś przez |

trzy miesiące
Wiesz przecież, jak ja mało potrzebuję - w!

odpowiedział starzec. *
- Boże" Boże! Ojcze! --- daruj mi, przebacz

| zawołał Duntes. rzucając się do nóg starca

i - Wszystko tojuż minęło i teraz jest już zno-
| wu wszystko dobrze, gdy ty jesteś zemną. 0 wszy

| stkiem zapomnieć możemy teraz. Jesteśmy szczę-

śliw.

 

Tak, jestem przy tobie, ojcze, jestem przy |

tobie i piękna przyszłość mi się uśmigchn. a i pie- |

niędzy mam dosyć. Masz je. masz je wszystkie,

| ojcze, bierz i posyłaj, by ei natychmiast co przy-

| nieśli .
|___ Wysypal na stół z kieszeni dwanaście sztuk zło|

ta i sześć sztuk pięciofrankowych. |

Twarz starca spęsępniała |

Dla kogóż to? -- zapytał. |

|

|

i

| - Dla mnie, dla ciebie, dla nas wszystkich!

| Bierz, każ kupić zaraz czego potrzeba i bądź o

przyszłość spokojny, bo jutro mieć będę więcej.

Zwolna, zwolna rzekł starzec i łagodny

uśmiech ukazał się na jego ustach; muszę oszczę- |

dnie obchodzić się z twą ktesą. Gdyby zobacz

no, że wiele kupuję i tak odrazu - powiedzianoby

niezawodnie, żem na ciebie czekał z zakupami.

-- Rób więc, juk uważasz, drogi ojore. Ale
przedewszystki przyjmij służ proszę cię

bardzo o to. Nie chcę, ubyś żył samotnie i męczył

sig po dawnemu. Mam trochę kawy kontrabundo-
wej i nieconajlepszego tytuniu w skrzyni na spo-

dzie okrętu ukrytej; jutro ci to przyniosę 5 |

Lecz zdaje mi się, ze ktoś nadchodzi! |

- To Caderousse; musiał się już dowiedzieć, |

żeś przyjechał i przychodzi powitać cię z podróży. |

- Zobaczymyzatem rzecz zwykłą: usta co in-

nego, a serce co innego - czujące i życzące, mniej-

sza jednak o to. Bądź co bądź jest to sqsiad
który kiedyk pomógł nam w potrzebie, nalezy za

tem dobrze go przyjąć
W chwili gdy Edmund kończył tę usage, »

powiedzianą głosem przyciszonym, we

wejściowych ukazał się Caderousse, zgar››

włosach czarnych kędzierzawych, mogący

conajmniej 25 do B-; trzymał w ręku kawa

sukna, które. jako krawiec z prz ›
jać miał na suknię

Wróciłeś nakmiee Edmundzie? - zawotał |

z ukcentem czysto marsylskim, otwierając szeroku

usta do uśmiechu i ukazując zęby, "jakby z Kości
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sków prawdziwej oświaty, na

starość widzi ją przez kolorowe

szkła okien kościelnych.

Najbardziej mnie bawi nazwa

„Dom Narodowy", Czy naprawe

dę jest narodowym" A co tam na

rodowego robicie, w tym domu?

Czy zaprosiliście tam do tego Do-

mu sen. Woinickiego w czasie

jego objazdu po polskich osa-

dach? W swoim domu Narodo-

wym nikt by wam tego nie za»

bronił, a senator byłby też z chę

cią przybyh Dlaczego, pyumTJA
no dlatego, że z tych 600 rodzin,
znalazłoby się może 6, ktéreby
tam przybyły
Czy ten wasz dom nie zawiele

przykryty „sarnim futerkiem'Ż?
i pod działaniem promieni oświa
towych, płynących wprost przez
plebanię z nieba, nie cuchnie za
wiele „borutówką"?
Bądź co bądź, pracujcie -tam

nad oświata, a dobrze, tylko na
Boga! nie uczcie pacierza w tym
waszym kółku oświatowym 1 o
ile możności, uchylcie trochę
„sarniego okrycia", z waszego
Domu i przewietrzeie go trochę,
bo bardzo czuć!

Czytelnik Nowego Świata.

Pamiętajcie o Fundusza Im.

Józefa Piłsudskiego

 

 

Polska Piekarnia

pod zarządem S. D
wyborowe pieczywa: ameryi
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Restauracja

przyjmuje obytalunki na wsemia 1 >
zabawy -- Torty, Babki sp., ,-
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Rachmistrz

1. Rozpoczyna ! prowadzi książki
byznesowe 1 fabryczne. .

2. Wyrabla Income 'Tax Returns
3  Caynt wszelkie finansowe spra.

wordania tygodniowe, miesięce»
ne lub roczne.

4. Konsultacja .darmo, .a
bardzo niskie *
+

Jan Pietrolewicz, B. C. 8.
1121 Kalkerbocker, Times Square

New York City
Bryant 6820.
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GUSTAW OLECHOWSKI

i VP

NIESZCZĘŚLIWI | DUSZA W KISZKAC
Czego ty, chłpocze tak źle wy-

glądasz? - zapytałem. ,
Westchnął ziewnął, spojrzał

na mnie ponuro i rzekł: i
- Bo mi źle na świecie. |
Poruszylem się niecierpliwie. w
- Zie ci?.... No, proszę... Pa-

pa nie daje tyle, synuś i
chciał, co? W

|
i
|
|

|

|
|
i

i

 

- Myli się stryj: papa daje
mi więcej, niż chcę - odparł.
- Więc może jakaś sprawa

sercowa?... Zakochałeś się?
- Nie zakochałem się, nie

zgadł stryj.
- Powiedz, nie obawiaj się..

Jeżeli ci niepomogę, to w każ-
dym razie - nie zaszkodzę
- Ależ nie: nie -zakochalem

się i nie zakocham nigdy i w nie
kim.
- Ho, ho. Aż tak? Może je-

steś chory? -+
- Najadrowszy w świecie.
- Więc może się nudzisz tyle
»

Milczenie.
- Karnawał nie dopisuje?
- Pluję na karnawał.. A czy

się nudzę?... Wie stryj, ź-e mal-
większem nieszczęściem jest to
obrzydliwe, oślizgłe, zakurzone,
brudne szczęście! .
- Jak?... Jake powie

Brudne szczęście?... Więc wplą-

tales się w jakąś awanturę, !

tego tam - wyrzuty sumienia..

co? " .

- Stryj mnie nie rozumie:

nikt mnie nie rozumie. Dla was

dusza jest chustką do nosa, któ-

ra może być brudna, albo czy-

sta, cała albo podarta, którą mo-

#na smolić prać, : perfumować,

gnieść, prasować i znaczyć „do

tuzina", Wy dopiero wówczas

poczniecie się zastanawiać nad

moją jaźnia, gdy z roztrzaskaną

czaszką i kulą. tkwiącą w zwoó-

jach potarganego mózgu. gdy z

ociękającem

-

krwia cielskiem,

pod wasze stopy chłodne padnę

bez życia. ,

- Moje dziecko. Powtórz no

to jeszcze raz, tylko powoli. Mo-

że się jakoś połapię. *

Roześmiał się, prawdopdobnie

sarkatycznie, pochwycił czapkę,

palto i ucieki...

Nałożyłem na nos okulary, po-

tartem wskazującym palcem 1y-

sinę i wziąłem się do pracy. -

Rzecz bajecznie ciekawa: wpływ

azotu na utlenianie się komó-

rek wątroby o pierwotniaków.

Nagle drzwi się otwierają z

hałasem, i wpada moja ulubieni-

ca - milutkie, wesołe dziewczą-

tko.
Oczki i nosek - czerwone, -

włosy potargane.
- A to co znowu?

- Stryju, ja już nie

-

mogę.

Mój drogi, mój złoty. poradź

mi, bo się otruję...

- Bój się Boga, dzieweZyno!

Atobie znowu co się stało?
A ona, panie, w bek.
- Nie mi się nie stało...

pełnie mi się nie nie stało... /
ja właśnie tak nie chcę.. J?

właśnie chcę, żeby mi się Coś

stało... Ja wlaśnie tylko jesząe

żyję nadzieją, że mi się stanie

jakieś nieszczęście, -bo inaczej

ja nie wytrzymam dłużej. .

- Masz, djable, magagigo...

Ale co ci się ma stać, utrapiona

dziewczyno? -. .

- Wszystko jedno co, byle ja

kieś nieszczęście.
- Co ty pleciesz, co też ty

pleciesz?
.

- Ja chcę być bez ducha, x

chcę być głodna, chcę spać na

z j słomie, jeść zgniłe ogór

ki, chodzić boso» ted biedna, po-

niewieraną nauczycielka, być u-

wśędzioną, mieć sychoty, szyć

tke nc dzień, mieć oś-

mieto arieci sierzt, męża w s2p0

te, 1 matke-pije, ty..

rhe
-- Rozumiem, wszystko rozu-

młem. Tylko przestań płakać,

napij się wody i zdejm żakiet.

A ona jeszcze w większy bek.

- Stryj tak tylko mówi... -

Stryj myśli, że ja jestem: glu-

pia i nie wiem, co gadam... A

ja wiem, co mówię.. ._.

i nie: ty jesteś mądra:

i— Widzi stryj: rano wsvlaię i

tem, potem czytam, gram i zno-

wi ;em, potem czytami uk z

wizys2 albo gdzie, i znowu jem.

a potem idę do teatrz nibo gdzie

i tnown jem, I potem kladę się

I fpig.. I wirvscy s¢ dle

mhic y dobrzy. że się mfxln

nie wścięknę ze złości... A i

zrobię awanturę, to oni są jesz-

cze lepsi, że już wytrzymać weat

Te nie mogę... Nazłoszczę się, na

złószczę, a potem mama się pY~
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dział 26"

tatuś kupuje bilety na koncert,
albo jakąś niespodziankę, albo
coś... Ach, żeby już raz umrzeć
i skończyć z tem wszystkiem.
Zdjąłem oZulary, podrapałem

sig wakazuincyim paicemwlysi-
nę, i mówię: »
- Moj› dziecko, powianas isć

do doktora. .
A ona lap cap! - wyletiaia z

pokoju, jak opętana ....
Nie zdążyłem się jeszcze wy-

kichać po zażyciu niuchu taba-
ki, a tu ci wali do mojego gabi-
netu pani bratowa.
- Ciebie tylko mam -

da - ale ty jesteś stary egoista,

  

  

  

samolub. Po za twoja bibułą nic |
nie obchodzi cały świat,

może ci się zawalić, aby Ci tylko

 

  
twoja bibuła nie uciekła. To jest |
brak uczuć rodzinnych, oT jest
egoizm. To jest samolubstwo.-

| Ciebie nie nie obchodzi, Tyje-
steś egoista
Jak żyję nie podobrego

słyszalem. ›
-Co się stało?
- Ja wiem. Ty nie nie wiesz,

co się. stało, bo to ciebie nie ob-
chodzi, bo ty jesteś egoista. To
jest samolubstwo.
- Moja pani-- powiadam. -

Jak mi przyjdzie jeden, drugi
pędrak i gada od rzeczy,to mu
się wybacza, bo młody.. Ale te-
by stateczna kobieta, matka dzie
ciom, tak jakoś bez sensu, to
już do niczego nie podobne.
- Ja wiem; bo pan jestsa-

molub. Pana nie nię obchodzi.
Podrapałem się wskazującym

palcemy w. lysing i nic już nie
mówię.
No i co myślicie?

szło o córkę? -
da tak:
- Że tam czasem pokaprysi,

to nie ważnego. Panny przed za
mążpójściem mają swój taki o-
kres. Znajdzie porządnego czło-
wieka, który ją będzie szanował
i kochał, to się uspokoi... A syn
- powiada - także nie mam
mu nie do zarzucenia: hie kar-
ciarz, nie utracjusz....
- Więc może mąż?

- I to nie. ' }
'- Zmudzilo mi się - powia-

da - gospodarstwo, Ciebie cały
świat nie obchodzi, ciebie tylko

nie

 

 Może jej
-- Powia-

  

bibuła obchodzi - powiada. -
Wczoraj przypaliła mi się pie.
czeń - powiada. - Ty jesteś
egoista. Froter zrobił mi - po
wiada - zawód. Antosia - po-
wiada - stlukla przy I
niu wazon, Ty jesteś samolub.
Żebym ja nie pilnowała, toby ca
ly do się do góry nogami prze-

  

wrócił. Ja wiem, że ciebie wszy,
stko nie obchodzi. Kurz można.
bybyło motykami kopać. j
steś kawaler, to tobie wybaczą
ale mnie, toby obgadali, gdyby
był nieporządek. A tu na obiad
wczoraj się mąż spóźnił o kwa-

 

| drans i pieczeni nie można było
wgryźć wcale... Ty jesteś egol-
sta. Ja jestem śmieszna, że do
ciebie preyszlam pe ride. Ty
zawsze byles samolubem. /

I poszła
Włożyłem na nos okylary ›i

już chciałem sig podrapad w ly-
sing wskazującym palcem, gdy
drzwi się otworzyły, i wszedł
brat.

(Ciąg dalszy na str.

 

 

| Obudził się koło dziesiątej.
| Wczoraj wrócił a kawiarni wzglę
dnie wcześnie, - był wyspany

| Czuł się nawet silnym, młodym
| Wstał z łóżka. podobnego raczej
| do barłogu, poszedł do okna, pod
niósł rolete, spojrzał na świat:
było dźdżysto, mokro, chłodno.
Droszcz go przejął, więc wrócił
do łóżka.

Dobry jest taki dzień dla po-
niektórego literata. Pogoda nie
wyciąga na spacer.  Chmurne
niebo usposabia do refleksji, do
wgłębienia się w siebie. Można

| cały dzień pisać.
-Dzis będę pracował Wy-

| kończę zaczętą przed tygodniem
| scenę z Igo aktu, a może jesz-
cze napiszę tę nowelę nieszczęs-
ng. z którą się od miesiąca noszę.

Poleżał jeszczez pół godziny,
myśląc o noweli; wreszcie, zanu-
ciwszy piosnkę o Marysieńce, co
miała czarnego kotka, umył się
dość powierzchownie, ubral-w
co miał, i zasiadł szybko do biur-
ka. |Zaledwo .jednak .postawił
kilka wyrazów, odłożył pióro,
przechylił się wtył z krzesiem
i jęknął:
-A śniadanie?
Sięgnął do jednej kieszeni,

potem do drugiej,-oprócz pro-
chówjakichś i kurzu. nie znalazł
nie, ani jednego grosza.
Twarz mu się zasępiła

- Polski literat, peiakrew
Pracuj tu! Gdy się właśnie jest
tak usposobionym, jak ja dziś,
do pracy, tó niema co wziąć do
gęby. Niech piorun spali taki
świat! I skąd tu dostać rubla?
W żadnej redakcji nie dadzą.
Wszędzie pobrałem zaliczki. Z
prywatnych znajomych nikogo
na ulicy, ani w kawiarni nie spot
kam. Posłańca niema czem za-
płacić. 1 do kogo go posłać? Kto
pożyczy?
Wszystkim już był winien.

-Powiesić się, czy ukraść?

 

  

  

   

bek literacki, prawdziwie zrea-
zowany, niezawodny awić

"w lombardzie? Ale co? Wazyst-
"ko już tam siedzi.

Zajrza! do szafy
haku jakaś biała kamizelka. (ra-
kowa-zdaje się, i bardzo
te stany zjedniczone. To nie ma
żadnej wartości nawet dla tan-
deciarza

Spojrzał znów przez okno
Deszcz kropił, mokro było na
trotuarach, a buty były dziura»
we.
-Jeszcze ka tar u dostanę!

Palta niema. ' O parasolu i ka-
oszach ani mowy, Nigdy tego
6wiństwa nie używałem. Jeżeli
jednak nie wyjdę z domu, zdech-
nę z głodu.

  
 

 

 

  

Wzrok jego «mutny, bezradny
padł na parę książek, l ch
na półce. Ucieszył się, twarz mu
rozjaśniała. Chwycił je pod
pachę i wybiegł z pokoju. by je
„stopić" na to Krzyskiej.

Jakże jednak krótką ma ra.
dość człowiek, nie posiadający
w domu kalendarza!

, Sklepy żydowskie były zam.
knięte.
dzień cały zabezpieczony

„_ Wracał do domu z książkami
zły, zawiedziony . . .

 

Rujnuje się zdrowię; oto doro-,

|

 

-I tyj tuta) w Polsce! w so-
otę możesz z głodu zdechnąć

O, Polsko, tyżeś to ziemiq sar-
macka! Oto ja, polski literat,
poeta, stróż i twórca twoich ide-
alow, głodny jestem, nie mam
za co kupić kawalka chleba. 0,
Boże! Jak straszną obłudę. ludzi
pokarales! .. Niech mi kto po-
wie, czy ja mam wogóle jakieś z
obowiązki, skoro spółegżństwo
wobec mnie żadnego obowłiązku

 

 

wszechnicę i mam talent. Do

„życia"! Cha, cha, cha! Ładne

jest życie człowieka! To się na-

zywa, że ludzie mają duszę! W

czem się ona przejawia? Że każ-

dypilnije swojego worka! Zwy-

rodniały gatunek! Że też to

  

 

[ dżuma nie wydusi tego plugast-
| wa. -Jakżeś wielki

z twej przyczyny zginęło parę
miljonów ludzi. i jakżeś mały,
że z twej przyczyny zginęło za-

 
  

nie spełnia? Ja daję to, cormogę | ledwie parę miljonów! 0, gdy-
dać: myśl, uczucie. talent. Czy | bym władzę miał, ale wiel
nie wart jestem, bym miał za to |
zabezpieczony byt docześny, ma-
terjalmy?... A czy to moja
wina, że mając kilkadziesiąt ru-
bli w kieszeni, dopóty siedzę w
knajpie, dopóki tkich pic-
niędzy nie" przepiję? Piję, bo
muszę; rachować się z groszem
nie potrafię, bo nie jestem hand-
larzem. A czy warto wiać dla

tego stada, które nie rozumie, że

i poeta może mieć żołądek? Poj-

muje: teraz tych geszefciarzy,

órzy utworami swymi zatru:

ją duszę ludzką. Są to msci-

ciele za nas, kapłanów czystej

sztuki. Oni mają wielką zasłu-

gę i rację. Ludzkość niewarta

   

    

| jest tej uczty, jaką my jej da-

| jemy

Wisiała na |

| 

 

Dawać im plewy, mierz

wę niech żują, niech się

dławią.

Jeść mu się chciało ju na-

prawdę.

Zaklah tak, at się sam wzdry-

gnał-i znów wyszedł na ulicę.

Deszez przestał chlapać, ale

mokro jeszcze było bardz, *

Wybierał co suchsze miejsca

na trotuarze. Blady był z głodu

i złości, a tu gwałtem pr

dzily mu na myśl ciągle jakieś

piosenki: kabaretowe, -szczegól-

niej jedna, monotonna, dawno

słyszana, tłukła mu się po pa-

mięci:

„Ewo! oj, jej, jej! Ewo!"

Nucił ją, musiał ją nucić, aż

do obrzydzenia.

Nucił widać dość głośno, bo

panienka jakaś, mijając go szyb

ko, spojrzała na niego i uśmiech

nęła się.

Widział ja ztyłu: po ruchu

 

 

 

 

  

/ -Myśli takie ciglę. te jestem
najszczęśliwszym z ludzi, Sama
sig napchala kawą białą z bułka-
mi i nie przypuszcza ktoś
może być głodny. Ale ładna!
Możeby pójść za nią?

Pobiegł
Szła szybko, więc go. wkrótce

odeszła ochota.
-Bo i poco? |
Mijał ulice za u skręca

w boczne bardziej uczęszczane
-może tam kogo znajomego
spotka. Wracał po kilka razy,
zaglądał do k
z nikogo!
-No,to przecież dyabli czło-

wieka wziąć mogą. Więc w sto-
licy Polski można umrzeć z gło-
du! O, Boże! Jakiż ja jestem
niedołężny! A od czegoż natura
dala mi mocnepięści! Dać w,łeb
gdzie w kącie pierwszemu lepsze
mu opasłemu burżujowi i zabrać
mu worek. Przecież jednak taki

że

 

 

   

   

  

opryszek z brauningiem jest da-
leko lepiej do „życia" przygoto-
wany, niż ja, com skończył

 
neronowską! - Gdybym w
lazi jakiś gaz, któ truwałby
powietrze na tysiąc kilometrów

jakżebym się mócił!
Wtem z daleka zobaczył zna-

jomą twarz pewnego szlachcica,

     

   

ale którego znał z towarzystwa..
dość sympatyczna organizacja i
bogata
W pierwszej chwili ucieszył

się z tego widoku, bo wszak ta-
kiego można nabrać na kilka-
naście rubli, jak się nabiera ko-
newkę wodyz rzeki.

myśl pod
lach-

cie ów z wielką ironją odnosił
się do artystów, Uważał ich za
parjasów. Uznawał, że z pośród
nich tylko Sienkiewicz jest czło-
wiekiem, i to dopiero od chwili,

został właścicielem  Oblę-

weselsza pierzchła
wpiywem zastanowienia. 

   

  s osze. Piszą, bo im się
nie chce wziąć dożadnej porząd-
nej pracy.

Zdaleka już się sobie ukłonili.
- Witam, witam łaskawcę!

Jakże zdrowie poety?
-Bardzo dobrze
-Cóż pan porabia?
-Wtej chwili nie
-Może łaskawca na wódeczkę

ze mną do baru?
Krócej. niż mgnienie oka -

trwała walka duchowa: honor,
czy wódeczka ?

Zwyciężyła
człowieka.
-Dziękuję!-ryknął tak glo-

śno, tryumfująco, zaciekle, aż
się ten i ów przechodzeń obejrzał
-Nie pijam wódeczek w barze
Wódki wogóle nie znoszę: pijam
tylko kohink, a bar razi moje
powonienie

ho! łaskawy dobrodzie-
ju! Poetomsię dobrze dzieje.
-Nie można narzekać. Polska

jest krajem dość kulturalnym.

jednak godność

 

 -Na lato pan pewnie nigdzie
nie wyjeżdza? Możeby łaskaw
ca do mnie na kilka dni? Mam

| w oficynie pokoik ładny, piękne
| okolice,. poetyczne . . .

-Dziękuję. Jadę do Ostendy
| a potem do Zakopanego.

-Ho, ho! to mote pan dobro-
dziej ciotkę jaką pochował?
-Nikogo nie pochowalem, ani

nie okradłem, ani welny na ba-
ranach nie sprzedałem, tylko
napisałem powieść, którą jeden

| z wydawców zakontraktował i w
| tych dniach wyplaca mi właśnie
dwa tysiące rubli. Oto? i zagad-

| ka rozwiązana.
„Dwa tysiące rubli" było wy-

powiedziane prawie z trzaskiem
piorunu. Szlachcie aż preykuc-
nał. Nie miał on o tych rzeczach
najmniejszego wyobrażenia, u-
(Dokończenie ze str. 14ej)

  
 

 

 

  

którego nazwiska nie pamiętał,.

W jednym momencie jednak i

Napoleonie, |

|

|
|
|

|
i
|
|
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BOLESŁAW PRUS.

WYDANIE NIEDZIELNE,,

 SIEROCA DOLA

 

PEWIEN TYP LUDZI UCZC-
, WYCH.

Pan Karol, wysoki przystojny
brunet, średniego wieku, był o
tyle majętnym,.że z procentu od
kapitałów pomieszczonych w pa-
pierach publicznych, mógł utrzy
mać przyzwoicie swoja rodzinę,
używać drobnych przyjemności.
pomagać ludziom i jeszcz› coś
odkładać!

Życie pana Karola obok żony
- ladnej i wesołej blondynki,
tudzież dwu synów: Edzia i Ta-
dzia, którzy już byli w drugiej
klasie - płynęło bardzo spokoj»
nie. Namiętności nie miał żad-
nych, jego potrzeby zaś (natu-
ralnie w granicach wygód i do-
brego maku), były aader skro-
mne

Jako jednostka moralna pan
Karol tył < wobiona miloś
Kochał en rodzinę, społeczeńst-
wo, naturę i sztukę, a oprócz te-
go na szerokiem tle tej ogólnej
miłości, umiał się entuzjazmo=
wać do pojedyńczych przedmio-
tów. Wciągu jednego tygodnia
pragnął założyć wzorowe pismo,

stępnie gotów by! pomóc ja.
ejś ubogiej rodzinie, a później

swego majątku przy»
do zaprowadzenia ka-

cji w mieście, Za każdym
zem entuajazm jego szyko

wznosił się do wyżyn, a następ-
nie zwolna opada! Pan Narul
był idealista, w duszy wiec jego
toczyła sie nieustanna walka
między doskonałemi ideałami, a
niedoskonała rzeczywistością.

Dowiedziawszy się o smutnym
stanie wdowy, pan. Karol po-
mógł jej natychmiast, projektu
jąc sobie, że musi stanowczo za-
bezpięczyć jej byl. Lecz że wdo-
wa umarla, szlackotny dobro

mea uważał za obowiazek
;€ do swego domu Jasi

tej chwili wolałby
nę majątku, uniż
to sżeby mi
chłopczyk, znalazł
ba i dachu.

Jakoż w dzień śmierci matki,
Jaś znalazł się w mieszkaniu no-
wego opiekuna, I podczas gdy
pan Karol biegal po mieście w
sprawie pogrzebu nieboszczki,
pani Karolowa .wlasnorgeznie ob
szywala surducik Jasia bialy ta
śmą, a synowie jej w swoim po.
koiku układali jego książki, u.
stawiali kuferek i łóżko
Gdy Jaś, wraz z całą rodziną

dobroczyńcy, powróci! z pogrze-
bu, pan Karol rzekł:

-- Moje dziecko! wprawdzie
Bóg ciężko cię doświadczył, ale
nie opuścił. Straciłeś kochaną
matkę lecz w nas tu obecnych
zyskałeś nową rodzinę.
St

"bie twarz rękami 1 głośno zaszlo
thał Wtedy pan Karol powstał
z fotelu i całując go w głowę,
uroczystym głosem. przemówił
te słowa: u
- Jasiu przyjmuję cię za sy-

 

  

  

  

 

    

  

    

 

nieszczęśliwy
się bez chle-

 

u a.
Z kolezbliżyła się pani Karo-

lowa, znowu pocałowała sierotę
i powtórzyła za mężem:
- Jasiu! przyjmuję cię za

syna.
Obecni przy tem chłopcy, zno

wu po kolei przystępowali do
Jasia i całując go w oba policzki,
mówili jeden po drugim:

 

 

 hT‘ czybym czego nie zjadia, a
a

*
Pua

U

 

 

zac to sierota: zastonit so- |

- Jasiu! przyjmuję cię ze
brata.

Poruszajśca ta scena dziw»
nie oddziała na Jasia. Przy pier-
wszym pocałunku chciał upaść

 

a przy ostatnim - nagle prze-
stał płakać. Serce i pluca skur-
czyły mu się tak boleśnie, że nie
mógł pochwyśić tchu, Każdy na
siępny pocaJunek był dla niego
Szczęściem, (które na istotę lu-
deka spada z tak wysoka. że
może ją rozmiażdżyć.

Dokonawszy ceremonii adop-
towaria nowego członka rodzi.
ny, państwo Karołowie spojrzeli
na siebje z zachwytem, a ich

 

chłopry ze zdumieniem.  Ponie-
waż jednak obaj byli dobrze wy
chowan:, miłczeli więc, wierząc,
że w ich oczach trafił się fakt
dobry i uroczysty,

  

  

jak rodzeni
écili się ze sobą, a na-
edy czubiii. Czuli jed.

że -między
nimi a nowokreowanym bracisz«
kiem istnieje wielka różnica-
Choć więc żaden z nich nie o»
kazywał drugiemu zbyt wyrafie
nowanej uprzejmości, Jasia od-
razy traktowali dziwnie uprzeje
mie, Przy herbacie, ku wielkie»
mu zadowoleniu rodziców, usłu»
giwali mu na wyścigi - a gdy

| się kładi spać, chcieli go roze-
) brał i ułożyli mu rzeczy na stof-
ku, co każdy z nich, nawet sa-
memu sobie robił niechętnie.

Około północy, gdy już pań-
| stwo Karolowie zamyślali o spa-

niu, w pokoju chłopców rozległ
| się stłumiony krzyk dziecięcy:
|--- 0 mamo!... mamo:..

Usłyszawszy to, pani Karolo-
a wybiegła z sypialni a pan

Karol ze swego gabinetu. Zet.
knęli się oboje.

- Kto to wolat?..
z naszych dzieci?
spokojnie pani.

-Nie... To ten... Jaś-odpart

 

  

 

 

 

czy które
- spytała nie

 

mat.

- Ach! on...

|-- On także nasz!... - zauwa
żył z dobrotliwym uśmiechem
pan Karol.

Pani Karolowa z rozczuleniem
| spojrzała mężowi w oczy i, ob.
w jawary go rękoma za szyję, o-
parla mu na ramieniu piękną
główkę i szepnęła :

-Jakiś ty dobry, mój Karo-
lu... Jakiś ty szlachetny

Dziwna rzecz jednak! Ten pe-
łen uwielbienia wykrzyknik obu»
dził w sercu pana Karola uczu»
cie lekkiego kłopotu. -Szczerze
byłby rad, gdyby mu żona nie

| wypominała szlachetności. Nie»
| smaczne to uczucie Karol przy.
pisał zmęczeniu i senności.

Kłopot jednak pana -Karola
zwiększył się w ciągu dni nastę-
pnych. Dom jego ciągle był pe-
łen gości, którzy ciekawie przy»
patrywali się Jasiowi i pytali o
jego historję. Dowiedziawszy się
zaś o przyjęciu sieroty za syna,
pod niebiosa wynosili zacność pa
na Karola i jego małżonki,

- Naturalnie, że odda go pan
do szkół? --zapytała jedna z
dam.

- No, ale chyba do udziału w
majątku nie przypuś go:
skrzywdziłbyś własne dzieci! -
ostrzegała jakaś krewna.
Pan Karol słuchał, -milczał,

lecz potniał, szczególniej gdy
żona, przed bardziej zaufanermi
osobami opisywała wzruszającą
ceremonję adoptacji.
Po upływie paru tygodni od.

wiedził ich domowy lekarz, któ-
ry zauważył, że w pokoju dzie-
cinnym jest za"ciasno i że nale-
ży usunąć jednego z chłopców.
W pierwszej chwili pan Karol
chciał Edzja przenieść do garde
róbki. Ponieważ jednak była to
epoką egzaminów, a Edzio i Ta-
dzio musieli się razem uczyć, -
przeniesiono zatem Jasia.
Pewnego dnia przyszedł do pa

na Karola jego znajomy, czło-
wiek odznaczający się ironją i
czarnemi poglądami na świat,

6% to! - zawołał gość -
niebo, jak słyszę obdarzyło cię
trzecim aynem?
-A tak!- odparł ze słabym

uśmiechem pan Karol.
- W mieście mówią. że chło-

pak ładny i bardzo do ciebie po-
dobny:.. ;
Pan Karol zarumienił się z

burzenia. =>
- Mógłbyś nie powtarzać po-

dobnych bredni! -- odezwał się
do pesymisty,
Nastaje chwila milczenia; -

ale zapalił cygara 1 mówił da»

3 u

(Ciąg dalszy na str. 14-40
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ujące olbrzymy lodówe
  

się

 

  

 

  
Powyższa rycina przedstawia obraz lodowca
Mulr, zdjęty przez apa rat fotograficzny z od-
ległości półtorej muff W zatoce znajdują się

masy lodu oderwanego od lodowca.

    

Obecnie uczent
„geografowie za0-
bserwowali, że o- gra

   

Stowarzy-

szenie nau- ;

   
---. > 4  

  

  

 

gar.al Lys xKWwim „!”ve„Yuva/„„
„ „«,m.

m
  

 

   

 

   

  

  

we olbrzymie lo-
dowce nad zato.
ką „Glacier Bay"
posuwają się ze
swych -szczytów
dolinami ku spa-
dzistemu wybrze
żu morskiemu by
następnie stoczyć
się w tak
mich masach do
morza, że zatoki
wtej okolicy ca»
ły rok pokryte są
olbrzymiemi odła

  

  

  

> (
129m) lodów; sku+- « u
tkiem czego of Fkowe stara się o f wilt
t

zachowanie zatoki thiol" Piao

lodowców jako oso-

bnego parku i labora-

torjum na świeżym powietrzu

dla obserwacji lodowców

ALASKA! - Kraj
więcej czarujący
jnkęczen any ! -

Położona na najdal.
szych północno - zacho
dnich kończynach kon
tynentu amerykańskie
go. Do niedawnych
czasów była uważana
za krainę tajemniczą.
Jeszcze przed 50 laty,
prawie nieznana dla
mieszkańców Amery-
ki z powodu swej przy
należności do państwa
carów. - Alaska na-
zywana inaczej rosyj-
ską Ameryka, została
bliżej zbadana dopiero
w ostatnich czasach,
dzięki niezmordowanej energji A-
merykanów, którzy ją nabyli od
Rosji w roku 1867 za 7,200.00 do-
Iarów. Liczne komisje
no - geograficzne ostatecznie prze-
prowadziły tyle badań nad taje-
mniczym krajem dalekiej północy:
że przestał być uważany za kraj

dziki. za jaki dotychczas go uwa-

żano.

Alaska jest krajem możliwym
do zamieszkania, chociaż posiada

 

   Fale zatoki

tastyczne układy

tworzą z oderwa-

nych odłamków lodowych fan-

zwałów, -
Rycina przedstawia podobiznę

olbrzymiego mostu lodowego.

   

  

  
  

  

  

Gdy lodowiec nasunie się nad
brzeg zatoki, olbrzymie zwały
lodu odrywają się od lodowca i

spadają do zatoki,
   

 

 

    

  

   

  
   

  

 

    

  

  

    

Posuwając "sig
z gór lodowce, ta-

mią wszystkie ha
potykane na swej

drodze przeszko.
dy. - Wspaniałe

lasy wysoko pien

ne zaobserwowa-
ne przez podróż.
ników ros

    

 

   

zmiecione uo

ytówlodow.
sokie jodły, dęby.. buki i

inne drzewa liściaste, łamane są
jak szpiki pod strasz] wym cięża»
rem lodów sunących ze szczytów,
Po kilkuset latach lodowce

-

cofną
się znowu na szczyty - względnie
stopnieją zwały lodowe, rzucone w

  

  

  

kierunku wybrzeży, & na obnizo»

lodowa»nych wierzchołkach gór

tych przez wieki poczną
dzać nowe masy śniegu
dojdą do takiej ilości, że podstawa
lodowców nie wytrzyma ciśnienia,
nagromadzonych śniegówi pono-
wnie będzie się staczać w doliny,

Jak to tha miejsce w chwili obec-
nej w okolicy Glacier Bey.

Wmiędzyczasie wędrówek Indo-

dowców gu morzu wynoszącym
najprawdopodobniej setki lat-z bo-

cza gór pokryją się ~przepięknym

lasem, który z kolei po kilku set
laatch musi podzielić los swego po-
przednika

Uczony amerykański dr. Wm.
Skinner Cooper, profesor botami.

ki na uniwersytecie Minnesota, byt

    

  

 

świadkiem wielkiej pracy natury, 55 +

obserwując przez kilka tygodni
powolne zsuwanie się lodowców,

zisty brzeg morski, by

 

nad spad
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(trzekika mil, wysokości kilku-narast bax

cafe spat
; *

o morza. PFPTN"Ug
Z powodu niezwykłej właściwo. "Zp'i m ęn żyjące w Alasce dają -

ści, jaką się odznaczają olbrzymiei gaioćgite fma. Stany Zjedno-
lodlkwca rząd Statyf”?! Zjednpuo—i futer otrzymują
nych za radąuczohyc › cały obszar| NSSu-
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| $ksaan."gin$$$;
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P # Pierwszym, który zwiedzał Ala- .| mi rybami, salmon, śledź i inne
c z. - sk? i zaobserwował spadanie gór

| N,
Wswojej podróby at \,

-

Ilotychto murze,blNaci.
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Powierzchnie lodowców budzą nieprzepartą ciekawość turystów t
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Pod względem piękności natury,

-

cemi się w Ameryce północnej na ig

|

rywanls kertwk k. *
woju będzie mial nieocenioDA W&T" "Alaska dzikości, posia.

-

dwie części: „Góry staliste" i „G6- pasmo gór nadbrzeżnych w punk Cooper: stwierdził, że czynność od-
i tość, są bogate pokłady węgla ka- da malownicze krajobrazymogące ry kaskadowe", albo

-

nadbrzeżne cie, gdzie pół'nomy. ontynent A. xiĘ cisnienia?* ;miennego. 6jść w. porównanię z najpiękniej»

.

Gigantyczne te góry kończą się w _ metyki , wydłuża się w półwysp o wi h hnely leface n ai i i cy: Alaski -- Ding kraj i krajów alpej- Alasce wysokomi szczytami fk Alneki, prawie Wscho- (ach górskich zepchnęły leżące na
i Pierwotni mieszkańcy Alaski

-

_ szemi krajobrazami krajówalpej | $ k The dnie, ~ *. hoxach lodowce do tego stanu, wgg de are-" 5 R* w. góry w tym punkpie

-

którym pozostaną tak długo, do»
i becnie tylko połowę wszystkich Alaska w swej południówej na: wulkanami, mimo faktu, że są po- : 3 o n ran he Ost ojj i T0

-
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"- 890 mil kwadratowych. -Najwięk»
J * zx rzeką Yukun,

w

i przeszło:
 gmgeego się po przez cały konty-
m Amerykatisld, .rwangoh w

Alaski tak zwane wędrujące lo-
dowce. Bam-ywa” one wysokie

 

tę wiaśnośćże co powiem /okres
zmieńlaję poinfohic.

 
tającemi się już na szczyty gór»

skie lodowcarni, ką a
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"SIEROCA :DOLA|
12-e)) (Ciąg dalszy ze str. się, że przez otwarte okno wie-je ciepły wiatr i szeleści wśród- No, choć teraz dowiem się |galazek winogradu. To znowu, w

i
|
|

czegoś nareszcie.
® że w kacie siedzi jeden z dwu

  

  

Dooch - j¢kngl. -Ooooch

żeby piekło porwało to w ,.

|

kotkówi oblizują łapę, mruczy
pacierz. Za chwilę odległy gwar

- r . - w "

m . uliczny przenosił go do Warsz zina przedstawia scenę z manewrów przy San Pedro, podczas których zdarzyła się eksplozja na okręcie Mi ssissippl

- Dobre jest miłosierdzie.   

 

mój Karolu „byle nie przesadzo

ne. Żeś wziął chłopca, nie w tem

złego, ale wrozpieszczaniu .go

niema sensu. Gotów w końcu za

pomnieć, że jest sierotą i że po-

trzebuje sam dbać o siebie.

 

szy

twarzy (19pm lamp» i że matka

"-/-. LAKIEROWANYCH DRZWI

  

  

#

  

 

 

 

-| CóŁ mam robić? - przer-

|

187ubacn| Ale nie chcę, bo mi |

wał pan Kaori. sig nie pudaba i wolę siedzieć z W ;

Oddać do rzemiosta'

-

04

|

zamkniętemi oczyma! W godzinach przyjęć redak»

|

komorne nie zapłacone - myślę

|

lustrem i naplułem sobie według

|

budowlanej tegoż Ministerstwa

par gość. - Jeżeli chcesz, za- a 5 , | cyjnych zgłosił się do mnie więcsobie. dobra! przepisów kodeksu honorowego w Zgodziłem się i na to. Pienię-

kam

|-

2000 age ,) ENIeP!©

|

wczoraj znany mi osobiście i ni- A co to ma być?

-

spy-

|

w samą twarz. | dzy jednak nawet za stronę we-

wea... (fhl,1(;;3' PHL \;‘(>\\_u,ns “flu.“ gdy nie karany sądownie, uta- talem, ściskając przyjacielowi

|

+ Mój przyjaciel Dłubinoś - Dłu- | wnętrzną nie otrzymałem, gdyż

Ideu ta, bez względu na spo- II“; $3“:fo cide 332921“; i artysta - malate HL

|

rgke -- Portret, pejzaż, stu-

|

biski kazał mi wystawić kwit na | sprawata dostała sig na łamy

sób w jaki ja podano, podobała - . lary Paleta. djum? pół miljarda w złotych polskich i | prasy i specjalna komisja sej-

koju, czarne kontury okiennych | Dłubinoś - Dłubiński był przez

|

polecił mi przyj dwa dni po

|

mowa z 11 członków została de-

 

  

    

się panu Karolowi. Wieczorem |. i % wa. a pac | - Czem panu mogę służyć?. 1
¢ PH e ram. podobnych do krzyża, a ra. | ak P’; sist (ską. chwilę zakłopotany pieniądze Po dwóch dniach zja legowana do zbadania nadu

rzekł do zony czej do dwu krzyżów. Wtedy nie | Milary Paleta usladł na wska f , ' | dego

Mess ip te vtoby . - ; 7 fotelu 1 otarł wierz- - Ot, widzisz powiadk witem się, ale były jeszcze ja-

|

Mój przyjaciel nakazał

|

wor

- Wiesz Maniu, że Wartoby

|

wiadomo skąd preychodzily mu

,

493m mu otelu

i

otar! c i, B rast: alw

|

Hed

r

wyn * | w: j

pomyśleć o przyszłości aszeg©

|

słowa: chem dłoni duże kropie potu z

|

wem. że tonie twój Tachi Me 4 formalności z wypłatą, więc

|

mu, aby mnie więcej do biura

snthovane * . też wiem, żeś w bryndzy - 4 za-

|

Dłubinoś - Dłubiński kazał ml

|

nie wpuszczał Cóz miałem ro-

" Cun ; „Kogo Pan Bog kocha, krzy- . h robek dobry. Chodzi mianowi~

|

przyJéé za trzy dni, aż się sprawa

|

bić?

.

Już zrezygnowałemz na

-- 1 ja tak sądzę - OdpoWi| zyki mu daje" - Wiem, że pan jest pies na |. jakie ›

-

kilki wyjaśni. Po trzech dniach | leżnych

ziała pani krótko - c ; takie kawały T dlatego preysze-

|

C° 0 PO akierowanie oro

|

wyjać zech dniach po- inych mi pieniędzy, gdy oto

soins vas - z -- Krzyżyki!... krzyżyki... -

|

R09 (9%

-

Oa "" drzwi w moim departamencie.

|

lecił mi mój przyjaciel przynieść

-

wczoraj.

-- Jest on biedny, ze Sprzeda"

|

myślał Jaś, i czekał na matkę pana po Hańby to ci nie przyniesie, bo

|

znaczki na opłatę stemplową w - (o, wczoraj? - zapytałem

- Bardzo panu dziękuję za
uznanie, panie Paleta, ale zech-
ciej mnie pan bliżej objaśnić o
co panu chodzi

- Jestem zgubiony!
- Daj pan znać na policję, to

może pana znajdą...

zy po matce zebrało się ledwie
kilkadziesiąt |rubli.
znowu strony kraj
zdolnych rzemieślników...

Zdawało mu się, że już idzie po
Z drugiej | schodach... Idzie minutę... dwie
potrzebuje | kwadrans... Widać, że schody

z urosły, bo takie są długie, jak
Fam at klasnela w rączki. stad do nieba, aż matka przejść

, -- Wyborny projekt!- Z&WO

|

ich nie może... Jaś jednak cze-

tala. holl .

!

kał cierpliwie, a tymczasem u-

- Oddamy go - mówił dalej

|

pajął się szclestem jej sukni i

- do uczciwego majstra, 289| cichem stapaniem

wysokości 35 miljonéw i zglo-

sić się za dwa dni... Co tu dużo

wziąć pół miljarda, więc pomy zada Chodziłem tak przez

ślałem, że wolisz ty zarobić... cały miesiąc, a wreszcie mój

Z początku myślałem, że apo-

|

przyjaciel

-

oświadczył

-

mi, że

pleksfa mnie zaleje czerwoną

|

przez swoje dobre serce nara-

farby i oczyma wybrałem sobie

|

ził się na dochodzenia dyscypli-

najcięższy przyciskacz z biur-

|

narne, gdyż pokazało się, że on

ka, aby nim rozbić głowę me-

|

nie miał prawa kazać lakiero-

pełen najstraszniejszych

coud

Hilary Paleta wyjął z kieszeni

duży, zardzewiały rewolwer i po

łożył go sobie na  wychudłych

kolanach.

- Tym rewolwerem zastrzelę

Dłubinos - Dłubińskiego! -

-- Całkiem słusznie!... Ale co

 kulawypies o tem się nie dowie.

a ma ktoś inny prawie zadarmo

prze-

  

  

  

 

   
- Panu żarty w głowie, a ja

czuję, że oszaleję z tego

 

  

 

    

 

WYDANIE NIEDZIELNE ,

NIESZCZĘŚIWI

(Ciąg dalszyze str. 12-j.)

- Tak powiadam

I nuż rozwodzić sie na "tem

że życie nie a nie nie wart

majątek nie daje nic, ani szczę»

ścia, ani nic, że nie warto było

przez tyle lat pracować, mozżo-

lić się, oszczędzać, żeby potem,

jedy się już ma wszystko-nie

nie mieć.

- Wiesz czasem tobym wo»

lał, żeby się te moje domy pos

zawalały,

gniotrwała kasa wyfrunęła ko-

minem. Przynajmniej miałoym

jakieś klopoty, miałbym o czert

myśleć. A tu jak na złość ws

stko mi idzie, jak chleb z m

słem, Aż człowieka irytuje... Bo

to jeden udaje, że go bawi poli-

 

  

   

  

 tyka, a drugi udaje, że go bawią

karty, a trzeci udaje, że go baw!

zabawa, a naprawdę, to oni chcą

tylko oszukać się, żeby nie my-

śleć, że nie mają kłopotów.. --

Wierzaj mi, że bez kłopotówczło

wiek może się na śmierć zanu«

dzić.

- No, widzisz, a gdybyś ty

tak wziął się do filantropji-to

podobno dobra zabawa.

- Ba, kiedy nie wiem. jak się

wziąć do tego.

- Mhm.... Albo tak może do

nauki - co?

- Za stary już jestem

 

dzimy nauczyciela, będziemY W

|

() matko! dlaczego idziesz tak

|

kiego!

.

Po jakiego djabła jasię

|

go przyjaciela. A potem wad iriont od rewnars, the aid

|

to pen CHCA

-

powiedzieć, jo

|_

08 tN fam fle seam ba tess.

święta przyjmować u “d“; 477

|

powoli?... O matko! śpiesz sie i

|

wdałem w tę całą sprawę?

..

Po A potem? --spytałem ele-

|

wewnątrz swych biur.

/

Lakie-

|

wczoraj ale chyba są ludzie, którzy się

Chłopiec ukształei sie i aula Lg wyrwij syna z sieci szaleństwa.

|

co mi to było?... Ot, nieszczęś-

|

gijnie rowanie drzwi od strony zewnę- | -Wczoraj - zajęczał niesz.

|

20818

-

28 tem, Więc, kiedym

a gdy wyrosnie na Por8ONRO

|

pieg po otgeza ze wszystkich

|

ciel... Wyobraź pan sobie, że

|

-- Potem?.. Ha, potem po-

|

trznej należało do sekcji budo- | częsny Paleta - wczoraj dorę- adig! shuiory 1

|

So

człowieka, otworzymy mW War-

sztat...
- Cudownie.

potakiwała pani.

- Jak nam miło kiedyś bę-

dzie powiedzieć sobie, żeśmy 8p0

łeczeństwij

-

dali

-

użytecznego

członka....
- Ależ tak;... tak!.
+- Tylko.. - dod: *pan 0

jegt zbyt młody i musi jeszcze

jakiś czas pomi kać u nas.
Pani. nie odpowiedziawszy na

to, zapytała po chwili:
-- Do jakiego rzemiosia od-

dasz go?
- Do... do krawca myślę.

Położenie Jasia było tymcza-

sem rozpaczliwe. Nie robił nic

po całych dni ch. a z chłopcami
bawić się nie śmiał. Chętnie zgo

dził czyścić buty

-

swoim

braciszkom", lecz na to niktby
mu nie poflmm. jako pmbra»

stron L....

Niekiedy gorączkowe duma-

nia sieroty przerywalo gwałtów

ne wejście lokaja i wyrazy

„- Na herbatę...

wlanej Ministerstwa Spraw Dra

źliwych, podczas gdytylko stro-

na wewnętrzna mogła być pola-

kierowana z funduszów kanc

laryjnych tegoż Ministerstwa.

\ rawę tę wdał się pan Mo-

skalewski 1 zrobiła się -chryja

pierwszej klasy. Na usilne mo-

je prośby i perswazje zgodził się

wreszcie mój przyjaciel, abym |wymierzonego firmie laklerni-

wystawił nowy kwit na połowę czej Hilary Paleta w Warsza-

ustalonej ceny t. J. za polakie- |wie

rowanie drzwi tylko od wew- Panie, ja... lakiernik!...

nątrz z fuduszów .kancelary}- - Powinien pan strzelić sta-

nych Ministerstwa Spraw Dra- |nowczo w łeb tego Dłubinoska!

aś na pieniądze za po- |- zawołałem oburzony do głę-

lakierowanie od zewnątz radził |bl

mi poczekać na decyzję sekcji

myślałęm sobie o zonie, komor:

nemi podartych portkachi zgo-

dziłem się.... Tak! Ja, Hilary 1

leta'.... Co tu dużo gadać! Gdy-

by więdzieli w „Związku Platy-

stów", wylaliby mnie na łeb za

„sponiewieranie sztandaru na-

rodowej sztuki", jak oni to na-

zywają... Na drugi dzień sprze-

dałem pamiątkowy zegarek z0-

ny i zakupiłemlakier, terpenty-

nę, pędzie, garnki i t. p. przybo-

ry sztuki lakierniczej i zgłosi

temsię do pracy. Za („w poł

Kinia polakierowałem wszystkie

drzwi z wewnątrz i z zewnątrz,

a skończywszyto dzieło, btange

lem w korytarzu przpd duzem

pana, ale jest to zamknięte kół-

ko literatów, więc... tego...

Słuchał własnych słów z nie-

kigmanem 2dziwieniem.

-- Jaka szkoda! - zarumienit

czono mi z Komisarjatu Rządu

wyrok na wypłacenie 500 zło-

tych polskich za nieprawne wy-

konywanie zawodu lakiernicze»

go i... Panie, ja oszaleję!...

wel M..,

przed trzema miesiącami otrz

malem od megostarego przyja-

ciela _Dłubinos - Dłubińskiego

| list z prośbą, abymsię

miast zjawił w jego biurze. Dhu-

Wówczas Jaś wstawał i szedł |bimos - Dłubiński jest mianowi-

powoli, noga za nogą, wyobraża. |cie szefem sekcji w Minister-

d " jąc sobie, że gdy wejdzie do ja-

|

stwie Spraw Draźliwych i posia

6 dalnego pokoju, zastanie Anto-

|

da rozległe wpływy oraz konkie-

się, Józia, Manię, że zobaczy 10 |ty nawet w innych resortach mi

wjalną twarz pana Anzelma i u- |nisterjalnych, Naturalnie, że na

: jego gruby śmiech, że |tychmiast się zgłosiłem i byłem

matka każe mu ść na wyso- |niepomiernie zdziwiony, gdy mój

| kiem jak drabina krzesełku i |przyjaciel zaoferował mi w krót

poda zwykła filiżankę leciytkiej kiej drodze robotę na pół miljar-

| herbaty z mlekiem. da marek, Pan zrozumie: czło-

7 takiemi marzeniami opusz- wiek żonaty, portki ze mnie zla

czał Jaś swój ciemny pokoik, -

|

tuję. obrazów nikt nie kupuje,

agle zalały go potok! światła i

ujrzał zamiast matki, piękną i

surową panią Karolową, a za-

miast Anzelma - pana Karo-

la, na którego dystyngowanej

twarzy, miejsce rubasznego uk.

  

pysznie!... - |

    

- I nakaz płatniczy na 1600

złotych polskich tytułem podat-

ku obrotowegoi przemysłowego

 

  

  

 

   

 

 

 

 

 

- Cóż z tego? - jęknął nie-

szczęsny Paleta - Cóż z tego,

kiedy to bydlę zostało wczo-

raj zredukowane?

 

 

  

   

 ---

I Co Walentowa gada      rope zaw i Anowie ir. paszeprzeprowsasiiumyarie Blur::..” owe. Nowy adres

 

  

 

    

wskazującym palcem w łysi
to przyszla mi taka myśl:
Możeby )akle grono lu

  

nieszczęśliwymi, którzy nie ma-

ja klopotów

Powiedziałbym nawet tak: -

żeby owo grono ludzi założyło

szkołę miłości ludzi i nauki

Ale to jakoś dziwnie brzmi w

naszem dwudziestym stuleciu

(Nie byłoby takich wypadków

jak w Chicago, gdzie dwaj mło-

dzi miljonerzy dla , fun" zamor-

dowali chłopca, Przyp. zecera).

 

 
 

 

azkowa, którę możecie darmo
om

MARCIN LABINER
Adwokat Patentowy

 
  

 

 
 

   

nemu synowi. Synostwo 1; nie miechu szłachośca, zajmował wr się szlachcie z onieśmielenia Luon Eourany Io. 4 Park Row

.-

(N.8)

-

New York

png—7kadzulo xednnk! % w ‘i się raz miłości, ogarniajacej cały - Do widzenia panu! ant bt, New vers:immmms :

zaszło więcej gości do państW2

|

( "Gporcentrowanei obecnie |_ Do Warsiawy z mlekiem i Ja- siaski nase wieskie

|

beznadziejnie poeta.

Karolów, wówczas yast uk”??- na trzech miljonach kobiet, dla | jami co tydzień na wozie przy- dziewuchy po pastwiskach kon- - Już pan idzie? Moje usza-

wjała Jasia do je£o POKOI

|

ktrjich chciał otworzyć praco- | no się prześcigają, someledzkie

|

nowanie łaskawemu panu. Dry Dodi 2098, Blure stwerte w dcień 1 w nosy:
jeźdzająca, gębę -rozdziawiam

kiej spozieram, że jeno same po-
licjanty po ulicach sterczą a po-
licJantki nimos ani jedny. Bez
to właściwie kuchta na baliko-
nie pierzyny trzepie a kiej kces

, przejść bez publicne ulicę, to to-
| łobuziak cię piłką futbolowąjak
ją nazywają, w leb trzaśnie aże
ci gwiazdy w ślepiach w biały
dzień zaświecą. Policjantowi to
ta się nie można dziwować, że

 

 gdzie mu przynoszono, jedzenie.

|

**

Zpowodu braku nowych wra-

|

WDC -_-

żeń. chłonczyna począł marzyć i ›Gfiv Jaś zobaczy) to, zatoczył

tonać we wspomnieniach. Nie- |9!© jak pijany.

kłedy szczególniej o szarej go- O matko śpiesz się bo

dzinie, przymykał oczy i wyo-
brażał sobie, że jeszcze na wsi.
w pokoiku matk Zdawało mu

jenwentarze ze śkóry zajmują
cy? Taka zamiast ostrogów no
si gołe pięty a kuń jej się słu-
cha bo jak nie, topięścią w pysk
i dobra, Tyż wedle bandytów
wywąchania, osiustówi jensych
fałszyrzy papiurów, kobita by-
wa duzo śprytniejs0. Gdzie po-
trza bez dziurkę od kluca wej-
rzeć, jaką bujdę wywąchać i
plotkówsię wywiedzieć, -nijaki

Rozeazli sig.
- Nie, to można przecież się

wściec ze złości. Bar zaraz i o-
biad w Europie o czwartej! E-
wentualnie jeszcze 25 rubli po-
życzki, bo przecież mniej od ta-
kiego Belzebuba nie wypadało-
by pożyczyć.... pękło, pękło. Ale
ja jestem pań i gardzę takim
mamutem i jego pieniędzmi. -
Mogę być głodny, ale na twarz

  

   

 

 
POGRZEBOWE

 

może zerwać z ciałem!

 

Uważajcie ściśle na nazwisk
  

 

 

AGENCJA KART OKRĘTOWYCH w. błoto..

A. Kwarcianski - T. Wolinnin

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

o i numer zakładu naszego -- 123 East Tma
ulica Nie mamy żadnej styczności z Innem! przedsiębioretwam! pogrze-

bowemt w tof dzielnicy.

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA.

Ww NEW YORKU

- Bo co? N
- Bo nic. Powiadam ci ko»

niec świata.
- Powiadasz :koniec świata?

fabryka spaliła, a 0».

 

i

| 224 East 57th Street,

Sprzedajemy karty okrętowe do Kraju na najlepsze linje

okrętowe. Sprowadzamy krewnych z Kraju, oraz udzielamy

wszelkich informacji BEZPŁATNIE.

Wyrabiemy aplikacje na paszporty, pełnomocni-
ctwa, oraz wszelkie dokumenty prawne. Pośredniczymy w

sprawach prawnych krajowych, mając łączność x najpowat-

niejszymi Adwentu-m w kraju.

Generalni zastępcy Banku Straus Company

Zwracejcie się do nas w zupełnem sautaniu, a będziecie z obsługi na-
use

STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW POLSKICH

New York, N. Y..

j supeinte sadowolenl

POLISH MECHANICS S. S.

TICKET AGENCY

224 East Street, - -  New York, N. Y.

 
 

 

 

   

    

  

w zaklopotanie wielusłynnych le
m z

  

 

 

   

   

 
     

    

DRA. PIOTRA

a laboratorjum

DR. PETER FAHRNEY & SONSCco
2501 “uh-flailBivd.makua-vw».
  

     

Czemu to jest

że tyle rozmaitych chorób, które wprowadziły
rzy, znika

wego lekarstwa, jakim jest

OMOZO

Dlatego, że lekarstwo to dochod: wprost do nxwhchor

do nieczystokci orgenizmu.
dających korzenii ziół. a uzywa-pna pne-zlo sto lat.

Nie jest to lekarstwo aptecme. Dostarczane wprost

jest z czystych:

   

     

 

 

nie widzi, jak się andrus z ty-

łu tramwaja ucypił a późni go

ta sama masyna kołami bez be-

bechy przejadzie. Tak ci samu}

u nos na wsi, kiej pies na lati-

cuchu nie jest przywiązały, sol-

tys ze świedkami do sądu cię

przyzwą i w aryście ten interes

odsiedzis. W Warsiawie zasię,

na kużdym roku ulicy mos psie

zabawy i dobra, Jeszce twoje

szcęście kiej ci zębów na udzie

nie odpiecętujo. No | nie dziwo-

ta, boć policjant to je mężczyzna

a oni dziś Jeno o poletyce my-

ślą, bo tera wszyćko stoi na po

letyce i każden chłop jest do par-

tji należący. Jakby rzund zacon

brać baby do policji, bylby cal-

kim jęsy był porzundek, Kobita

Niemcami, Turczynami i bolsie-

wikami taka jeich matka, głowy

se nie zaprząta, Dla niej miotła

i drążek od sągów do wody no-

synio, je główna rzec. Jak ci

złodzieja, chtóren się po owoc do

sadu dobiera, ma chętliwość zwa

Jibez plecy, to jej ta lewerwer

ani siabla nie som potrzebne i

zaro duchem zrobi ład chocia w

masierowaniu .ani w. Stukach

gimnastycznych nie < wpra=

wiuna. Jeno zajzdrość chłopska

z babmi dzielić się rzundem nie

pozwala, bez to nas do tygo nie

dopuszcajom, Naleźli się mądra-

le, chtóre katolikom głowy za-

wracajom, jako że w stolicy nie

byłoby składnie, żeby tak na

ten przymiarek baby w policyj-

skim przydziewku, oklep na śka

pach rozjezdzały wedle Jegural-

nego ullców wodą polewania do-

glądania, A widzioleś ty, war-

  

 

policaj tygo nie dokona bo co

baba. Bez to właśnie domaga

się od naszych posłów handzie-

wa, żeby do przenojświętsygo

sejmu od szczyrego syrca p

mowili za nami. A jak się J z

polecyją da zrobić, w takiem

zdarzyniu i na mlnistrego od

sprawów zagranicznych trzeź-

wą i krzepką wgarściach kumę

się wybierze, która to nia ścler-

pi, żeby ladajak! parczywy som-

siad mioł się koronie polskiej

pięściami wytrząchać i jęzorem

pleść. Takiego, niewiasta kola-

nem doziemi przyciśnie a nie to

patelmią bez łeb, niby żąby so-

bie wiedzioł, że byliśwa pana-

mi za króla Batorygo i panami

się ostaniemy a nie malowwe-

mi lalami.

  

„---

DUSZA wmsmbn f 
(Cigg dalszy ze str. 12-e).)

wierzył więc, Na twarzy jego
zjawił się wyraz podziwu i sza-
cunku. Uznał w tej chwili. że
dopuścił się wielkiego nietaktu,
proponując wódeczkę w barze
tak znakomitej osobie.

-- Mój laskaweo, przepra-
szam was, nie odmówcie mi przy
jemności. Proszę was dziś na 0-
biad o 4-ej do Europejskiego -
mówił szlachcie dość nieśmiało,
silge się poprawić sytuację.

Poeta stał, jak zahypnotyzo-
wany. Tego nie oczekiwał. Ale
się nie dał i tym razem.

- Dziękuję, Sam wcześniej
prosilem na dziś paru przyjaciół
do Bristolu. Prosi gaz i

 

nigdy nie upadnę. -
Niech wie taki albinos z mazo-
wxukkh piasków, że z artystów
nie wolno ky On mnie raczy
zaprosić na Murloc/kę do baru x
na kilka dni do swojej ufny 1
Parobek. Ale zubl ! Be
dzie szlachciura miał co opowia-
dać przez cało życie! To jest je-
dnak pech! Żeby właśnie takie.
go błazna spotkać! Od nędzarza,
podobnego do mnie, pożyczę pół
rubla, ale od hipopotamów.....
Zeby ten rolnik i hodowca choć
jednę moję książkę w życiu ku-
pił i przeczytał.... czułoby się z
nim jakiś kontakt duchowy, no,
i mnterjalne sprawy poszłyby ła
tw

  

  

 

JEDYNY POLSKI:

POGRZEBOWY

NA JAMAICĘ 1 OKOLICE

Obsługa dniem i nocą

Urządza. pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych

„L $. DESZ

293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. 1. ..
J Ta. Jamajce «tat.
 

   

  

 

123 EAST 7 ULICA T. Wolinnin, Właściciel,
Trustysta prawie wszystkich polskich

towarzystw w New Yorku,

 

 

przyjaciół.

&

«|

OFERTA

 

POLAND 958 Third

Imię 1 Nazwisko
P Adres ..
Miasto .

 

 

notrzne 1 zdobycze na polu przemysłu 1 handlu państwa polskiego
s Jeden numer miesięcznika tego zaspokol ciekawość | zjedna mu

Do nabycia w kioskach lub na zażądanie pocztowe z dolą. C4
czeniem 25 centów w markach na adres:

POLAND, 953 Third Avenue, New York, N, Y.
Warunki: Prenumeraty: b

Da 31.90 lipca 1924 - W Stanach Z). i zagranicą 1 rok $2.00
Od 1 sierpnia 1924- w Stanach Zj. i Kanadzie 1 rok $2.80;

zagranicą .
Przedstawiciele na prenumeratę otrzymsją znaczne kom!. @@
sowe. tudzież specjalną premię na żądanie, Wielu z na.

szych pracowników zarabia po $1.50 1 więcej na godzinę. Pan E. Welster
z Chiesgo, III, zarobii 375 jednego miesiące (w komisowom $60, w promji
326) i to mimo sibego sdrowia. b

============ należy przysłać ten kupon ==========

ve., New York, N. Y.
mowie: Proszę nadestać, bes obowiązywania mnie do czegokoj. gb

wiek, dona!” stcregoty oferty, dotyczącej przedstawiciel! prenumeraty

fe

Mleuęczmk Ilustrowany
w języku angtelskim. poświęco-
ny wyłącznie sprawom spoleet-
nym, politycznym, wychowaw.
czym, artystycznym, bandlowym
| Póleki, poleca
się uwadze czytelników. Wyda-
wcy pragnę podać do powszech.
nej wiadomości, ż miesięcznik&
ten przeznaczony Jost specjalnie
dla tych, którzy Interesują się
ścisłomi danom! statystycznem! P,
tudzież informacjami. dotyczące.
mi Jakiefkolwiok tamy życia DOL.»

skiego,: stosunków, bandl (td

Przedmioty poruszane w miesię

czniku mają charakter

pouczający, są dobrane, zajmu go

jące i nierzadko wysokiej liters.

shisp werioict. Ponadto Nasza:

cje zamieszczane w nim Jak.

pod tsi:

cznym, żywo utrwalające w wy.

obrafni czytelnika życie wew.

  

«
; 2 lata 68.00

  

1 rok $3.  

razie zalntorosowania klę ofertą If
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PIRAMIDY MEKSYKANSKIE

„BUDOWANE PRZED
 

 
pióropuszem, ukryty był wśród tego co tu piszemy, Zwyczajem

AZTEKAMI licznych więż gmachu. zdobywców, Hiszpanie zburzy»
Tel. Stagg 23323-Brooklyn [. ›» i Na szyi bóg ten miał mieć o- li świątynię I na jej gruzach sta-

* , 1 14 | Pokrywają przestrzeń 20-a" gromny złoty kołnierz, w uszach nął kościół chrześcijański, któ-
E mere } krowg, wisiały wspaniałe kolczyki tur- ry po dziś dzień na miejscu tem 

0 SUCHOTACH

(Gruźlica) Tuberculosis,

' Któż z nas nie słyszał .tego
strasznego słowa „suchoty"?-
brzmi ono jak wyrok śmierci i
wszyscy, nawet i lekarz opusz-
czają ręce, jakby przed ja-
«kąś siłą wyższą, zostawiając nie
szczęśliwą ofiarę, aż powoli ży-
cie w niej wygaśnie. Suchoty-
czyli gruźlica jest jedną z naj-
pospolitszych i najniebezpiecz-
niejszych chorób na świecie. -
Aby mieć pojęcie co to za stra-
szna choroba, i ile ofiar ona po:
Tywa, wystarczy nadmienić, że
co siódmy człowiek umiera na
gruźlicę. W Polsce np. rok ro-
cznie umiera zwyż 50,000 ludzi
na gruźlicę; w Niemczech około
100.000; we Francji, Anglii i w
innych krajach stosunki są na-
wet o wiele gorsze, Jak już
tych kilku cyfr widać, gruźlica
porywa rok rocznie miljony o-
fiar na całym świecie, nie czy»
niąc różnicy między młodym i
starym. Nasuwa się tedy cał.
kiem naturalne pytanie: .C&
więc takiego jest gruźlica, jak
sig człowiek zaraża. jak temu
zaradzić i czy można się wyle-
czyć z tej choroby?
Na te pytania wypada mi od-

przejdźmy je więc
po kolel.

Przedewszystkiem co to jest
gruślica, czyli suchoty? Grufli-
ca, czyli suchoty jest chorobą
bardzo starą, bo znaną już była
Egipcjanom i starym Grekom i
mamy bardzo dokładne i dobre
opisytej choroby, sięgającej kil
kaset lat przed Chrystusem. -
Wistocie jest to choroba zara"
źliwa, o zaźwyczaj chronicznym
przebiegu i jest wywołana przez
bakterję zwaną prątkiem gruf-
licy. Początek ten został odkry-
ty przez głynnego lekarza nie-
mieckiego Roberta Kocha w ro-
ku 1882. Jak już ze samej na-
zwy wynika, bakterja ta, w od-
różnieniu od innych ma kształt
pręcika albo laseczki i stąd też
pochodzi jej nazwa w medycy»
nie; prątek lub lasecznik gruf-
Hey. Lekarze poznają go przez
specjalne barwienie plwocin cho
rych zwierząt domowych, jak u
tych ten znajduje się masowo
Ten prątek gołem okiem nie
dzialny (dopiero przy 1000-kro-
tnem powiększeniu), jest bardzo
rozpowszechniony i wszędzie go
można znaleźć. Zachodzi czasa-
mi w mleku, maśle; masami się
znajduje wpowietrzu, u niektó-
tych zwierząt domowych, jak u
kury, bydła stajennego. Można
za tem przyjąć, że w istocie my
poniekąd pływamy w morzu ba-
kterji gruźliczych i tu leży przy
czyna, że choroba ta jest tak
strasznie rozpowszechnioną, że
stała się chorobą w ścisłem zna
czeniu tego słowa: społeczną. -
Niema prawie narządu (części
ciała) w człowieku, gdzieby cho-
roba ta nie mogła się rozwijać
1 niszczyć życie ludzkie. Naj-
częściej jednak rozpoczyna swą
niszczycielską akcję w płucach»

 

  

człowiek nie ma czem jut oddy-
chać. Powtarzam jednak jeszcze
raz, że nie trzeba sobie wyobra:
zić, że tylko płuca się jedynem
miejscem, gdzie gruźlica może
się rozwijać; może ona równie
dobrze usadowić się w kościach,
skórze (skrofuly), w nerkach,
jelitach, mózgu, sercu i t. d. -
Skoro bowiem raz prątek się za-
cznie rozwijać w organizmie, i
weźmie górę nad siłą odporna
życia, wtedy może krwią zawę-
drować do każdej części ciała i
powodować miejscową lub ogól-
ną rozsianą gruźlicę.
A teraz skoro już mniej wię-

cej wiemy, co jest przyczyną su-
chot, czyli gruźlicy, musimy się
jeszcze zapytać: Co takiego prą-
tek ten robi wczłowieku i jak
on swoją niszczycielską robote
prowadzi?

Otóż ciało ludzkie jest niby
jak ogromna maszyna, która
się z miljonówi miljardów kó-
lek, te części w człowieku nazy-
wamy komórkami - ciało za:
tem jest zbudowane z miljardów
komórek, które żyją i pracują
nad utrzymaniem życia. I teraz
jak w wielkiem gospodarstwie.
każdy ma wyznaczoną robotę,
tak samo i w ciele pewne grupy
komórek mają pewne wyznaczo-
ne zadanie; i tak komórki, z któ-
rych zbudowane są płuca, mają
wdychiwać powietrze i wentylo
wać poniekąd organizm (przez
doprowadzenie świeżego powie-
trza), tlenu) i usuwanie bezwo-
dnika węglowego), Komórki w
nerkach mają wydalić szkodliwe
i nieużyteczne ciała, które nerki
usuwają w postaci moczu i t. d.
Jeśli więc prątek gruźlicy, który
również jest żyjącą komórką do
stanie się do płuc 1 tu zaczyna
się rozwijać, komórki tkanki płu
cnej dookoła niego zaczynają u
mierać pod wpływem trucizn, ja
kie prątek ten wydziela. Te obu-
marłe komórki, z których płuco
się składa są już szkodliwe dla
żyjącego organizmui ciało bro-
ni się w ten sposób, że dookoła
obumariego miejsca zaczynają
się rodzić nowe komórki, które
to obumarie miejsce obrastają i
odgraniczają od zdrowego, po-
tem w pomyślnym wypadku
wszystko to bliznowacieje, - u
tworzył się guzek, krewjeszcze
dowozi wapno do tego miejsca i
cały gruczołek» jak się to nazy-
wa poprostu kamienieje (wap-
nieje), a dotycząca część płuca
już nie funkcjonuje; zamieniła
się bowiem w bliznę.
Tak się dzieje w wypadkach

pomyślnych; w gorszych nato-
miast wcale do tego nie przy.
chodzi, ale coraz więcej robi się
umarłych miejsc w płucach, któ
re zamieniają w serowatą rope:
a w płucach w tem miejscu pow
staje poprostu jama, podobnie
jak wyboje na gościńcu: takich
jam robi się coraz więcej i co-
raz prędzej; (człowiek dużo od-
pluwa wtedy ropnej plwociny),
płuca coraz gorzej funkcjonują,
przytem też trucizny wytworzo-
ne przez prątki gruźlicze dalej
działają, aż wszystkiemu śmierć
kładzie kres! Podobnie zasadni-

W skorupie orzechów kokosowych obecnie sprzedawane są opa»raty radiotelefoniczne na Filipinach. Wynalazca jest H, Zamora

 

 

Niezwykła, prawie lu-
dzka czułość zegarków 

Ze wszystkich mechanicznych
przyborów, jakich codziennie u-
żywamy, zegarek kieszonko
zdaje się być najbardziej zbliżo-
nym do czegoś żywego, mające-
go zmysły i czucie, Wywiera na
niego wpływ zimno i ciepło, wil
goć i suchość. Zegarek zdaje się
poznawać dobre i złe traktowa-
nie; jednem słowem tak czuły
jest na obchodzenie się z nim,
jak piesek pokojowy.. Zegarek
przyzwyczaja się nawet do
temperamentu swego właścicie
la. Gdy dwie osoby, których ze-
garki chodziły bardzo punktual-
nie przez dłuższy czas, zamienia
ją swe zegarki, zegarki wkrót-
ce nie będą chodzić dokładnie.
Zegarek jest najbardziej delika-
tnym i złożonym mechanizmem
codziennego użytku. Ma wsobie
211 części składowych, z któ-
rych niektóre są ledwo dostrze»
galne gołem okiem, Złamanie
lub uszkodzenie jednej z tych

 

 

części jest wystarczające dla
zepsucia dokładności chodzenia  zegarka, Dla zrobienia zegarka
ręcznie potrzeba 4,000 różnych
szczególnych czynności, wymagą
jących rok czasu. Część mecha-
nizmu robi 157,000.000 uderzeń
w roku, podczas gdy kółkoba-
lansowe robi 4,800 mil drogi w
roku. Żadna inna część jakiejkol
wiek maszyny nie dokonuje te-
go. A mimo tego dobry zegarek
chodził punktualnie przez dwa
lub trzy pokolenia. Gdy zegatek
przystosował się do winściwości
swego właściciela, i chodzi do
brze - mało potrzebuje stara-
nia, Każdego roku powinien być
naoliwiony, zawsze ochraniany
od kurzu, wilgoci i nakłych
wstrząśnień, a nakręcany co 24
godziny o tym samem czasię co
do minuty. Przy małej troskli-
wości nawet tani zegarek może
służyć latami.
 

 

Znak czasu. Statek napowietrzny daje znaki radiostacji umiesz-
czonej na samochodach policyjnych w Epsom Downs, z których

policJanci kierują ruchem kołowym na gościńcach
 

SYSTEM_METRZCZNY
System metryczny miar i wagprzyjęty jest prawie we wszyst-kich krajach świata z wyjąt-kiem Anglii i StanówZjednoczo-nych, Ten system mierniczy po-lega na układzie dziesiątkowym,a wziął swój początek od samejmatki ziemi. Zmierzono ćwierćpołudnika ziemskiego i podzielo-no ją na 10,000,000 części; takączęść nazwano metrem; tysiącmetrów tworzy jeden kilometr,

wag i miar dla płynów I ciał syp-kich, Skrzynka blaszana, mają-ca decymetr długości, szerogo-fel I głbokości, mierzy jeden litlitr wody destylowanej o temraturze czterech stopni CelsJu-sza ( to jest zimnej, bliskiej za-marznięcia) waży jeden kilo-gram, czyli prawie dwa amery-kańskie funty. Sto kilogramówtworzy jeden centnar, dziesięćcentnarów -- jedną tonę.

  

 

 

 

Czas budowy piramidy Cho-lula w Meksyku jest niewiado-my. Nawet gdy Aztekowie po-jawili sig na równinie Choldla,wielka piramida stała już naśrodku równiny i ówczesni luj |dzie powiedzieli Aztekom, że pi-ramida ta była budowaną przezrasę olbrzymów, którzy mieli pochodzić od uratowanej z poto-pu pary ludzi, Zamiarem owycholbrzymów miało być wybudowanie kolosalnej wieży, która mia-ła sięgnąć aż do niebios; zasłu-żyli jednak na gniew bogów,więc ci zestali na nich ogień |wyniszczyli całą rasę.
Iistorja ta ma podobieństwodohistorji Chaldejczykówi Hebrajczyków o potopie i wieżyBabel, jaką czytamy w Biblii. _
Na szczycie góry stała wspa-niała świątynia tajemniczegobóstwa boga po-wietrza, którego wizerunek ohebanowych rysach z mitrą nagłowie, powiewający ognistym

kusowe, w jednej ręce trzymałtarczę pokrytą tajemnicznakami swej władzy nad wla-trami, w drugiej - klefnotamlosadzone berło.Cholula była w owych cza-sach tem,*czem dla świata dzi.siejszego jest Rzym.Jak Mahometanie do Mekki- przybywali pielgrzymi z da-lekich stron, aby pokłonić sięprzed świątynią Quetzalcoat! wświętem mieście Anahuac (na-zwa Azteków dla doliny Meksy-ku).
Korteż opowiadał, że naliczyłczterysta wież w mieście Cholu-la, a żadna świątynia nie mia-ła więcej niż dwóch wież. Wy-soko ponad inne wznosiła sięwielka świątynia świętej pira-midy l blask nigdy nie wygasa-jącego w niej ognia był świadec-twem obietnicy powrotu bóstwado rządów nad krajem.Taką była piramida, gdy Hiszpanietam przyszli, i nikt niewiedział więcej o niej, oprócz

  

  

stoi.
Piramida obecnie ma wygląd"naturalnego pagórka, bok za-rośnięte krzakami i drzewamiświadczą o jej starości. Wnętrzeskłada się z pomieszanych pokładów, cegieł, kamienia waplen-negoi gliny. Wysokość jej wy« .nosi 177 stóp ponad równinę.Cztery boki piramidy odpowiadają czterem stronom świata,składają się z terasów porośnie-tych kwiatów i krzewami. Podestawa ma przeszło 1,000 stópdługości z każdej strony, czylłdwa razy tak wiele jak pirami-da Cheopsa w Egipcie. Kolosten pokrywa dwadzieścia akrówziemi. Brukowana droga prośwadzi do stromej zachodniejstrony, zkąd kute w kamieniuschody wiodą do podwoji koś-cioła Nuestra Senora de los Re-medies, na samym szczycieZ balkonów kościoła przedsta-wia się wspaniały widok wielukościołów z wieżami, oraz ca-lego miasta.  

  
B. F. Dummore reguluje swój zegar zapomocą radu, Jestto najnowszy sposób używania raau

 

 

Nie wiecie o tem

 

DLACZEGO ŻYDZI -PISZĄ ODSTRONY PRAWEJ KULEWEJ?
Niemal wszystkie narodyéwlata piszą od lewej do prawej stro-ny, albo z góry do dołu, jakChińczycy, wyjątek zaś stano-wią plemiona semickie, pisząceod prawej strony ku lewej.Przyczyny tegozjawiska nie odkryto jeszcze, je-żeli nie uznamy za trafne do-wodzenia doktora Erlenmejera,który twierdzi, że Hebrajczycybyli mańkutami, wobec czego ipisali z prawa na lewo.Doktór Erlenmejer _dowodziswego twierdzenia na podsta-wie Talmudu. W jednem miej-«cu tej księgi powiedziano wy-raźnieć że pewne napisy modli-tewne powinny być zrobioneprawą ręką, a zatem inne pisa-ne były lewą. Niektóre też u-stępy Starego Testamentu prze-mawiają za mańkuctwem  He-brajczyków, gdyż błogostawień»stwo pierworodztwa udzielanebyło lewą ręką.Tak postępuje Jakób i Hiob.Jakób położył świadomie rękę

PRÓBY DONIOSŁEGO WYNA-LAŻKU.
W Irlandji, na wybrzeżu morsżiem w prowincji Londonderry,dwaj mechanicy Groove'owie, ojciec i syn od dłuższego już cza-su pracują nad próbami własne.go wynalazku, który o ile sig u-da, wyświadczy lotnictwu niepo-spolite usługi. Wprasie irlandz-kiej o pracy Gr. krążą jedyniepobieżne wiadomości, ynalazcybowiem rzecz całą osłaniają głęboką tapemnicą, Ma to być śmi-ga dodatkowa, zabezpieczającaaeroplan od spadku w razie na-trafienia na wir powietrzny, Wrazie potrzeby, pilot siłę motoruprzerzuca na mały helikopter,który neutralizuje prógnie. Gro-vetowie obiecują dostarczył pra-sie bliżstych wyjaśnień, gdy ichpomysł już zostanie zupełnie u:regulowany i doprowadzony donależytej ścisłości.

 

 
DZIAŁANIE KAWY 1 HER-B
W archiwuitdla hygjeny.zaj-muje sig prof. Lehmann kwe-

 

 

ZGON NAJSTARSZEGOINDJANINA. Na terytorjum  zarezerwowa-nem dla indjan pod Farmingtonw Ameryce na odludnej osadziezmarł najstarszy z żyjących in-djan 116-letni Pete. -Zmarły był uważany za naczel»nika nielicznego już pokoleniaAzteków. Do końca życia trzy-mał się z daleka od zaborców,prowadził życie na sposób pier-wotny, żyjąc z polowania. Rząddla okazania względów, wydele"gował szeryfa na pogrzeb, któ-ry odbył się po chrześcijańsku,Obecni Aztekowie utrzymali je-dnak zwyczaj nakazujący zabićulubionego konia zmariegoi spalić uprząż po nim pozostałą.Wer h.,
›KOBIETY ,

Na ból, szum i zawrót głowy, Katar,Chroniczne zatwardzenie, Gazy, brak -apetytu, nerwowość, bezsenność, bur-czenio.w kiszkach, Ból w boku, ogólneosłabienie i niechęć do tycia. Weryst-kie te cierpienia znikają po użyglunowego ZIOŁOWEGO Lekarstwa,
KATRO-LEK

 

niszcząc tkankę płuc, tak, że |€20 dzieje sig i w innych Mniefszemi miaram! dfugogcl od met lewej połowy swego ciała na gło stj y działanie kawy żadajcie w Aptekach, u agentów lub. dach z małemi zmianami, na skó metra są: decymetr - dziesią- Najdłuższym murem, jest mur Wie najstarszego syna. baty jest proporcjonalne do Za-! piszcie do wynalazcy: W. WOJTA-rze tworzą się wrzody, w gruźli"

|

ta część metra, centymetr -

|

chiński. Jest oń długi 1280 mil; wartej w nich kofeiny? 'Tytu- | SINSKI, DRUG CO. 114 BRIGHTONAutomobilowe Kursa czych kościach abnormalne.ka- setna część metra i milimetr - wysoki 20 stóp i gruby 25 stóp. OLBRZYMI TELESKOP. lem próby*podawał różnym oso- | ST., BOSTON, MASS.w. Technicznej Szkole nały (fietuły), którędy ropa wy-

|

tysięczna część metra. Metr

|

Wybudowano go w roku 200 » bom Rawę

i

herbatę. Zaważtość | ---wpaaki pływa, rezultat jednak ZAWSZE wzięto również za podstawę do przed narodzeniem Chrystusa. W tych dniach wykończono w kofeiny była im nieznana. Noto-"L. Tychniewicza . ten sam: charłactwo i śmierć! s Londynie największy w świecie Wał pilnie stopień podniecqnia,
Tusinmoat Tak więc ogólnie mówiąc, - teleskop. Był on obstalowany w liczył puls i oddech, badał napięPackt jerór, ryrupków. lekcje 6 elek: iInnych machanie»mów:Po skończenia Kursu gwarantutemywyśnsie -- dajemy drylemuczniówver«& POLISH AMERICANCHOOL728 Lexington Ave. New York City    

przedstawiają się zmiany, jakie
prątek gruźliczy wywołuje, Jak
się człowiek gruźlicą zaraża, -
czyli jak to się mówi o wrotach
zakażenia gruźlicą, otem w na-
  

nasze proste, domowe lekarstwo

Choroba ta nie fest bagatelką, jak cl,oświadczyć. Tylko ten, który odczuwał te nieustanne bóle w kościacn1 stawach, lub sztywność i kłócie w członkach, wie, jak szczęśliwi są ci,których ta choroba" nie dręczy. Jeżeli cierpiele na Reumatyzm; Jeżelichoroba ta uczyniła Wam życie niemilem; Jeżeli nie możecie spać wnocy będąe dręczeni bólami; jeteli cierpieża na bóle w kulezach, lumbago,bóle w muskułach, lub bóle w kolanach i rękach, zamówcie natychmast

którzy cierpią na nie mogą

_ BAHR'S EFFREMSpróbujcie je i przekonajcie się. Jeżeli nie osiągniecia zadowalający ro»| sultat po użyciu jednego pudelka, zwrócimy piewiądze.I Jedno pudelko $2.00, 5 pudelek $0.50i

roku 1914 przez petersburskieobserwatorjum, ale z powodu wybuchu wojny, fabryka nie zdą-żyła go wykończyć. Teraz dopiro przybyli do Londynu dwajrosyjscy astronomowie z mini-

 

sierpniu znajduje się tak bliskoziemi. jak już nie był od. stulat.at.Teleskop ten jest arcydziełem6 j optyki. Doskonało!ścią wykończenia przewyższa nawet dumę anglików, Leleskop ob-

serwatotjum w Greenwich.
 

Największym tunelem jest tu

nel św. Gotarda na kolei między

Lucerng i Medjolanem. Długość

cia muskułów, działanie serca i

norek.

Doświądczenia te wykazały,

że działanie RAwy jest zależne

od określonej zawartości kofei-

ny. Dla zdrowego, dorosłego czło

 

stępnym artykule. sterjum oświaty, w celu zabra| wiek@bótrzebe-25 centygramów w +

! nia olbrzymiego teleskopu. kaggY”WTBY'€m' hexbecyev > z z
©. | zie on ustawlony w obser- ażeBy-wywołać objawy zatrucia, *Czy jesteś jednym z tych nieszczęśliwych, którzy cierpią na ; W&gjum w wrze iyma służyć zablireenia serca i zwolnienie pul ;

i R E UMA T YZM? do obserwacji Marsa, który w |8U. , way NB #:
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Móle, karakony, pluskwy
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szkodliwe owady I Ich
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„Do nabycia u Waszych

aptekarzy lub

KIL-LOL CHEMICAL CO. :

321 Broadway, New York»BAHR'S DRUG STORE -

544 COURT ST., Brooklyn, N. Y. tanka, pierwseu przedarła się przez
C %, h arie sa . „ „strefęgłębokiego śniegu.nA wierzcholek góry:Kimanogo».

tunelu wynosi 9 i pół mil, a ko:

szty przebicia wynosiły 100 mi.

ljonów reńskich muistrjackich,
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Trafilo jajo

w samo oko...
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Przyjaciół.
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? -:: Teseli
mnie złapiesz, iż "in

ZapIEE bracie!

7 W tej piwnicy bezpieczny je-
stem. Ani bomba ją nie za-
chwieje, ani błyskawica nie
przebije. Wody, powietrza

. i pokarmu mam dość g-luxfl .
bracie Mutt! - Baj bał
baj, wściekły patro-

nie, baj baj!

 
 
 

   

 
 

 

Proszę cię sąsiedzie Mut,
uważaj na kilka minut

na mój samochód.

Muszę się
śmiać z ciebie
Mutt jak je-
steś bezradny.

 

'\ dnego poddania

 
r Doskonałe!_KomunikujA

bezpośrednia. Będziesz miał NG
uciechę tam, ty szczurze o-
brzydliwy. Smrodem się )

wykurzę a nie bombami, "wz

;y-podh duszo!... dw;
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  T żądam bezwzglę-

ię moim rozka-
rom, ty karle!

 

 

 
 

Na drugi
ze sobą miła?”?
GAZOWA:

 

 


